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B H  J I B H O .

O tb  B ideiicridro B oeim aro , rpoAHeucKaro, kobch- 
enaro  h MiiHCiiaro re iiep a jiB -ryóep iiaT op a  ii KOMaidy- 
K)m,aro bohckumh B ii.ie iicn a ro  BoeHHaro ou p yra .

n o  C.iyxtaK> B03HHKIHHXB BT. IipOIH.lOJIB rogy Óesno-
Phakobb h B o r n e m u ,  r p o a m u i i i m ,  H a p y m e H ie M B  o6w,e- 
c T B e H u a r o  c n o K o a c t B i a ,  p a r n io  KaKT> n  a j i s  o ó y d ,j ,a n i; i  i i a p -  

t i h  j n o f le f i  H e o .’ia r o H a M 'I ip e m iiJ X B , K O T o p iie ,  ą m  C B oeK O - 

P U C T H U X B  Il/klCIt, nO K ym aJIH C B  CKJIOHHTb M H pH H X B  OÓbl- 

B a T e j e f l  kb y q a c T iH ) bb h xb  n p e c T y m iL ix B  e a M H C J ia x B ,  

a H a u i e - i c a  B H B yjK A eH H H M B , n a  o c u o B a n i i i  n p c A o c T a B .ie ir -  

HOH M i l i  rOCY^APEMTj HMHEPATOPOMrB b ju c th ,  
M3T>RCHeHH0H bb y m f c  n p a B H T e .d b C T B y io iii,a ro  c e n a T a  o tb  

s - r o  a B r y c T a  n p o n u i a r o  ro,ąa 3a H. 39,060-m b, o ó i> a -  

b h t ł  n iK O T o p h ia  M 'liC T iio cT ii B h i c  o  a  a ił  i i i  e  i s B i p e H i i a -  

r o  y n p a B d C H ito  M oeM y i ; p a a  H a  bochiiom b n o ; i o * e n i n ,  

iip H 3 H a B a a  a i i p y  o tv  i ie o ó x o ; t n M O io  ą j w  o ó m e i i  ó e a o n a c -  

HOCTH ii ju ia  o r p a ; i; rT ,en ifi .h u ih o ctii h  i iM y m e c T B ł  i i n p -  

H t r x t  H C iT C dea o x ri ,  B c a i ia r o  n a c H . i ia  c o  C T o p o H H  a;i;H T a- 

T O pO BB.

H u n i, npH3HaBaa BoaiioiEiiLiłrb nocreuenHOe cnarie 
BoeHHaro iioaoaieHia p a  Toro, htoóh oGaerdirib ropo^-
CKHMŁ oG lJB aT e.ISM T , lieCOM ĄK) H11H K B apT H pH yiO  nO B H II- 

n o c T B , a  c b  B h c  o  h  a f l m a r o  rO Cyjl,APB H M nE- 
PATOPA p a B p i m e n i a ,  i i o c T a i i o c . i a i o  e j r i n y i o m e e :

1) BoeiiHoe no.iosenie, ofiaBJieHHoe 22-ro anryc’ra 
npoinaaro ro^a, chemrctch ct. ropowa I<ii.n,]ia cb y-
feflOMB.

2) J],ojiaiHOCTB i!iuei!Ci;aro BoeHHaro yid/piaro iia-
R ajiB H H K a y iip a B A H iie T c a .

3 )  B i ij ie i ic i iO M y  K O M e ia a n  r y  p a c i io p n A H T B c a  o  c n a -  

T ia  y c iid e H H L ix 'B  K a p a y jiO B B  h  iio c to b b , h  n p e /i ,c T a i! iiT B  

c o o 6 p a a i e m a  o  a a c j i i  boh ck b , i i e o ó x o ; i iu iH X 'B  ^ . i a  o x i i p a B -

h u i a  .i i, ii a  h .

Jienia o6a3aHHOCTeH caymou, d a ó u  HsaHiiniia :sa t Ł m b

KOMaHABI, BBIBeCTII H3B 1’OpO ^a.
4) npaBHjra odaHaTeji.Hj.ia, Bocnpemaioiifia co,T,ep- 

ataTB o p y a tie ,  o c r a iO T c a  bb cb och  c i i a i , — h

5) PaBHBIMB 0opa30MB COXpaiiaCTB IIO.THyiO CH.dy 
B Bi c o a  a f i  m i  f i  yKa3B o t b  1 1  -ro anpiaa 1 8 3 3  r o A a

0  HOABepżKeHiii 3 a  n o .iH T n u e cE ia  n p e c r y n a e u i i i  B oenH O - 

My cyA y,

O  TauoBOMB o n p e d i . i e i i i i i  i io e ł iB  A aio 3 h r t b  a a® s c e -  

o o m a r o  C B iA in ia .
1 O K T adpa  1 8 6 2  r o ^ a .

reH epa.!rB -A ,T ,B K )xairiB  H c m m o e s .

B b  raaeTt, „Journal de S t.-P etersb u rg"  naneuaTauBi 
cjit/ty ioupa Airl; c t u t b h  :

B b  , ,0  DiiiyiH.ir.nofi T a s e x t  R apcxna n o .ucK aro"  o t b  

17-ro  (29-ro ) cenraopa, iia n c ia x a n a  dia.ia cabayiom aa  
cxaxBH: I .

„JtH O C T paiiiiiJe  a ty p iia jiM , ociiOBBniaacr, n a  n ap u ian cK iix B  
KoppecHOHAeHRiaxB, p acn p o cT p aH a jo x B  ua irh cT ie , uxo c o an a - 
nie irtiKOToparo u u c a a  o e mji e  b.i a  a  t,.;i ł  ne b ’i , h  c o d c r n e m u i-  
KOBB CB RtABH) Iipe,ł,CTaD.'ICHUl a,l,pCCa np0H30U[.10 B C .lt,d- 
CTBie A 03iio.ieiiiii, a a im a r o  E r o  H M iiepaT opciu iM B  B i.ic o u e -  
c tb o m b  Be.iHKiiMB K u iiseM B  HaMtCTHiiKOMB, rpa< ty  3aM o ń - 
CKOMy. T aK B -itaK B  n s u t e r i e  a r o  . io b i io ,  I lM iiep ax o p cK o e  
npaBHxe.iBCTBO a te .ia .io , u to S b i l iy S a m ta  lic  6 w .ia  Bite;i,eHa 
b b  aaC.iyatAenie c.iyxoM B , pacnymeiiiiBiMB o 'le n u .ii io  iie ,roo- 
poHte.iaxe.iBCTBOMB. H a  04>unih.błiii>iń aanpocB, c , i t . i a i i -  
lib iń  r p a * y  3a»iońcKOM y ,1.1 n B03CTaii0B.ieiii)i h c t i ih b i ,  o h b  
OTlltuajlB 1 1 -1 0  CeilTflfipil d>0J) Ma.l I, II BI MB nnCBMeHHBIMB 
o fiiif iiu e n ieM B  c .i t ,d y io in a ro  c o /te p a ta n if i .  „ C i i t m y  o ó i.J i-  
itiiTB, >1x0 u  ue n o .iy m .i 'B  o t b  E r o  H iin e p a T o p c K a ro  B i.ico- 
ueCTiia lin ita ito ro  A 03łto .ieiiia , u  BMtc-T* c b  tŁ m b , >ito ii nc 
coar.iita.iB  HHKoro."

HpH BOAfl a r y  c x a iB io , mm  c i n r a c M i .  iiyaiHBiMB nofiAXU  
b b  ii1.K0Topi.ra uoAPoOrrocTir o coó i.iT iii, iiM uitaBineM B ee .

:jeiM .ioi!.iaAt.iBiii.i, n p iió b iitm ie  h b b  p a3 iir,ix B  ry ó c p n ii i  
H a p c r o a  6 b i .h i  c o a ira i iu  m . B a p tu a o y  b b  >iuc.it. o t b  2 0 0

D z i a ł  u r z ę d o w y .

W I L N O .
Od W ileńskiego W ojennego, Grodzieńskiego, Ko­
wieńskiego i Mińskiego Jenera ł G ubernatora i 
Dowódcy wojsk w W ileńsk im  wojennym  okręgu:

Z powodu zaszłych w roku przeszłym  niepo­
rządków  i zawichrzeń, które zagrażały i adw eręże- 
niem  ogólnej spokojności, jak  również dla pohamo­
wania partji ludzi źle m yślących, k tórzy dla osobi­
stych widoków usiłowali skłonić spokojnych obywa­
teli do przyjęcia udziału w ich w ystępnych zam ia­
rach, byłem zmuszony, na mocy danej mi przez 
CESARZA JEG O  MOŚCI władzy, wyrażonej w u- 
kazie rządzącego senatu z dnia 9 sierpnia przeszłe­
go roku za N. 39,060 , ogłosić niektóre miejscowo­
ści Najwyżćj powierzonego zarządowi m ojem u kra- 
ju, na stopie wojennej, uznając ten środek za nie­
z b ę d n y  dla b e z p i e c z e r i s t w a  ogólnego i dla z a b e z p i e ­
czenia osobistości i m ajątków spokojnych m ieszkań­
ców od wszelkich gw ałtów  ze strony agitatorów.

Obecnie, znajdując możliwem stopniowe zdjęcie 
stopy wojennśj, dla tego, ażeby ulżyć m iejskim  oby­
watelom w spełnieniu przez nich powinności kwa- 
terniczćj — ja  za Najwyższem  CESA R ZA  JE G O  
MOŚCI zezwoleniem stanowię co następuje:

1) Stopa wojenna ogłoszona dnia 22 sierpnia 
roku zeszłego zdejm uje się z m iasta W ilna  z po­
w iatem .

2) Obowiązek W ileńskiego W ojennego powia­
towego naczelnika ustaje.

3) W ileński K om endant m a się rozporządzić 
o zdjęciu powiększonych w art i posterunków i zło­
żyć swój wniosek o ilości wojska niezbędnego dla

pełnienia obowiązków służby, ażeby zatćm  zbytecz­
ne kom endy wyprowadzić z m iasta.

4) P raw id ła  obowiązujące w zględem  zabro­
nienia trzym ania  broni pozostają w  swej mocy.

5) Jak  również pozostaje w  swej sile N ajw yż­
szy ukaz z d. 11 kw ietnia 1883 r . o pociąganie za 
p rzestępstw a polityczne pod sąd wojenny.

O niniejszej decyzji mojćj ogłaszam dla powszeeb- 
nój wiadomości.
1-go października 1862 roku.

Podpisano: Jen era ł-A djutant N  a z i m o w.

II H C T P y K R I H  
l lO . in H I f l .W b  0R B  0E H 3A H H 0C T H X B  1IX B  110 

niiTEftuoMy c E O p y .

§  1 H a c T o a m e io  HH CTpyitąieio o n p e A k n n o T c a :
A ' OóufiA o6/uanHocmu nojiuąiu no naOmod eniw 3d 3a- 

eedeui/iMu Ojm  owdn.iKu u npodawcu a/cąii3HUxt Hanum- 
Koes u

B) OcoObin ou/uaHHocmu nojiuifiu no codnAicniuiio a/i- 
uu3H0My ynpaeJicniio e i oxpaneniu OoxidoGs kcuhu.

§  2 .  K b  o ó ir i im b  o G a a a iiH o cT fiM B  iio .i h h 'u i , c o r a a c n o  
1 0 2  c t . l io .io J K e iiia  o  iiH T e fliio M B  c O o p t ,  o t h o c h t c h : a )  n e -  
i io c p e A C T B e n iio e  n a ó . i io ao ii io  a a  n c i io j iH e n ie M B  T a m ix B  

n p a B ii . iB  n o J io a te H ia  o  m iT efliiO M B  c O o p t u  o O m u x 'i. y a a -
KOHetiifi, HapynieHie koxophxb lie ii.ic>ierj, :>.a coOoki npa- 
Maro ymepOa Kaseiiiiaro imxepcca, no l.oiopian ycTaHOBJic- 
iibi A-iu oxpaiieiiia i ip a B B  a a c T i ih ix B  ah rb , oOujecTBemioft 
ii aacTiiofi CeaoiiaciiocTii, HpaBCTBCHHOCni, OjiaroHBiiiu 
h  iiapoARaro a/ipaBia; 6 )  iipooaitoACTBO 110 ,yLia.\iB t;«ro 
poaa AoaHaHui, c.i’tACXBifi u  iiaaGiipaxe.ihCTiia, iia ocHoua- 
llill o6«IHXB SaKOHOBB 0 IlOpiIAKt. A'tlB'XBi/l IIO.lllHOIICKOIl 
BjiacTii i i  oco6u x b  n p a iii i .a B  o  B3 i.iC K a im iX B  :ia napyuieiue
llO C T ailO H .IO Ilin  O IllITCflliO .M B c G o p t  II CyAOlipOIlBBOACTBt, IlO

cu .m b  A ta a iM B .
§  3 .  K b  ocoO m m 'i. o6H 3aiiH O C T flJiB  n o a n u i u ,  c o r . i a c n o  

1 0 2  u  1 0 3  c t .  i io a o j K e n ii i  o  n iiT e f in o M B  c G o p t ,  i ip n u a A - ie -  
jKa r i .:  M tp i.i  i n ,  o T i io iu e n in  o x p a n e n i a  H H T ep eco B B  isa a iiM , 
a  i im c i ib o :  a) HaA a o p B  n a . T’t x ' ] ,  M’t c T a x B ,  r A t .  ne c y ią e c T B y -  
c t b  o c o O o ii ToproBofl n o .u m i n  ;ia  bi.iaT>.xkoio i i  n p o A a J iie io  

n u x e n  n o  y Ć T a H O B .a en n i,i» n . iia T c iiT a M B ; 6 )  noR C C M tcT H oe  
n p e A y o p e * A p H ie  u p o a a iK ii  i it iT c f l  n e  h 3 b  y c T a n o B .ie im i . ix B  
b b  noaoaveiiiii m I ic t b ;  b )  c o A 'tftcT B ie  aniiii3iioMy. y i i p a n . i e -  
H lio  n o  n p e j M e T y  noa.iarae.Maro c o u c t r c i i h o  n a  c i e  nocvrfeA-
n e e  H aA B op a  s a  n c n o a n e H ie M B  a a ito A 'iiiK a M ii n p a B ii .r i .  o  n o -  
p U A K t n p o B 3 B0 ACTBa l i i i x e n  i i  B b in y c K a  ohuxb i i3 b  s a n o -  
AOub u  CK.iaAOBB n n p e W t A O B a im i n a p y m u T C -ie f i  i i o . i o j k c -
n i n  o  n iiT efm o .M B  c f io p li;  r )  l ie u o c p c A C T B e m io e  b b  b t o m b

O T iio u ie u iu  pacnopflJKeiiie b b  CJiynaiiXB, io > n io  0 3 i ia > ie n -  
i i t . i x b  i n .  n o . io j u e n i i i ,  i i  a) iipoHSBOACTBO A o a n a n u i ,  in i c j i i ; -  
A O B au ifl, u  p a a ó n p a T e .U A U T .a  n o  i i ’bHOTopMMB H 3B  a + .-c i. c e ­
r o  poAa, n a  o c u o B a n i i i  iipaiiuiB o  B3HCKaHiaxB a a  n a p y -  
m e i i i e  i io c T a i io n . ie H iu  o  iniTefliiOM'i. cOopt U o  cyAonpon3-  
BOACTBt. no CHMBAtaaMB.

§  4 .  I aK B  KaK B n o  A k ń cT B yH H ąaM B  saKOHAMB n o . in -

l f i a  iiM'teT'i. paa.iirm oc y>ipeaiAenie: bb cxo.m naxB , ropo- 
AaxB ryuepiiciaixB , ytsA iib ixB  n 0e3T.y1i3AHbix'i. ii.ui 3a -  
lUTaTiii.ixB, panno bb rpaAOiia'ia.iLCTnaxi., to  cai\io cooori 
paayMt.excii, uxo crcneiib  u npcA kn.i iu a cx n  KaaiAoii no.ni- 
g in , npn iicno.uiciiiii eio o5n;iaimocTefi no iiHTeiiitoMy c 6o- 
py, orpaimuiinaioTcn xt.Mii iipauu.ia.Mii, Kaniu bb noA.iejKa- 
ir h x b  yipejKAeHiaxB A-ni cero ycTanoBueHi.i:

A . Oóiąin oó/uaniwcinu nojiuąiu no na6m deni/o 3a 3aee- 
dminM.li dun md/m /cu u npodaotca am u jn u xs nanumKoei u 
m diiniu.

§  5 .  n o . u m i n  iiao.uoAaeT'j,, h t o ó m  aau oA M  A.m B b iA t..i-  
k h  lian iiT K O B B , n o A a e a s a m i ix B  annu3y , u  p a :!iii ,ix T .'ii3 A t ,.iiO  
H3T. B lin a  i i  cim pxa, a  p a r n io  3 a B e A e n ia  ą .u i  n p o A a jK ii o i im x b  
y ip e J K A a -u ic i .  u  c o A e p j i ia .u ic i ,  t o u l k o  . in n a .M ii, i im I iio ih iim ii  
n a  t o  npaito, cor.iacno c t .  10 7 — 1 1 3 , 2 1 1 , 2 3 7 , 2 3 9 — 2 4 2 , 
264  u  2 6 5  no.ioJK C H in o n iiT e ii i io M B  c ó o p t , ,  i i  t o . t l k o  b b  aik- 
CTaxB, A0 RB0 . i e n n i . iX B  o o ig U M n  yaanoneiiiji.Mii u  ex. 2 1 2 , 
2 3 8 , 2 4 6 — 2 4 8 , 2 5 8 — 2 6 0 , 262  n 26 3  iioaoJKeniii o mi'refi- 
i io m b  c d o p t , .

§ 6 . no.um iH  nad.noAaexB, mtoOi.i yipejKAaeMbia nn- 
TeflHLia aaneAeiii/i iiMt-.ui ycrpofiCTno, A03Bo.iennoe aaito- 
homb, cor.iacno c t .  26 7  n 268  n o .io * cn ia  o miTefmoMB 
cSopi:, a  TaproB.no iipoii3BOAU.ni tUmb iiopaAKOMB n bb to
Bpesia, Kairi. ycTanoB.ieiio b b c t .  2 6 9 — 2 7 9  iio.ioJKeiiia o
IIIITGU IIOMrJ> c 6 o p l> . *

§ 7. n o j i u ą i a  i ia d .n o A a e x B ,  nrodbi net 3 a B e A e n ia ,  xop- 
r y i o m i a  nainiTisaMu, h m Ij.ih  b m b L c k u , c o r . i a c n o  c t .  234 
iio.iO/i.enia o  i iH T e iiH o jr i. c o o p t , .

§ R°‘'11ii0h iiao.uoAaexB, 'irodbi mi na aanoAaxB, na-
xoAaikOXca bb neAenin aKipi3Haro yiipaB.ieniu, nu b b  3a- 
BeAeniaxB, h p o i i3 i io a i iu ( h x ' i ,  ToproB.no i ih t b h m i i ,  ne naxo- 
Au.nici., A-1® ynpaB.ieiiijx c i im u  3aB0Aa»ni ii saneAeniaJiu, 
ii.ih  b b  ycjiyJKeiun, .uina iienantCTiiaro 3 u an ia  ii.ui 0e>3B
3 aK 0 HHblXB O C B O eil .1IIHHOCTH yAOCTOB'tpeiUft, a  T aiiiK C , >110- 
Obi b b  niiTCHiibixB •laBCAeHiaxB, l’A t ne T op ryen . camb
co A ep jK a T e .il . ,  chab-ic u i . h.u i n p iiK a a n in tB  yA O B .ieT B op a .iB
Tt.M'ii yc.ioBifiMB, U0T0pi.ni ii3.ioa.ein ,i bb  c t .  2 6 4  n 266 
no.iojKoiiiu o niiTefinoMB coop t.

§ 9 . IIo.i11ifiji iiad.uOAat i R, mtoOiiI bb aa ne,u' h i ax i., ivrt 
npoAaioTCH iianirrKii, cin noc.it.AHie ne coAepaiaJiiiCb in. 
Taitoń nocyA'Jj, yiioTped.ienie uoxopofi nociipem eno bb bii- 
A axB  oxpanen ia  iiapoAHaro 3Apania; htoóm  b b  ch x b  aaiie- 
ACinaxB ne d u .u i bb  ycayiKCiiili .u m a, OAep;KiiMi.ia'iii)ii- 
.lUIIHlIBItlAlII 00.lt,.llia.Mn JJ 4T0ÓI.1 1111 B>1> CIIXT, 3aBC,tClIiliX b

W  „Journal de St. Petersbourg" wydrukowane zostały 
następujące dwa artykuły:

'  I.
,,W  urzędowej gazecie Królestwa Polskiego z 17 (29) 

września wydrukowano następujący artykuł.
Na zasadzie korespondencij W arszawskich, dzienniki 

zagraniczne rozgłaszają wiadomość, że zwołanie w W ar­
szawie pewnej liczby właścicieli ziemskich dla podania 
adresu, nastąpiło skutkiem upoważnienia, jakie J e g o  
C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k i  K s i ą ż e  Na­
miestnik miał udzielić hr. Zamojskiemu.

Gdy twierdzenie to jest zupełnie fałszywe, przeto rzą­
dowi J e g o  C. K.  M o ś c i  zależało na tćm, aby publi­
czność nie była w błąd wprowadzoną wieściami szerzone- 
mi oczywiście przez ludzi zlej woli. Hr. Zamojski urzędo- 
wnie wezwany o zwrócenie rzeczy na drogę prawdy, zło­
żył pod dniem 11 (23) września formalną piśmienną dekla­
rację następującej osnowy:

„Pośpieszam oświadczyć, iż od J e g o C e s a r s k i ć j  
W y s o k o ś c i  żadnego jakiegobądź upoważnienia nieo- 
trzymałem i że też nikogo nie zwoływałem."

Podając len artykuł musimy wejść w niektóre szczegóły 
o wypadku, który go spowodował.

Obywatele ziemscy, przybyli z różnych gubernij Kró­
lestwa wezwani zostali do W arszawy w liczbie od 200 do

RH na 3aB0AaxB ue ći.i.ni npojaBacMM iianuTitu cb Bpeg- 
11010 A-lII 3A0p0BI.il lipiurkcMo.

§ 10. nontpKa upaiuiamioctii casiaro npoiiaBOACTBa na 
eano.uixB, BiJAt..ii.iBaiomux i. aKHU3in.ie nauuTKii ii ii3At- 
•liii n noBtpiia AtńCTBifl ohtormxb citaaAOBi. iipuna.A.ic- 
avaxB ncK.nonuTC.iŁHO auguaiiOMy ynpaii.ieiiiio ii lio-iugifi 
bb onyio ue iiMtuiiuiaoTCii; npana ea bt, oTiiomeiiiu chxb 
3aB0A0B'i. orpaiiummaioTca toiliso, na ocnonaiiiii ct. 5 ceń 
nncTpyuąiu, iiaO.noAeiiie.Mi> aa xtjiB , uroOu ue ói.i.io bb 
AkńcTitiii aaBOgoBB Oeax. sauoiuibixB iiareiirouB u cmi.vt- 
Te.ilI,CTBB, a 01IT0B1.IXB CK.iaAOB’I> Oe3B IiaTCHTOBB.

§ 11. 0óa3aiiH0CTt iieiiocpeACTBeiuiaro na,A3opa no bki- 
IUeil3.10»eiIH!>IMB CTaTLIIMB IIO.IHHiil BLI1I0.1HIICTB: 1) .HI>I- 
iiKiMB lioctmeiiieMi. u ocmotpomb; 2) coOpanieMB cnt,A't- 
niń, a panno npnnnTie.\ri> nsBtcxifl, JKa;ioÓB u aohocobb.

§ 12. Hpii oOiiapymeniii na saBogaxB liapyiueiiiń 110.10- 
atenia o iiiiTeńnoMB cOopl:, ue lueKymuxx. sa coOoio ne>ie- 
A-iCHiiaro uaKpi.iTia HaBOga h.tii iipeiipameiiiii npoHSBoACTBa 
no.niuia o6a3aiia AtOcTnonaTi. TaKB, >ito5b ue ocTanoiuu- 
BaTt xoga aaBoga.

§ 13. Bb cjiynak oTKptiTia no.inqieio napymeHiń Ta- 
kiixb npaiiiun, no.roiKenia o niiTefinoMB cóopt,, iiao.iKiAe- 
nie sa KOTopi.iMii na ocuoiiaiiiu BMineH3.ioiKenHbixB cTa- 
Teń, npuuaA.iejKHTB no.umin, cia iioc.it.;uui,'i iie.Me,i,.icuno 
npHCTynaeiB kb npo HBBOgcTBy AORiiaiiia u.m Bopsia-ibnaro 
c.i*ACTBia, cor.iacno naiumy no.iimiaMB, cooómaa o tomb 
OKpyaiHOMy aKgu3H0My ynpaBjieniio, a-ih npucbUKH geny- 
Tara, bo nct.x'i. caynaaxB, Kpo&it iicqHc.ieniibixB bb ct. 
35—-49 npaBii.iB o B3bicKaniaxB :ta napymenic iiocraHo- 
luen iń  o linreńHOMB cóopt. ii o cygoupoimBOACTirb no chmi. 
A't.ia.Mi,, u bi. cjiy ia lj napyuieitia oomuxB no.iuneficunxB 
nocTaiioB-ieiiifi. /loeiianiji, noA.ioa.amiii pe3CMOTp1miio cy- 

T AeOiibiMB nopiiAKOMB, no.umin AO.UKiia nepcAaBaxb, na oc- 
, lioiiauin 21 c t. iiaiuuia Ho.ingiiijiB, cygeOiioMy c.it,AOi!axc- 
l.iio  Aad Aa-u-ii'tfimaro npouenoACTBa; Akia jkc, noA.ieii;a- 
I min pa3c.\ioTpt,iiiio cyAeóno-no.mąeńcKHJiB iiopiiAKO'i,|>, 

AO.UKHM pacptmaxLcii noangień, na ocuoBaniii r.iaBW IV  
pa3Akia II npauu.iB o B3bicnaiuiixB 3a Hapymenie iiocTa-
H O B .ie ilill o  llHTCIIHOJIB cO o p k  U 0  CyA0Iip0II3B0ACTB’k HO ClIMB
AtaaMB.

B . OcoOun o6H3amocmu noxuniii no codm cm eiw  au- 
u,U3H0My ynpaejieHiw es oxpaneniu doxodoea ko ,3h u .

§ 14. Bb cjiynak, o a H a n e n n o M B  bt. c t. 143 n o j io jK e n ia  
o  m iT e ń iio M B  c ó o p t . ,  no.mma, n o  x p c o o R a n i io  a i m u a i i a r o

' y n p a ii ie n iH  n .iu  n o  n p i ir . ia u ie n iio  aaBOAdUKa i i .u i  e r o  n o -
i B tp c n u a r o ,  o O aaan a  n p iió b irb  k b  n a a n a ie m io M y  c p o n y  c b  
j noHHTbiMii A-1 a  CHBTia n e n a T o ń  Ha s a B o ja x B ,  n i.iA k ib iB a -  
‘ io ig u x B  naniiTKU, n o A ie m a m ie  a im im y .

§ 1 5 . n o .u m in  o O a sa u a , Ha o c n o B a iiin  2 0 6  n  2 0 7  c t .  
no .io iK eiiia  o miTefliiOMB có o p t., npucyrcT B O B aTi, n p a  o c b h -  
AtTe.ibCTBOBaiiiu b b  TaM OiKiit.OTiipaB.iae.wbixB 3 a  rp a m m y  
b o a o k b , a aK a , iio.iHTypbl u  AP- u s A t . i in  ii3T. o i i . ia q e n iia ro  
aitU03OMB BHIia, a  TUKHJC IipU CM tUISUill BB 3aB 0ACKHXB 
iioA B a-iaxi, u  o i i to b k ix b  CK.iaAaxB c u u p x a ,  n a 3 n a q e H ira ro  
A.ia ocB kTiiTe.ibiioil jKiiAKOcru, c b  CKimiiAapoM B.

§ 16 . H iin i.i Mt.CTiiofi n o .m g ii i  oóii3aHi>i HeM egaeiiHo n p o -  
H3B0AHTB, n p u  y i a c x i u  a im u a n a r o  y n p a B .ic n ia ,  iiaA-ieJKa- 
ig e e  A 03 iian ie  bt. c . i y i a t . ,  KorAa crop iiT B  m iH OKypennbift 
3aB0AT. n .iu  saBOACKin noA B a.iB  c b  b h h o m b , n e  o ii.ia> ien -
Hbl.MT. ai\HH30MT. II C00Ópa3H0 OTKpUBUIH.MCa OOCTOHTe.il,-
CTBaMB, iiep eA an aT b  A03u a iiie  u .m  cyAeóHOMy c.ikA O B aTe- 
•iio A-i u  npoH3BOACTBa <j>opMa.u>naro catA C T B ia, n .in  n p e g -  
cxaBjiflTb b b  3e.MCKyio n .iu  ropACKyio iio .iu h iio  n o  u p iin a A -

.leJKUOCTII. ,
§ 1 7 .  B b  c.iy>iat, oi;a3M Bao.M ai'o, r.VR <»m t o  iih  6 h j i o ,  

co n p o T iiB .ien ia  n.tu iipenaTC T B ia B b iiio .m eu iio  AO.UKiiocTiibi- 
mii .iuga.MH aK gu .iH aro  y n p a B -ie iiia  sa ito  h h k ix b  n x B  o ó a -  
3aHiiocTCit, n o .u m in , no  T peóoB aniio  o sn .i 'ie  i i h u x b  a o .i jk h o c -  
THbixB .1111(1. ,  HCMeA-ienHo A0-1 h o o t a iu iT b ca  b b  Tt> M t c r a  
A .ia no3C T aiioB .ienia npaB B , iip e g o c ia B -ie  11111,1 x t .  a o .u k h o c t -  
h m m b  .iim aM B  a im iis iia ro  y n p a B .ie tu a  n o .io jK en ieM B  0 1111-  

TeflHOMB C ó o p t ( c t .  1 0 3 ) .
§ 18. O ónapy*eH ie  a n3c.i1;Aonanie nap y m eH in  no .io - 

jK enia o niiTeńiioMT. có o p t., b a c a io m u x c a  HHTepecoBB i ;a 3 -
n b i, coB epineH iibixB  b b  3aB 0A axi> , 3 a B 0 A c rm x B  n o A n a ia x B , 
BO BpeMeilHKIXB II OHTOBblXB C K JiagaX B , OTHOCaTCa KB lie -
IIocpeACTI)CI,11011 oóasaH nocT U  aKi(U3HbixB y n p a B .ic u ii i ,  a  
iia p y m e iiia  npaBH.n> 0 3 i ia q c n n a r o  iio.ioiKCHia, coB epineH - 
III,III Bili. 03HU40Hl[bIM 1. M tC TB , HpeC.l1.AyK)TCfl I10.11ł l ( ie ń : 
no c ia  n o . i tA n a a  A o.ijkna  b b  to jk c  BpeM a u ib . i t r  3 n a i  l, o  
TaKOBbixb i ia p j  m e n ia x i .  :u;i(ii3 ii0M y y n p a B .iea iio  .AJifl n p n -  
Cbl.lKII KB C.lt,ACTBil(> AeUyTUTa. I l 3 b  CHXB 1I0C.i1;AHUXT.
n a p y m e n in  cy A eó iio -iio .n m eń cK O M y  p a 3 ónpaTe.ibC TB y n p ii-  
iiąA .ieii.aT T . Tt., 3 a  ko h  ycT aH O B .ieiib i oahh  a 0110 111111,111 R a ti-  
c u a i i ia .

(O K O im aiiie G v a c tb ) .
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Ąo 300 ic . io B tK h  u liM tu t  c o B t ą a i i ia ,  n a  k o to p i.ix t ,  n ficy- 
iKAa.ineŁ no-iHTimecKic ROiipoCM. Ą tj io  urno o6t ,  aA p ecct. 
E r o  HsinepaTopcKOMy B i.icouecT B y Be.niKOMy K iih s io  H a -  
juicTHHKy, ii C'i, nfcjitm cppi.iTb xapiiKTep'j. b t h x t ,  c o s t m a -  
liif l , pacnyiąeiiT . 6l i . i t ,  c.iyx'j>, o kotop om t, ynoM im aeT ca iri. 
craTb'b, t .  e ., ’i t o  E r o  H sin e p a T o p cjo e  R lic o u c c tr o  E e .in -  
j;ifl K iu m  Ha.Ml;cTiuiKrb in , 6,e c t ja x i>  cnonx'j. c t , rpa^oMT, 
A iiA peean , 3aMoficKHMT, , aośbo.i niią, ea iy  b o h a t ii  b t, 
c iio u ien ia  c i ,  A p yn ia iii BCM.ieiuaA'fc.iLiUiMii .y ia  c o o ó m eiiiif  
E aiy  a ;e .ia n ia  i ia n iu .

C iia a a .ia  s t u  MHuaibie f l e n y ia ib i  hoiiiiAHMOMy, iiM t.iu  
To.ibbo n a j i t p c n ie  np nA ar*  a A p ecy  x a p a ira ep b  co rż ia c ia  c rb 
npaiiUTcabCTBOMTi, iiciipauiH B aa na. T o-a.e Bpeaia nm ąon ajib -  
n u x d  yn p eo K d eu iu ,  o cym n ocT ii KOTopf,ix'i> o h ii yACpaiuna- 
.T1ICL TOBOpHTb. Ho BCKOpt, OAo0peillll.lC-.lIV MIIIIMHMT. g 03- 
Bo.ienic.MT. J łe .iin ;aro  K n a a a  H a.M tcT iiiiba im u y B a e n e p ib ie  
ropauii.M ii npeiiia.M ii, oj tu y^a.Tii.m ci. o n .  b to ii nporpaMMW, 
u ib c .ta n ia , B i.ipaiK enui.ia ii.mh iri. npoeitTt, h x t .  a / ip e c a ,  
iieaaiiiicii.MO o n >  aóco .u oT iiaro  o x y ® A e n ia  A t i ic n iiu  iip an n -  
Te.ii.CTBa, ao iu .tu  g a m e  a“o  TpeO onaiiia iip n c o cA im e m a  JLht- 
Bbi, B o .il ih iT h  I [o .1,0.1 i ii k i, H apeT B y JIo.Ti.ciiOMy.

I t 3B,ŁmcHin>ifi o coA epiK aniu a A p eca , r p a n .  3 aM0łiCKiń 
oóT.aiiii.iT. ceO a vie to .ti.ko  npoTHBi, co ^ ep a ia n ia  ero , no n 
iipoTiirsT. ca.Mofl m i.ic.ih noA ania aA peca.

9 t o  MiitHie noOyAibToeoOpaiiie ae.\MOR;ia,viuM(ORT, oi'Ka- 
aaTKca o t t ,  CBoero lia.Mtpcuia, ohii saaiiiiiii.tii cbo ii aypecT, 
h h clm o m t,, aApecouamiLijn. y;ue ne kt, Be.niKOMy Kiiaaio 
HaMtcTWiKy, no kt> rpa*y 3ajiofiCK0My, r.oropoxiy orni 110- 
py«ni.TH cooumiiTb Ero IlMnepaTopcKoaiy BbiconecTuy o 
MHHML1XT, iKC.ialliaXT, CTpaHbl.

B r u iite jia iiia  Oki.th im poucM I, im o iK e iib i i io h th  m>‘ 
T txT i-ate ltb ipaibciiiaxT ., Kai. i. u b t. iipoeKTt. aA p eca . B k  
h iix t ,  aa i;.iio iia.T0ci. Tom e oxyaiACHic JipamiTC.ucTReimLiXT, 
A'M cTBin, Tam e npociO a o  lioacTaHOB.ieiiiii rparnipT. 1772 
roAa.

D t o t b  a o k v m c h tt, Oi.T.n. upy>ieii'i. r p a + y  3 aMoficKOMy, 
KOTopi.ni tic OTKaaa.Tca a h tk  cm v xo/i/k, ocT aua to .ii.k o  aa  
coOok) Bi.iOopi. ygoO iiaro. a .i ii a ro ro  npeM emr.

PaacK aaaiiH bie na.Mii 4>aim,i npeACTaB.iii.iu ABOJicTiieit- 
nw fi xapaitT ep i..

C'b OAHOfl CTOpOHl.I, IipaiSIITejlLCTBO 110 M0T.10 AOnyCTlITK 
cym ecTBOBanifl uacT iiaro coO paiiia , iienM t.Biuaro m iuaK oro  
aaKOHiiaro OAoOpenin, np iicnoiiitiuaro eeOB caMOBjiacTiio 
u p a n o  ro n o p im . ot'k  iiMeim ucefi iia ip ir, o cy iK A im  At.ucTr.ia 
aAMiniHCTpapiii, TpeO onatb n a M tiie iiia  ochobhi,ix'j. lip im n ii-  
iiOBT. i ip a iu c n ia  u p a3in n p en ia  rpaiitupi. I(apCTBa, o o cy a ;-  
AaTi, u  cTaBUTb y c a o B ie j ib  c o ,v la ic n iia  crp a iib i, |it ,m e n ie  
h o . i i i th tc c k h x t ,  itoiipocoirj., paacjiOTplmiibixT. 11 p t i i ie n -  
iib ix i. uacTiibiMii .inpa.M ii, iie  co cT a iu a io m u m h  yn iep iK A eu -  
na ro  oukohom t. iio.iiiTUH ecuaro y ip e /K A en ia .

B a p cT iio  TI0.11.CK0e na.yli.ieiio  BepxoBHOH) iiiiiin iaT iiiio io , 
yipeiK A ciiiuM ii, iiaHepTaitiiiH.Mii iipam i.ib iii.n i n y r i, ,i,.ia a a -  
a n a eu ia  iiyir.A'h 11 paam iT ia  liiiT epecoirh  c i p a m i .  B c .it ,a -  
cTBie siToro iipaniiTe.ibCTfio iien o rjio  AOiiycTHTt, utoOm  
•lacTiioo c o ó p a u ic  uii.ia.iocŁ  i»aKT,-Oi.i rocyAapcTBOM i. b t, ro-  
cyA apcT R t, u 'iToOi.i 'lacr i, c ip a i i u  lip iicB on .ia  ceófc up ano  
roBopiiTi, o r b  iiM eim Bcefi n a q in .

C i. A pyroń CTopom.i, o c T a ii.ie n ie  n ep B o iia u a .ib iia ro  npo-  
eiiT a npaM aro aA peca, a a M tn e n ie  h t o io  n p oeK ia  lipocTMMT, 
iiiiCbJiOiM'b k t, rpa<t>y 3aM0fiCKOMy, iih cłm om ti nen odn u can -  
hu m s, 11 iipeA C T aiueiiie  Koroparo Aam e 01,1.10 OT.ioaveiio ąo  
Co.rte yAOónaro B p ejiem i, iioKaabiiiaioT'b, t t o  co ó p a iiie  
aeM .ie 11.1 aA 't.ienebt, coa iiaua .io  neaaK oiniocTi. c b o h x t, .y tfi-  
c tb itI , u t t o  oho CTapa.ioci. ycT pam rn, ysiu/cy, KOTopaa-Obi 
npa.Mo noA Bepr.ia u x i ,  3aK0HH0MV naiacK aH iw.

B e t  3TH oócToaTc.ibCTna ó i.i.iu  iip uu arb i bo BiniMaHie 
Be.niKii.MT, K ijaaeA n, HaMŚĆTHiiKOMm upii oOcymACiiiii o to -  
t o  coOi.iTia.

(4't.io, liopvTeiiHoe E r o  JlAinepaTopCKo.ny BbicoTccrny 
r  o c y a  a  p e m i> ecTb b t, oa h o  u Tome Bpesiu a Ł io  iipii-
M tp eiiia  u TBepAocTii— npuM npeiiiii A-'>u iip ęA otB p am eiiiii
lipiicKopSnbix'b cTo.iKiioBCuiii, TBepAocTii p .ni ąoAaB.ienia  
n x rb B'i, c .iyT at iiyaiAi.i.

B a.niK iii K iiłiai, HaMtcriniKT, bt, iipmuiTbixT, iu n ,  Mfc- 
p a x ’i, nu paay iie  otk.io h u . ich ott, btuxt , H a sa .ib .

B'b iiacTOJiiHiixT, oOcTonTe.il,cTBax'b n p o iiaou i.ia  M aim- 
'tecT aniH  npoT iiBHąa aaKoiiaiMT,. OOiiaaiuiocTbio iipam iTejiŁ- 
c iB a  Obi.io oĆTanoBiiTb e e .

C i, o to io  ip t.ib io  e t ,  ,„ 0 $ o ,iin ia .n .ifo fi F a a eT t,“  l^apcTBa 
Ilo .ib c iia ro  Obi.ia iia n en a T a iia  c.it.A ym m an craTKii.

,,Ha-AnaxT>, nt.EOTopoe mic.10 aew.ieB.iaA'tabpem ,, coa- 
Baiiiibixb iieaaKoiuibiMT, oópaaoMT,, coO pa.m cb bt, J ia p m a -  
B t, Rc.TtACTTiie c o ó p a n ia , tipoHcmeAmaro y  rpa«t,;t A iiApea  
3 aM oncnaro, cocT aB ii.iu a.ipecT ., KOTopi.nl ii iiop ym .n i ea iy , 
aApec'b, lurtK Jupu iyt.ii.io  BbipaąiiTi, m hummh ;K e.ian ia n a ­
p il i ,  11 c o p e p ita ii ie  Koroparo iipecTytm .10 rpam ipbi y ip e m -  
A euiil CTpaiłbi.

„IlM iie iiarop cK oe npaBine.ibCTBO iie  iio3b o jih tt ,, t t o ó t ,  
coO paiiic n a cT iib ix b  .noyyeil iip iicB oiiiia .io  ceOt, np ano y T -  
sep a iA cm ia ro  aaKOHOMT, y ip c ;r .A en ia , 11 h toó i.j k to  óki t o  
uh Obi.Ti, nam iioAAaimi.ixT, H s i e p a i o p a  u IJ[ a  p 11, 
CTanoitu.ticrt opraiio.Mb u T.iaiioio noAoOnaro coO paiiia .
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300 osób i óffliywali narady, na których roztrząsano kwe- 
stje polityczne. Chodziło o podanie adresu J e g o  C e s a r ­
s k i e  j W y s o k o ś c i W ielkiemu Księciu Nam iestni­
kowi i w celu zamaskowania charakteru tych obrad roz­
puszczono pogłoskę, o której jest mowa w rzeczonym ar­
tykule, t. j. iż J e g o  C e s a r s k a  W  y s o k o ś  ć W iel­
ki Książe Namiestnik w naradach swych z hrabią Andrze­
jem Zamojskim dozwolił mu porozumieć się z drugimi oby­
watelami dla udzielenia Mu życzenia narodu.

Z początku ci mniemani deputaci, jak się zdaje, mieli 
tylko zanhar nadać adresowi charakter łączności z rzą­
dem, prosząc też o n a  r o d o w e  i n s t y t u c j e, o któ­
rych istocie wstrzymywali się wspominać. Lecz wkrótce 
bądź w skutek mniemanego zezwoleniaW ielkiego Księcia, 
bądź powodowani żarliwością dyskussij, odstąpili od tego 
programmatu i życzenia ich wyrażone w projekcie adresu, 
potępiając bezwzględnie czynności rządu,doszły do żądania 
przyłączenia L itw y, W ołynia i Podola do Królestwa Pol­
skiego.

Zawiadomiony o treści adresu, hrabia Zamojski oświad­
czył się nietylko przeciw tej treści, lecz też nawet prze­
ciw samej myśli podania adresu.

Takie zdanie spowodowało zgromadzenie wyrzec się 
swego zamiaru, i zamienić swój adres na list adresowany 
nic już do W ielkiego Księcia Namiestnika, lecz do hrabie­
go Zamojskiego, któremu polecili zawiadomić W ielkiego  
Księcia o mniemanych życzeniach kraju.

Życzenia to zresztą były wyluszczone prawie w tychże 
samych słowach, jak i w projekcie adresu. W  nich za­
wierało się takież potępienie czynności rządu, i taż sama 
prośba o przywrócenie granic 1772 roku.

Dokument ten został wręczony hrabiemu Zamojskiemu, 
który zgodził się nadać mu kierunek, zastrzegając tylko 
sobie wybór stosownego ku temu czasu.

Opowiedziane przez nas fakta okazywały dwoisty cha­
rakter, z jednej strony rząd nie mógł dopuścić istnienia 
prywatnego zgromadzenia, niemającego żadnego prawnego 
upoważnienia, przywłaszczającego sobie samowolnie pra­
wo zabierania głosu w imieniu całego narodu, przesądzać 
czynności administracji, wymagać odmiany zasadniczych 
pnncypjów rządu i rozszerzenia granic Królestwa, sadzić 
i stawiać za warunek współdziałania kraju, rozstrzy• m io ­
nie kwestij politycznych, rozpoznawanych i zdecydowa­
nych przez osoby prywatne, nie składające zatwierdzonej 
prawem instytucji politycznej.

Królestwo Polskie obdarzone zostało najwyższą inicja­
tywą, instytucjami, zakreśląjącemi prostą drogę dla wyra­
żenia potrzeb i rozwoju interesów kraju. Skutkiem tego 
rząd nic mógł dozwolić, aby prywatne zgromadzenie sta­
nęło jak państwo w państwie, i aby część kraju przywła­
szczyła sobie prawo mówienia w imieniu całego narodu.

Z drugiej strony, zaniechanie pierwotnego projektu 
bezpośredniego adresu, zamiana tego adresu na zwyczajny 
list uboczny do hrabiego Zamojskiego, list niepodpisany, 
i podanie którego nawet odroczono do stosowniejszego cza­
su, wszystko to dowodzi, żc zgromadzenie obywateli po­
czuwało nieprawność swego postępowania i starało się 
uchylić dowód, któryby ich wprost do odpowiedzialności 
prawnej pociągnął.

W szystkie te okoliczności zostały uwzględnione przez 
W ielkiego lisięcia Namiestnika przy rozpoznaniu tego 
wydarzenia.

Dzieło, polecone J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś  c i  
jest zarazem dziełem zgody i nieugiętości —  zgody dla 
uchylenia smutnych kollizij, nieugiętości, dla przytłumienia 
onych w razie potrzeby.

Wielki Książe Namiestnik, w przedsiębranych przez 
niego środkach ani jednego razu nie odstąpił od tych za­
sad.

W  obecnych okolicznościach wydarzyła się manifesta­
cja przeciwna prawu. Obowiązkiem rządu było ją po­
wstrzymać.

W tym celu w urzędowej gazecie Królestwa Polskiego 
wydrukowany byt następujący artykuł.

„Ostatniomi dniami pewna liczba właścicieli ziemskich 
nielegalnie zwołana, zjechała się w W arszawie i skutkiem  
obrad u lir. Andrzeja Zamojskiego odbywanych, ułożyła 
do niego odezwę, mającą streszczać jakoby żądania naro­
du, a przekraczającą zakres instylucij krajowych.

Sam hrabia Zamojski, przyjąwszy dane sobie polecenie, 
narażał imię własne na niebezpieczeństwo stania się sztan­
darem, pod obronę którego partja nieporządków niezanie- 
cbałaby postawić swoje anarchiczne dążenia, potępione 
przez wszystkich prawych i oddanych krajowi ludzi w Pol­
sce.

OJ takich to następstw rząd zamierzał uchylić hrabie­
go, wzywając go do Petersburga.

Prócz tego J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć  
C e s a r z  J e g o m o ś ć  znajduje, żc powrót hrabiego 
Zamojskiego do W arszawy, przy obecnych okolicznościach 
mieć może niektóre niedogodności. Hrabia Zamojski wy- 
jedzie" na czas jakiś za granicę.

Taka jest prawda o tern wydarzeniu, spaczonnem 
przez dziennikarstwo zagraniczne.

II.
—  Dziennik Journal des Debats w numerze swoim z d. 

16 (28) m. września umieścił bardzo szumny artykuł na 
zasadzie jednej korespondencji z Warszawry, z powodu tak 
nazwanego w tym liście w y g n a n i a  lir. Zamojskiego do 
Petersburga.

Udzieliliśmy już czytelnikom naszym bli -sze szczegóły 
tego wypadku, które tak spaczyć usiłują. Te jedne szcze­
góły już są wystarczająco, ażeby rozjaśnić wszystkie do­
wody, które przytacza dziennik des Debats. Jeżeli została 
przyjęta fałszywa zasada, to następności, które mogą zeń 
być wyprowadzone 11a mocy najściślejszej logiki, zawsze 
takoż okażą się fałszywemi.

Lecz Journal des Debats z powodu wzmiankowanego 
wypadku, wysnuwa polityczne wnioski o położeniu Rossji 
względem Polski — wnioski błędne w samych zasadach, 
t. j. w nieprawidfowem objaśnieniu traktatów 1815 r., z 
których starają się wyciągnąć najnówsze prawo publiczne 
Polski.

Dziwi nas, między innemi, owa czułość, która tak nie­
spodzianie napadła szanowny dziennik dla traktatów 1815 
r., które o ile nam wiadomo, nie stanowiły dotychczas 
przedmiotu wyłącznego jego upodobania, we wszystkiem  
przynajmniej, co się w tych traktatach ściągało do Fran­
cji. Lecz jakkolwiek niespodziewaną była dla nas ta no­
wość, jesteśm y gotowi zapatrywać się na nią poważnie, 
i rozwikłać wnioski, wypaczające bardzo ważną kwestię  
prawa międzynarodowego.

Dziennik des Debats utrzymuje, ,,że traktaty 1815 ro­
ku, stanowiące, razem z utrechtskim i westfalskim, trzy 
słupy, na których spoczywa związek państw europejskich, 
wskrzesiły, między innemi, w nowym kształcie i w' pew­
nych szczególnych warunkach, Królestwo Polskie, znie­
sione znowu w 1831 r. mocą powagi, nieprzyznanćj dotąd 
przez Europę.“

Ażeby ocenić należycie to twierdzenie, nie możemy 
zrobić nic lepszego, jak przebiedz treściwie rokowania, 
przedmiotem których była Polska od r. 1815.

W szystkie te rokowania zawierają się w dwóch trak­
tatach, zawartych bezpośrednio między trzema mocar­
stwami, powołanemi przez położenie swoje do kierowania 
losami Polaków znajdujących się pod ich panowaniem.

Oba te traktaty zawarte, jeden między Rossją i Au- 
strją, drugi między Rossją i Prusami, noszą datę 21 kwie­
tnia (3 maja) 1815 r.

W  pierwszym  traktacie w art. 5-in postanowiono:
„Księstwo w arszaw skie, z wyjątkiem  łych części, któ­

re otrzymały inne przeznaczenie, w skutek następujących 
poniżej artykułów oraz traktatu, podpisanego w tymże 
dniu przez Jego Cesarską Mość Cesarza wszech Rossji 
i jego królewską mość króla pruskiego, przyłącza się do 
Cesarstwa rossyjsKiego. Ono łączy  się z  niem nieodzownie 
przez swoją kouslytucję, na wieczne władanie Jego Cesar­
skiej Mości Cesarza wszech Rossji, Jego Następców i Po­
tomków. Jego Cesarska Mość zostawia d la  siebie prau o 
nadać tćj prowincji korzy stającej z odrębnej adm inistracji 
wewnętrzny rozwój, jaki uzna za stosowny. Do innych ty­
tułów Swoich, dodaje On tytuł Króla Polskiego, zgodnie 
z protokółem, przyjętym i utwierdzonym dla tytułów, po­
łączonych z innemi Jego posiadłościami. Polacy, poddani 
wysokich układających się mocarstw, otrzymają reprezen­
tację i narodowe instytucje, stosownie d ) tego rodzaju poli­
tycznego istnienia, który będzie uznany za pożyteczny i od­
powiedni przez wspomniane rządy, do których oni należą.
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Rząd NAJJAŚNIEJSZEGO PANA nie dopuści, ażeby 
zbiór osób prywatnych przywłaszczał sobie znaczenie u- 
konstytuowanego ciała i żeby ktokolwiek z pośród podda­
nych CESARZA i KRÓLA występował jako organ i prze­
wodnik takiego zebrania.

Za postępowanie to ustanowionemu porządkowi prze­
ciwne, lir. Andrzej Zamojski przed M O NARCHĄ swoim 
odpowiadać winien.

W  tym celu lir. Zamojski wystany został wczoraj do 
Petersburga."

Artykuł ów miał na celu powstrzymać nieprawną de­
monstrację i przytłumić fałszywe pogłoski, które koniecz­
nie musiałyby się rozchodzić z powodu wysłania hrabiego 
Zamojskiego do Petersburga. On udał się tam dla uspra­
wiedliwienia się przed osobą swego Cesarza, z nadużycia, 
które dozwolił uczynić ze swego imienia oraz osobistego 
swego położenia.

Pierwszym punktem, z którego wypadło hrabiemu 
Zamojskiemu zdać Sprawę, był rodzaj i stopień jego uczęst- 
nictwa w tom postępowaniu obywateli ziemskich, a w szcze­
gólności pogłoska, powtarzana przez zagraniczne dzienniki 
o mniemanem zezwoleniu otrzymanćm przez niego od 
W ielkiego Księcia Namiestnika, wezwać d e p u t a t ó w  
od obywateli ziemskich i naradzać się z nimi co do życzeń  
kraju. Hrabia Zamojski dal piśmienne zaprzeczenie, które 
zostało ogłosżone.

Z tego dokumentu pokazuje się, iż nie miał żadnego 
zezwolenia i nikogo nie wzywał.

A więc zgromadzenie obywateli ziemskich i wszystko 
co za tem nastąpiło, było tylko skutkiem nieobmyślanego 
uniesienia.

Niezważając na to, było w tein przestąpienie prawa i 
skutki mogły być bardzo w ażne.

Dążyło to do rozerwania prawidłowego biegu rozmai­
tych instytucij, do uczęstniczenia w których większa część 
mniemanych deputatów może być wezwana w skutek wy­
borów i które mają na celu rozpoznanie i rozwój obecnych 
interesów kraju.

To sprowadzało ich w ten sposób 
t war tćj dla ich działalności, i na

W arunki te, a mianowicie § 5 literalnie wydrukowa­
ne zostały w akcie kongresu wiedeńskiego, podpisanym 9 
czerwca (28 maj;;) 1815 r. przez pełnomocników 8-iu mo­
carstw.

Z nich przedewszystkiem wynika, że zasady, na któ­
rych oparte zostały początki kraju, stanowiącego uprzed­
nie księstwo warszawskie, były wyłączną sprawą trzech 
mocarstw, bezpośrednio interesowanych w ustanowieniu 
tego nowego porządku, stosownie do potrzeb, spokoj mści 
i pomyślności własnych prowincij swoich. P o t e m ,  nie- 
ograniczając zawczasu przepisanemi formami, prawa—okre­
ślania wedle własnych przekonań swwoich kształtu polity­
cznej egzystencji polskich poddanych swoich, trzy mocar­
stwa mianowicie wyraziły zamiar określenia tego kształtu  
istnie.ha, stosownie do tego, jak to każde z nich uzna za 
pożyteczne i odpowiednie.

Nakoniec z tych warunków wynika, że mocarstwa, 
które podpisały traktat wiedeński dalekie od roszczeń kon­
trolowania działań Rossji, Austrji i Prus, w zastosowaniu 
praw ich na oznaczenie rodzaju istnienia swoich poddanych 
polskich, wprost przyznały oddzielne traktaty zawarte po­
między temi trzema mocarstwami, bez żadnych zastrze- 
rzeń i dcklaracij, które by mogły dać prawo interwencji 
w rozporządzenia tych mocarstw, co do ustaw, przyzna­
nych k o r z y s t n e m i  i p r z y z w o i t e m i dla prowincji 
polskich.

Có się zaś tycze tekstu zobowiązań, ratyfikowanych 
traktatem wiedeńskim, to takowy jest zupełnie jasny.

Księstwo warszawskie p r z y 1 ą c z a s i ę d o R o s s j i n a 
w i e c z n e  c z a s y .  Z w i ą z u j e  s i ę  0110 n i e r o z e r ­
w a l n i e  z R o s s j ą  p r z e z  s w ą  k o n s t y t u c j ę .  Tu 
słowo k o n s t y t u c j a  n iem a w sobie t e g ' najnowszego 
znaczenia, jakiem u się nadaje w ostatnich czasa h. Tu 
chodzi tylko o ogólną formę urządzę ia, ale me o udzielną
formę rządu. Każde państwo na zasadnicze prawo; traktat
wiedeński postanowił, żc kons t̂ y t u c j a  1 1 D o te z  p r a w o  z a s a .

•osób z drogi legalnej, o- dnicze j akie by tylko było dla obwodów księstwa warsza-
1 k t ó r e j  ś w i a t ł e  i w p ł y w o -  w skiego p r z y ł ą c z o n e g o  d o  R o s s j i ,  ł ą c z y  j e  z n i ą n i e -

wc klassy narodu pierwsze obowiązane są odpowiadać na r o z e r w a l n i e ;  lecz wcaie me postanowił, że to zasadni-
w c z w a n i e  ich do współdziałania dla dobra ogólnego przez cze prawo będzie już zawczasu miało pewną określoną for-
Monarchę uczynione.

Zgromadzenie to mogło przysposobić żywioły i dać po­
czątek ruchom, które starają się utrzymać w kraju i ku 
uśmierzeniu których skierowane są wszystkie u s i ł o w a n i a  

rządu.

mę. Ta mysi 
warunkach, t

już się obala w następujących zatem
n a d a ć  C eSarz W sz e c h i^ s j lT a  c h o w u j e 

* ' 1 7 i  ń 7 „ n 1 nowe«iu obwodowi granice wewnę- 
t iz n t,ja k ie  u z n a  z a  p r z y z w o i t e ,  że polscy podda-
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He onp e jv tA H .n ., «jt o 6xj 9 totx> ochobhoA s a n o in .  iiMtAX) 6 bi 
3apante ycAOBAeimyio «>opMy.

IIoAoOiioe npeAnoAOjKeiiie onpoBepracTCfl CAtAytoiRHMH
BaTliMX. TO'IUO Bbipa»OHHMMH y ’AOBiHMH, T .- e .,  4  TO P o C - 
cificK iń  H M I I E P A T O P D  c o x p a n n e m s  3a coóow  npaBO a s t ł  
h o b o m v  rocyA apcT B y tB  B iiyT peim ifl rp a iiH q t i ,  K o ropw /i 6 y -  
AyTT> nafiA eiiL i E F O  B E J I H T E C T B O M T )  n p u m m iu M u ,  u 
4 r o  h o a h k h , n o A an iib ie  Tpexx, A e p a a n i ,  u o A y x a rB  H ai(io - 
HaALHMfl y n p eJM eiiiH , onpedihJineM UH c o u ia c n o  cs rn/bMs 
podoM s n o J u m m e c K a io  c y ią ec m e o sa iii/t , z o m o p u u  6 y d em u  
n a u d e n s  xaoK'dUMs m s  m n x s  n p a c u m e M c m e s , xo m o p o M y  
oiiu  npuHadJiCM cams, noJiC3nuMs u  npu.w iH biM S d a m s  u m s .

C aM aa  lip o c T a a  A o rn u a  yK a3i.iB aen>  y » c ,  hto  ccah  6 m  
Aep jR aB ti, noA iincaB M ifl reiiepaA M iM ft aKTx. BtH CK aro koh-  
r p e c a ,  motah  hah  x ot* a h  yTBepw AaTi., xto o iipeA kA eim an  
4>opMa ycT poilcT B a hah  K oncTHTyniu 6MAa n p e A n H c a ita  .xa- 
p a H te ,  o n *  onpeAtAHAH 6 m  e e  r o n r h e ,  h n e  iipeAocTaBiiAH
6 m  BHHI^iaTHBl. TpeXTi ABOpOBT> ORllHRy TOfi 4>0pMM 1IOAHTH- 
u ecK aro  cy m ecT B o n a iiifl, KOTopyio K a»A w ft H3ri> iihxx , c ic a x , 
6 m  noAeaiiMMx, u  iip h a h ih m m x . AapoBaTB cboumx> noAb- 
CKHMTi nOAAaHHMMT..

9 t o  a o  TaKofl cTenciiH  B t,pno , i t o  K oacTH Tynia, A apo- 
B a im a a  HMnepaTopoMX. AACKcaiiApow'). I l l a p c x n y  I I o a b -  
CKGMy, nocAtAOBaAa s a  BtncKBMx. TpaKTaTOM'B, a  H eiipeA - 
luecTBOBaAa e n y .  O a a  6MAa oO aapoA O B aaa t o a l k o  iu c c tb  
M tc a n e B i. cn ycT H , h  A epaiaB bi, y iac T u o B a im iif l bx> aaitAio- 
ueiiiH  aKTa lttiiieK aro  K o n rp e c a , h c  BMtuiBBaAHCi, h  n e  p,y- 
>13a h  BM t.uiHBaTi.ca bx. 3aKOHOAaTOAiAiyio M t.py, ucxoA flm yio  
HCKAJOIBTCAMIO U3'l, BOAH l'OCyAapiI, U KOTOpyiO CA*A01ia- 
TeAbiio o u t  lie  siorAH rapaiiT H poB aT i,. T o in o  TaKHM'i. m e  
o 6 p a3 o > n ,, bx. 1 8 1 8  u  1 8 2 5  roA axx ., P o c c iH , ABCTpia h 
I l p y c c ia  m o ta h , Bai;x. yuacTHHRM bx. 3aKAioqeiiiH o ta I ia b -  
hmxxj TpaKTaTOBXi, 2 1 - r o  a n p l u a  ( 3 - r o  w a a )  1 8 1 5  roA a, 
o n p e A łu u m . npaM M iin  Bsan.MHi.iMii cgtAKaM H, n p iiM lin en ie  
HaxaAX, TOprOBAIl, yCTaHOBACHIlMXX. 9THMH C3ML1MH TpflK- 
TaTaMH, h  m i OAiia mot. A epm aitx ., o ao 6 p h b iiih x x i hxx . b x .o 6 -  
m e>ix. a K tti K o n rp e ca , n e  cox.xa ceO a bx> n p a B t  B J i t m a n c a
BX. 9TH CAtAKH.

CAliACTBia 9 THXX. iiocm aokxi n o n /m . AerKo.
T p u  ABOpa Aa POBaAH CBOHMT. HOALCKHMX. 06AaCTHMX. 

y * ip e » A e iiia , nepxoBHBiMX, aaKOHOMx. k o to p m x x . noA om eno 
6 m ao  c o x p a iie iiie  h x b  h  6e3onacT iiocT B , co rA ac iio  n a x a A y , 
OCB/IU(CIIUOMy lltllCKllMU TpaKTaTBMH. H a4 aA 0  9T0, a  TaK- 
a c  iiaxaAO omdfbAbHou adMUHitcinpaiiiit, H anionajtbuaeo  n p ed -  
c m a e im e jtb c m e a  u  yu p eo K d en iU ,  c y x t  eAHitCTBeHiiMH, k o to -  
p i.ia  Momiio cupaBCAAHBo iipH 3naBaTb. A y m b t l  lipOTHBHOe, 
BHatHAo ^6m  yTBepjKAaTt, h t o  P o c c ia ,  ABCTpia h  I l p y c c ia  
6m aii oO asaiiM  co 3A aT t caMHM'b c e 6 t  o n a c iio c tH  h  K osinpo- 
MeTiipoBaTŁ cB oe co6LTBeHiioe 6 A a ro co c T o an ic .

H to  K acaeT ca  l^ap cT B a  IloALCKaro, to  »th  y ip ea tA o n iH  
oeesneuH A H  CMy iiaTiiaAUaTi. AtTX. 6A aroA cncT B ia, n o -  
A o6 iiaro  KOTopoMy m m  n e  B C T ptxacM i. b i . c r o  AtiTOiiH- 
caxx ..

H 3b1i c t i io  oA iiaao , k i  itaK ow y nciaAŁHOM y p eay A tT aT y  
npHBeAH o iih  bx. 1831 r .

M m  lie  B03BpaTHMCH KX, 9THM'b TflJKOAMMX. BOCnOMHHa- 
lliBM l..

H apcTBO  IIoAŁCKoe H8x. M H pnaro  c o c T o a n ia  nepeniA O  bx. 
B o e im o e , KOTopoe, ex. tomkh 3 p * n la  n p a n a ,  p a a p y m a e ix .  
TpaKTATM, H B1.13MBaeTX. lieHSGtaiHMH CTporOCTH.

9 t o  noA om eH ia lienopM aAM iM a, o n p e K p a m e n ia  k o to -  
p u x % AOAmno 3a6oTHTbCfl KamAoe itp h b h tp a iiC tb o .

B 'b  u a c T o a m c e  itpcMH E r O  B E J I H H E C T B O  H M I1 E -  
“ A T o p i> ,  bx. h ojih ot* A ap o B aim aro  CMy n p a n a  ycTpotiTi. 
cJ’A16m 11’ipcTBa IloALCKaro coinacno (popMib nojiunumec- 
K°U OKU3HU, Komopyw ohs covm em s none3HHMs u npunun- 
HbiMs d a p o ea n ib  PMy, O/iapHAT. e r o  yxpeaiACHiflMH, rap M o iiii-  
PVIOIHHMH ex. nOTpeÓHOCTflMH M’BCTIIMXX. BHTepeCOBX. H CX.
HanaAaMH, k o to p m m h  E r o  B u c o i e c m o  pyKOBOAHTCH 
bx. o6meMX> ynpaB A eniH  H M nepin. 9 t h  yupem A eH ifl nnoA - 
n t  co rA aciib i ex. o6H3aTeAicTnaM H , nocTaiioBAeiiHbiMH a u -  
TjMx. B tiie n a ro  K o iirp eca , u 6 o  c o x p a i ia a  lupajpbitmyio cemb 
I^a p sT B a  IloAbCKaro ex. P o c c ie f t ,  o h h  eoxpaiiHioTX. e» iy  a m -  
JiiiHuyio omd/bMiiyw adMUHUcmpaąiw u nanajia no .m m m ec- 
Kaeo cym ecm eoeanin, ocHoeannaio na Haąiona.ibHUXS yupe- 
OKdeninxz.

IIpaBUTOAbCTBO CTpe.MHTCH kx. npH M tu e iiiio  n x i  n a cT o ii-  
hhbo  h TBepAO, n e  c m o t ph  i ia  iionMTKH napT iH , n p eA aim o tt 
6e3nopHAKaMx>. O ho n e  n ep ecT an eT x . TpyAHTt.cn naAx. h th m 'b , 
B03A01KUBX. i Boe AOBftpie iia  BApaBbifi cmmoax. orpoM H aro 
OOAbUIHUCTBa C Tpailbl.

M m AVMaeMX., sto iieoiiiH 6eM efl, CKasaBł, uto liiecT B ie 
9T0 COOTBtTCTByeTX. OAHOBpeMeilllO H 06fl3ailH0CTllM 'b, KO- 
TopbiH eM y yK a3aiib i e r o  MemAynapoAHMMH o6ii3aTeAbCTBa- 
m h, n  y x a cT iio , KOTopoe B03f>y*AaeTX. bx. neMX. fiAaroAeii- 
CTBie p apcT B a, u  noTpe6HocTHMX. rapM O H H iecK aro pasBHTia 
Bcefl HMnepiu HanyTH n p o rp e c a , otbpm tom 'l efl n p o c B tiq e n -  
Hofl HHHitiarHBoH l ’ecyA apfl.

C. L e m e p O y p ts ,  3 0  cen m n O p n .
O 3 a c ib d a m e i\n x s  es n p u K 0 3 a x s  o O ią e c n w e m a io  n p usp /b - 

Hin. yKaaoMx. iipaBiiTCAbCTiiytomaro ccnaTa orb 26-ro 
itOAa 1861 r. a a h o  3HaTb ry6epncKHMrb lipaBAeitiflM'b K'b ttc- 
lioAHemio o B u c o i a i m e  yrBepatAeitHOM'b Miitiiiii 
rocyAapcTBeHnaro cont.Ta, no KOTopoMy aah npneyTCTBOBa- 
Hia B'b npiiKa.iaxx, nomecTBennaro npHsptniit, B'b 3aMtHb 
aaetAate.ieii, OTKOMaiiAHpoBbiBaesiMX'b bx. npemiiee ltpcMit 
BX.9TH ynpeaiAenifl 1I3X. OMBHIHXX. COBtci HMX'b CyAOBX. HA II 
me cyAeonbixx. naAaTX., iisOupaioTCH oco6i.ie xaetAaTCAii 
no OAHOMy otx. KamAaro cocAOBia, UMenno: o rb  'ABopairb, 
ry6epHCKaro ropoACKaro oomecTBa n noeeAaiix.. Hbiiit irt- 
KOTopbia ryOepHCbia naxaAi.cTBa, BcxptTHBx. aaipyAiieiiie 
ax. BbinoAHeHin o3Halieiiiiaro nopiiAKa. HcnpainiiBaiorb pas- 
ptuieHia: a) KorAa iimoiiho iiyjKHO npoiisBecTi. BMOopx. oco- 
6bix'b 3actAaxeAefi nrb npHKaxbi, t .  e. nx> nacTonjąee ah Bpe- 
sia, hah BbimnAaTb epoKa 3-xx.-Al>THtiX'b Bi.i6opoBx., h bx. 
nepBOMX. cAyxat, cAtAyeT'b au co3binaTb AB0PaHI> ,tce® l'y- 
6t!pniu aah Bbi6opoBX. Brb9Ty aoahhioctl; 6) orb oahhxx. ah 
rocyAapcTBemibixx. kpcctlhhx. hah BM’fecrt u orbBpeMeH- 
Ho-oOaaaHiiMxx. cAt.Ayen> npoH3BOAHTb BM6opx» B'b aoa.k- 
hoctl ceAbCKaro aactAaxeAfl n b) Kanoe aoawho npou.xBO- 
AHTbca coAepaiaiiie, naKx. a b o p h h c k o m v , tu k x . ii eeAbCKOMy 
3actAaTeAHMb u H3x. KaKiixx. HCTomnKOBX.. Ilo cooópaaio- 
liin BTux'h Bonpoconx, ex. 3axoHaMH, ooipee co6panie nep- 
Bbisx. Tpexx. AeiiapraMeHTOBx. n AenapTaMema repOAbAin 
iipamrreAi.cTnvjomaro cenaTa, corAaciio ex. MHtHieMX. r. 
MUHHCTpa BiiyTpennnxb aX>ax., naniAO, x to  nepBbifi nonpocx. 
iiOAOJKHieAhHO pasptiiiaeTCH 153 h  539 c t .  t .  I l l  o caym. 
Ho libiCop., 113 ociiOBaniH k o to p m x x . iiobm h a o a ;k i io c th m ii  
Auna AOAJKHl.i Oi.iTb H36npaeMM ABopaiiaMii Bcefl ryOepiiiu; 
^nponeMX., iipnHUMafl bo  niiHManie 3aTpyAiienie bx,' iibiaoieb 
ex, nacTomuee npema U3i. y^Aonx. bx, rygepucKin ropoAx. 
Aftopjnix. eAUHCTBeHHO A-13 H36paHia bx. iipiiKaax, .xacbAaTe- 
•Xh, of)U(ee co6paiiie oiipeA^^erb: o t a o i k u t l  naOpaiiie in. 
nPUKa3bi 3act.AareAefi o tx . ABOpnncTBa a° HMlnomiixx. 6 m tb
HepBMXX, o5m iIX 'b ABOpflHCKHXX. llbl6opOBX., OCTaBllBX. AO TO­
TO BpeMenH a a h  npHcyTCTBOBaiiifl BX. lipaK axaxx . uosiauA U - 
pycM bixx. TyAa bx. n a c T o iim e e  iipcMit U3i, cy A c6 iii.ix ’b  n a -  
A a n .  aaet.AaTCA efi, c c a h ,  uaitx . caMO c o 6 o »  p a a y M te T c a , 
iia .ia x id  3Tii ne iscTpt.T inx. 3aT pyA H euin  Brb A3-Tbiil>ńiueMx. 
o i bOM aiiAiipoBaniH nx> n p im ax x . :iaet.AaTCAefi o r b  ABOpim- 
CTBa; bx. c .iy x a t .  m e  iieno3M oa.iiocT ii ixroro , jipeAOCTaBHTi. 
ryoepHCKHM'b HavaAbCTBaMx. i io P tn  in .  c o rA a u ie n ie  cx.npeA * 
BOAHTeAHMH ABOpUHCTBa 0 BpeMenilOMX. B03A01KeHilt o6H 3alt- 
noeT efi 03iiaH eniiM xx, 3act.A aT eA eft n a  Koro-AH6o h sx , c b o -

y n p a s -Oms BuJiencxaiO tyOepHcKaeo nunicUHO-aHąmnaso
nentĄ.

IltKOTopMC hsx , r r .  BniioKypcnubixx, aaBOA'iiiKon'b, bx. 
o6x.HBAeninxx, o BUHOKypeiUH, noKa3biBaiOTX, 4-xrb cyTOHHoe 
Gpomeiiie, npu Â flOTBiH 5-io 1;BacuAbHMMu xaiiaMH oahoio 
nopiiA K a.

Ai:nH3iioe yiipaBAeuie ciUTacTx, ooaaannocTiio o6pantTb 
BHHMdllie rr. 3UB0AlIHK0B'b 113. 115 If 131 CTaTbH IK) 10/KCIlia 
o niiTeftno.Mx, eóopt,, no CMMCAy Koropi.ixb eAt yven. na- 
anaxaTb kx, At.iicrniio ctoalko KiiacHAbHbixb >ianoB'h H3i. 
liamAuro nopiiAKa, ckoabko cyTOitx. npnunMaeTCH ax* 6po- 
meiiia, u ltpiiTOM'bcoBOKynnaH cmkoctb CHxx,HanoBx, aoaik- 
lia 6biTb lie Meirte 540 neAepx,; H3AHUiHie me KBacHAbin.ie 
'taiibi ctHTaiOTCfl aanaciibiMH h 3a6AaroBpeMeimo oirexaTbi- 
BatoTCH naA3HpaTe.xeMrb aKquanaro c6opa hah ero iio.moih- 
hukomx,.

OoAHMxx, i;aiiAiiA3T0BX., H 36paiu ii.ixx . y m e  n a  A Pyri*  110A0 6 -  
l ia ro  poA a A O A m uocni.

O O p am an cb  x a iiiM  i, ko iiTopow y B onpocy , on io ciiT eA b iio  
liopaA K a H 36paiiiii bx, AOAmnocTii ce.ibCKiixx. ;iact>AaTeAefi, 
6 o u (ee  coO paH ie c e i i a r a  Haiu.10 , n o ,  n a  o c iio B a a n in  2  ct. 
ooilf. HOA. 0 IipeCTbflH., BblineAIUlfXX. H3X. KptllOCTHOfl 33 ItII-
ch m o c th , n ji 'b  iipeAoeTaitAeiiM n p an a  eocTOiniia cbo6o a -  
iibixx. ceAbciiHxx, oObiBateAert, noroM y oiiu  u  ne  AOAmiibi 
Obifb AHiueiiM n p a n a  y x a c r in  nx. BuOopt. ce.ibCKiixb 3ac t.-  
A a te .ie fi a a h  niiucyTeTBOBaiiiu bx. iipiiKaxaxx., noAbsynci, 
hmx. n a  Tt.x i. me ociioBaiiinxx,, n a  noTopbixx. iipeAOCTaBAH 
c tc h  9T0 KpCcTMiHaMb rocyAapcTBeiiiibiMi., lipuxeM 'b c a t -  
A y e ri. AepmaTbca ro ro  m e nopiiAKa BbiOoponx., Kauoft yK a- 
a a irb  B'b 3aKonaxx, (cb. su k . t .  I l l  y e t .  o CAym. uo bm ó. c t .  
5 4 2 ) a a h  BbiOopa aadiAHTCACiI y b 3AiiMxx. n  .xe.MCKiixx, c y -  
AOB'b.

• Ito  m e K acaeicH  tpeT b iiro  eonpoca , oTuociiTCAbito co- 
AepmaiiiH xact.AaTe.iiiMX., to  bx. hhAy npeA CToam aro ltx, ne  
npoAOAmuTeAbiioM b BpoMeiui o6m a ro  lipeoOpaxonaiiiii ry -  
OepnciiHX b y tpem A eiiifi, isx, tom x. 'iiic .i1; u npiiKaaoB’i. 0 6 - 
ipecTB eH iiaro upnaplniiH , 11a  iiobmxx, couep iue iu io  n a n a -  
Aaxx>, o6m ee  coO panie c e u a r a  oiipeA'feAHAO: npiocT auoB im , 
eit p aap tiu en ieM 'b  a ro ro  no iipoca, impeAb ao  o a iia 'iem ia ro  
npeoO paaoB aniii, np ii'ieM b, k o iic ih o , coA epm aiiie xacltA aTe- 
AHM'b, ccahO i.i h  n p ii3u an o  6m ao B03MomiiMMX, na«iunaTb 
e ro , AO-xmno ói.rrb cooO pam eno ex, OyAymuMii o6 ii3aiiiiocTH- 
Mii aiixx. AUipb; ao  ro ro  me Bpe.Meuii, 110 iiacTOiimeMy, Kpaft- 
n e  a a i’pyAiiHTeAbHOMy noAomeniK) c p cac tb x . iipiiKaaoiix. n 
1iMt.11 bx, BHAy, n o ,  liaocHO Baniu At>ńe’ntyiom iix 'i. y3aK0He- 
n ift OTHocureAbHO CAymoH no ubiOopaM i., mhoiiimx. a o a jk -  
nocTHMx,, 3aHiiMaeMMM'b .nma.MH no ni.ióopy o tx . oOhioctbx., 
n e  npiicitoeiio niii:aKoro coAcpmaniH, o 6m ee coO panie o n p e -  
A tA H eri.: 11 ii30paniiMMX, B'b AO-imnocru sactA aT eA eft n p n - 
Ka30BX. AiiipiMi. ne iiaxiia 'iaT i, iiiiiiaKoro coA epm aiiia, n p e -  
AOCTaitUB'b HMI. AliUIb IIOAMOBUTbCH IipO'IHMU CAyjKeÓ- 
iibiMii npaiiaM ii 11 npeii My m e e t  bum h .

Bnpo'ieMX. 110 noBOAy xoAaraflerBX, nliKOTopuxx, 113’b 
ryOepiiCKiixx. na'iaAbCTnx. 0 iicooxoahm octh  naaiia 'iiiT i, m a- 
AOBaiibe nocTynuBniHM'i. n a  oxiia 'ieinir.iii AOAmiiocTH a u -  
HaM b, m hniictepcTBo BuyTpeiiiiiixx. A t.ix. c'b cao eń  CTpoiibi 
naniAO, n o ,  ecA uOu A'tncTBincA 1.11011c upeACTaniiAOCb 1103- 
MomnocTH saMtcTHTb AOAmnocTii 3act,i,a 'iCA eii npuK aaa n a  
liBAomeniibixx. BMiue ycAoniiixx. 11 H36paiini.iM 'b h i.ih* 11a  
9t h  Ao.xmHOCTH AiiipiMx. u p iis iia iio  cii p ab caa  11 bM MX. n a a iia -  
n i f b  maAOBaiibe; bx. raKo.Mx. c . iy x a t ,  iiM ta  bx, BHAy, n o  
CAymamuM i. 110 Bi.ioopaMx. ABopimcTBa a  11 p a  Iipoh b b o ah tch  
eoA epm auic liux, abophhckiixx. eyMMi., 11 maaoBaubC c k u - 
aaniibiMX, aactAaTeAiiM b CAtAouaAO 61.1 iipouauoAHii. u:tx. 
Toro m e ucToniH Ka, 0 uomx. 11 npeAocraBAeiio iiaxa.iL iu i- 
kumx. ryS epn iił, BoaGyAHituiiiMi, a r o r i .  no n p o cb , itoiiTli 
iipeAiiapuTeAMio nx, c iiom eu ie  ex, ryOepiicitHMii npeABOAH- 
TeAiiMii ABopaiicTBa ii, nx, CAyxab co i A aciii Ha 9t o  ABopan- 
c iB a , CAlxaTb naA A cm am ee 110 ccMy lipeAMeTy p ac iio p n - 
m en ie .

— llpHnaaoMi. no MHiiHOTcpcToy miyTpcHKHx’i. 27 cenr«6- 
pit, >1 a s h a 4 e h x.: 11paHiiTH.11 xannoJiflpiM iluaeiicKaro aociniaro, 
i'po4iicncKaro, Koneneicai'o h  Mhhckait, reHepaai. -  ryoepnaTopa, 
CTaTcitifi coHliTHiiKT. TyMAHOB'b noiioHirreacM-b UHJieucKaro boc- 
niiTaTeaiHaro 4011a ,,IitcycT>-Maa4cHeirb, “  c t .  ocTamicnieMT. h  b t > 

npcwnclt ĄO.iasiiocTH.
— Onped-feJieiiicMT. npaenTejiicTByBniaro ccuaia, 23-ro aBrycra, 

yBoaeiibi no npomeHiHMT., Bcjit4CTBie paanuxT. lipM'iHHi: A. o n , 
AoaatHocTH MiipoBaro nocpc4«Hita: TpoAHeiicKoft ryóepHiH, I'po4- 
neiicaaro y t34«, aoaaeatcaift ceicpeTapL rpa*x CTaHHCJiaBT. COA- 
TA H t; B. o n . BBaniii KaHABĄaToui. i ł .  MiipoBUMX. nocpc41111Ka.MrL: 
rpoAHeiicKOH ryflepiiiH, rpoAiieiicaaro ytBAa, lojiaemcxiti accecopa. 
Py404L*x> MOHTOBHTb, h  B taicxaro  yta.ia oTCTaBiiofi naiup t 
AaeacaHApi BEHrEPGKlft.

B  A P i n  A 11 A .
B a p III a b a, 22 ceirra6p/i. ETO HMUEPATOPCKOE BEAH1 E-

CTBO, Bca*4CTuio xoflaTaicma E r o  U u c o t e c r n  lla.MtcinliKa 
UapcTBa, nosBoaiiax, Ha ocHOBąniH BucouaSmaro yaaaa m  15 
Man 1850 ro4a, B03BpaTHTi.cn Ha po4HUy AurycTy AftcMOHTy, 6mb-
nieMy aa i paniiueio, c t .  1841 r., c t .  iipucpoxeiniuMT. nacnopTojn,.

—  IIpaBlITCAbCTBCHliaH KOMMHCCill BtpOHCnOBbAailifl U 
iiapoA iiaro iip o c iitm en iii yntAOMAHerb, n o ,  n a  ocuoBaHiu 
ct. 3 3 2  ao 338  ycTaBa 0 napoAiioM b BociiHTaHiu, Kypcx. 
y ie i i in  B'b TAaBiiofl uiKOAt B'b H ap u ian b  B'b HMiibiuiieM i. 
roAy OTKpbiT'b lie 6yAei'x> 11 BeAbACTnie toto n e  6 y A yrb  
nbiAanaeMM 6 iiAeTM, A aiom ie npaBO BOAMiocAyuiaTeAHM'b 
nocbm aT b ackhhi. E caii m e kto meAaeTX, noct.inaT i. ack- 
H'm, to o6H3aH'b B3HTI. MaxpuKyAM, iiaa iia 'ie iiin .ie  a-x* 
ctyACHTOBX. rA aniioit iiikoam.

—  UpaBHTeAbCTBeiiiiafl k o m m h c c ih  ntpoiicnoB bA aiiiH  11 
iiapoA iiaro upocB tm eiiiH  ynbAOMAHeri. ahux ., m eA aiom ux b 
llOM'bCTHTI. A t te u  CBOHX'b It'b BapiUaBCIiift aAeKCaHApOBCKO- 
M apiulici;in iitencK iil H iicT iiry rb , x to  npieMHMe aitaaM eni.i 
6yA yt'b  iipoucxoAHTb c'b  2 0  OKTiiopii no 5 hoh6 ph ee ro  roA a.

1. B'b HHCTHTyT'b OyAyTX. npHiiHMaCMM B e t  A’bBUUM, 
6e3  i. pa3A H 'iia  BBaniii 11 cocTOHHiH.

2. Bx» nepBM ft K .iae cb  Mory rx. 6m t l  npiiiiHTM KaHAH- 
Aai’KU, HMtRJiuiii n e  M enbe 9 At.T'b u ite ó o .ib e  1 3 , cT apm e 
13  ii ao  1 6  a U tt. b k .iiox iitca i.ho  M o ry rb  6 m t l  iipiiHHMacMM 
Ao 5 KAacca.

3. n p u  noA ant. upoiHciiiti, aoajkhm  6MTb npeACTaBAe- 
HM CAtAyiomie AOKyMeitTbi: a )  o pom A cnin u K pem eiiiu , 
b) o liptiHHTiu ociim  ii c ) liopyiHTC.ibCTBo AHqa, m H iiym aro 
1I0CT0HHH0 B'b ltap u ia illl, B3HTb H3'b UHCTHTyTa BOCHHTaH- 
H im y, bx, e . ty i a b ,  ec .n i o n a  6y A eri. yuoAeHa U3'b n ero .

4. y xcHHUbi ObiBiuaro aAeKcaiiApiflcKaro mtCTHTyTa 
(bx, HOBOft A.xeKcanApiH) h  6 i.inu iaro  K aaennaro  meHCKaro 
naHciona B'b B apuiaB t. h m Bk>t t ,  npeHMyu(ecTBO a-xh nocTy- 
HAeiliH B'b HHCTHTyT'b liepeA'b llpOXHMU KUHAHAaTKaMH, 
OAitaKO KaKx. rf i, tu k x , h  APyrifl OyAyT'b noABepmyTM BCty- 
HHTeAbUOMy 9K3aMeHy, a a h  to to ,  4t o 6 h  y3iiaTi., B'b Kaitofl 
K.xacex. i;aitAUA3Tita nocTyiiHTi, M omerx..

5 . Em eroA H afl iiAaTa a a  naiieioiicpK y n aan an aeT ca  
150  p ., KOTopaH BHOCHTCH aa iiOATOAa BiiepeA'b, u  Kpo.Mt 
Toro Ha liepBoe oOaaneAeiiie 15 pyO. y x e n im i.i bx. h u c th -  
T y rt. iiOAbayioTc/i ypoKUMH uebxx. npeAMeTonx,, yxeOin.i.MU 
oocoóiHMii, ypoKaMU My3MKH u  A eiem eM x.; OAemAa me u

AOAmiibi 6i.iTb o r b  poAHTe.ieft h a h  o n e ity n o B 'b .
6 - U pocbO bi o  iipH iuiT iii y ie n in y i, bx. imcTHTyTx. no - 

AaxoiCH n a  hm h iranaAi,miu(i.i in ic ru T y T a , n a  repO onoft Oy- 
M arb:

B a p m a B a , 1 8 - r o  c e in  iiGpii. BcAbACTnie paen o p am eH iH  
aAMHUHCTpaiHBHaro c o n t r a  n a B c rn a  BapinaBCKUH MeAHKO- 
x iip y p rn x e c K a ii  a itaA eM ia  n p iico eA H u aeT ca  kx. r.ian H o ft iiiko- 
A t,  KaK'i. e a  OTAtAenie; ACKaiiOM'i, MCAinpiHCKaro OTAtAe- 
liia  h  opAHnapHM M b npo^ecco p o M x , e r o  n a a i ia x e ii 'b  AOKTopx, 
MeAHHUHbI 11 x l , i)y P | i»  A aeK caiiA Pb J le -E p y H 'b .

ni trzech mocarstw o t r z y m a j ą  n a r o d o w e  i n s t y ­
t u c j e ,  s t o s o w n i e  d o  t e g o  r o d z a j u  i s t n i e ­
n i a  p o l i t y c z n e g o ,  k t ó r y  p r z e z  k a ż d e  
z t y c h  m o c a r s t w  b ę d z i e ’ u z n a n y  z a  p o ­
ż y t e c z n y  i p r z y z w o i t y .

Prosty rozsądek wskazuje, iż jeśliby mocarstwa, które 
podpisały trak ta t wiedeński, mogły lub chciały dopominać 
sig pewnej zawczasu określonej formy rządu lub konsty- 
pucji, to oneby nie poddały inicjatywie trzech mocarstw 
rozstrzygnienia rodzaju iśtnienia politycznego, jaki będzie 
uznany za pożyteczny i odpowiedni dla poddanych polskich 
tychże mocarstw, lecz sameby takowy rozstrzygnęły.

Zawsze to jest pewnein, żc konstytucja została nadana 
przez cesarza Aleksandra I  dla Królestwa Polskiego, po 
traktacie wiedeńskim a wcale go niepoprzedzifa. Była 
ona ogłoszona przed półroczem, i mocarstwa, które uczę- 
stniczyły przy zawarciu trak ta tu  wiedeńskiego, nie inter- 
wenjowały i nierościty prawa do interwencji w środek pra­
wodawczy, wyłącznie z woli cesarza wypływający, które­
go zatćm one gwarantować nlemogły. Tak samo też 
w 1818 i 1825 Rossja, A ustrja i Prusy jako strony kon­
traktujące, w oddzielnych traktatach 21 kwietnia (3 maja) 
1815 roku, mogły postanowić w bezpośrednich umowach 
zasady handlu, określone przez te trak ta ty , bez żadnego 
wdania się ze strony mocarstw, uczęstniczących w trak ­
tacie wiedeńskim.

Zwracając się następnie do drugiej kwestji co do kolei 
wybierania do obowiązku assesorów włościańskich, ogól­
ne zgromadzenie zadecydowało: że na zasadzie 2 art. og. 
ust. o włość, wyszlych z poddańczej zależności, zostawio­
ne są im prawa stanu swobodnych obywateli wiejskich, 
i dla tego oni niepowinni być pozbawieni praw a uczęstni- 
czyć w wyborze asserorów włościańskich dla zasiadania 
w urzędach opieki, korzystając zeń na tychże zasadach, 
na jakich się to dozwala wlościau*m skarbowym, przy- 
czem należy zachować tenże porządek wyborów, jak i jest 
prawem wskazany (zb. pr. T. II I  ust. o służ. od wyb. a rt. 
542) przy wyborze assesorów ziemskich i powiatowych 
sądów.

Co się zaś tycze trzeciej kwestji o utrzymaniu asse- 
sorów, to uwzględniając rychło mającą nastąpić ogólną 
reformę instytucij gubernjalnych, jako też i reformę urzę­
dów opieki, na zupełnie nowych zasadach, ogólne zgro­
madzenie postanowiło: wstrzymać się z rozwiązaniem tej 
kwestji aż do mającej nastąpić reformy, przyczem n a tu ­
ralnie utrzymanie dla assesorów, jeśliby znaleziono mo- 
żebnem wyznaczyć takowe, powinno być zastosowane 
do przyszłych obowiązków tych osób; do tego zaś czasu 
z przyczyny nadzwyczajnie trudnej pozycji środków urzę­
dów opieki, i zważywszy, że na mocy istniejących praw 
co do służby od wyborów, dla wielu urzędników od wybo­
rów nie wyznaczono żadnego utrzymania, ogólne zgroma­
dzenie stanowi: dla wybranych do obowiązków assegorów 
urzędów opieki osób nieprzeznaczać żadnego utrzym ania, 
zostawując im tylko prawo korzystać z  ̂ innych służbo­
wych praw i przywilejów.

Wyniki z tych danych są jasne.
Trzy mocarstwa nadały swoim polskim prowincjom instytu­
cje, których pierwszą myślą była obrona i bespieczeństwo 
tych prowincij, stosownie do zasad w traktacie wiedeńskim 
wyrażonych. T a zasada, tudzież z a s a d a  u d z i e l ­
n e j  a d m i n i s t r a c j i ,  n a r o d o w e j  r e p r e z e n ­
t a c j i  i i n s t  y t u c j  i są jedynie przyznaniu podlega­
jące. Twierdząc przeciwnie, trzeba byłoby utrzymywać, 
iż Rossja, A ustrja i Prusy obowiązane były postawić siebie 
w pozycji niebespiecznćj i narażać swoją pomyślność.

Co się tycze Królestwa Polskiego, takowe postano­
wienia były dla niego w przeciągu lat piętnastu źródłem 
bezprzykładnej w dziejach Polski pomyślności.

INiezważając na to, wiadomo do jakich smutnych n a­
stępstw doprowadziły one w 1831 roku. Niepowracamy 
do tćj ciężkiej przeszłości.

Królestwo Polskie przyjęło charakter wojowniczy, któ­
ry ze stanowiska prawa obala trak ta ty  i jako fakt, wy­
wołuje nieodzowną surowość.

Takie są anormalne pozycje , o których usunięcie 
każdy rząd starać się powinien.

W  obecnym czasie, CESARZ JEGO MOŚĆ w pełni 
praw Swoich co do urządzenia losu Królestwa Polskiego, 
stosowne do r o d z a j u  i s t n i e n i a  p o l i t y c z ­
n e g o  j a k i  u z n a  z a  k o r z y s t n y  i p r z y ­
z w o i t y ,  nadal mu Instytucje odpowiednie do potrzeb 
miejscowych i zasad, któremi się JEGO CESARSKA 
MOŚĆ przewodniczy w  ogólnym zarządzie cesarstwa. 
P o s ta n o w ie n ia  te  z u p e łn ie  s ię  z g a d z a ją  z w a ru n k a m i 
w tra t tacie wiedeńskim wyrażonemi; dla tego, iż u tr z y ­
mując nierozerwalną spójnię między Królestwem Połskiem 
a R ossją, z a p e w n i a j ą  m u  o d d z i e l n ą  a d ­
m i n i s t r a c j ę ,  o r a z  ż y w i o ł y  p o l i t y c z ­
n e g o  i s t n i e n i a  u g r u n t o w a n e  n a  n a -  
r o d o w y c h  i n s t y t u c j a c h .

Rząd ciągle niezachwianie pracuje nad ich zastoso­
waniem, niezważając ha wszelkie knowania wichrzycieli 
porządkuj pracować będzie niezmordowanie w tćj sprawie 
pokładając swą ufność w zdrowym rozsądku ogromnćj 
większości.

Przypuszczamy, że się nie mylimy, twierdząc, że ten 
sposób postępowania odpowiada obowiązkom, które mu 
wskazują jego międzynarodowe zobowiązania się, współ­
czucie ku pomyślności Królestwa Polskiego i potrzeby 
harmonijnego rozwoju całego cesarstwa na drodze po­
stępu, utorowanćj światłą inicjatywą Morarchy.

St. Petersburg, 30 wrteinia.
O aatetoraeh w urzfdach powszechnej opieki. Przez

ukaz rządzącego senatu z 26 llpca 1861 r. objawiono rz ą ­
dom gubernjalnym dla wykonania o N a j w y ż ć j zatwier- 
dzonćm zdaniu rady państwa, według którego dla zasia­
dania w urzędach powszechnćj opieki zamiast assesorów, 
delegowanych uprzednio do tych instytucij z b. sądów su­
miennych albo też izb sądowych, wybierają się oddzielni 
assesorowie po jednym od każdego stanu, a mianowicie: 
od szlachty, gubernjalnćj miejskiej gminy — i włościan.
Obecnie niektóre władze gubernjalne, napotykając trudno­
ści przy wykonywaniu tego porządku, proszą rozwiązania: 
a) kiedy mianowicie należy odbyć wybory oddzielnych 
assesorów do urzędów opieki, t. j . czy teraz, czyli też 
oczekiwać terminu trzyletnich wyborów, i w pierwszym 
razie czy należy wzywać szlachtę calćj gubernji dla wy­
borów do tego obowiązku; b) czy tylko od jednych wło­
ścian skarbowych, czyli też i od czasowo-o bo wiązko wy cli 
należy wybierać do obowiązku włościańskich assesorów i 
c) jakie ma być utrzymanie tak dla szlacheckiego jako 
też włościańskiego aśsesora i z jakich źrzódeł. Po roz­
ważeniu tycli kwestij w stosunku do prawa, ogólne zgro­
madzenie pierwszych trzech departamentów, oraz depar­
tamentu heroldji rządzącego senątu, zgodnie ze zdaniem 
p. m inistra spraw wewnętrznych, zadecydowało, że pierw­
sza kwestja pozytywnie rozwiązuje się artykułam i 153 i
539 t. I I I  o służ. od wybór., na mocy których nowi ur/.ę- , __________
dnicy powinni być wybierani przez>zlachtę calćj gubernji; i professorem zwyczajnym onego mianowany został dć- 
zresztą uwzględniając trudności przy wezwaniu obecnie ktor medycyny i chirurgji Aleksander Le-Brun.
i  powiatów do miast gubernjalnych szlachty, wyłącznie ----------------
tylko dla wyboru do urzędu opieki assesorów, ogólne zgro- Qd ppue/ukiego zarządu poboru akcuzu od trunków
nudzenie postanowiło: odroczyć wybory assesorów urzę- , , y  '  *d  trm ków -
dów opieki aż do mających być pićrwszych ogólnych wy- Niektórzy z pp. producentów, w objawieniach o pędzę
borów szlachty, .............• • ■■ ■ ■   a,ih  nswindczaia . .

Zresztą z powodu starań przez niektóre władze gu- 
bernjalnc czynionych o nieodzownćm przeznaczeniu płacy 
dla osób wybieranych do sprawowania rzeczonych obo­
wiązków, ministerjum spraw wewnętrzych ze swćj strony 
znajduje, że jeśliby rzeczywiście niebyło możli wćm mia­
nować assesorów do urzędów opieki na warunkach wyż 
określonych, i wybranym obecnie do tych urzędów osobom 
uznano sprawiedliwćm przeznaczyć plącę; w takim razie, 
zważywszy, iż dla służących cd wyboru szlachty osób wy­
dają się pensje z summ szlacheckich, to i pensje dla a s­
sesorów rzeczonych należałoby wypłacać z tegoż samego 
źródła; o czem też zalecono naczelnikom gubernji, którzy 
tę kwestję podjęli, skommunikować się z marszałkami gu- 
bernjalnymi szlachty i w razie przyzwolenia na to tćj 
ostatniej, uczynić należyte w tym względzie rozporzą­
dzenie.

—  Rozkazem w m inisterjum  spraw wewnętrznych z d. 21 w rześ­
nia, mianowany: dyrektor kaucell&rji Wileńskiego wojennego, G ro ­
dzieńskiego, Mińskiego i Kowieńskiego jenerat-gubernatora, radca  
stanu TUMANÓW, kuratorem  Wileńskiego domu „D zieciątka Je z u s"  
z pozostawieniem w uprzednio zajmowanym przezeń obowiązku (od 
12 września 1862 roku.)

— Decyzją rządzącego senatu d. 23 sierpnia zapadłą, uwolnienf 
na własną prośby d la rozm aitych przyczyn: A. od obowiązku po­
średnika pojednawczego w gub. (rrodzienskiśj, w pow. Grodzień­
skim sekretarz  kollegjalny hrabia Stanisław  SOŁTAN; B. od obo­
wiązku zastępców pośredników pojednawczych, w gub. G rodzień­
skim, w pow. Grodzieńskim , asseso r kollegjalny MONTOWICZ, i 
w powiecie Bielskim, dymissjowany m ajor Aleksander W ĘG IERSK I.

W A R S Z A W A .
NAJJAŚNIEJSZY P A N , zgodnie z wnioskiem J e g o  C e s a r ­

s k i  i j W y s k o ś c i  W i e l k i e g o  K s i ę c i a  Nam iestnika Kró­
lestw a, Najmiiościwićj dozwolić raczył Augustowi Ejsymont, p rze­
bywającemu od r. 1844 z ag ran icą , bez p rze  lin ien ia  pas portu, po­
wrócić do k ra ju  tutejszego, na  zasadach ukazu Najwyiszego z d. 
15 (27) m aja 1856 roku.

— Komissja rządowa wyznań religijnych i oświece­
nia publicznego, zawiadamia, że przepisy artykułów 332 
do 338 ustawy o wychowaniu publicznćm, w tym roku 
szkolnym jeszcze w wykonanie wprowadzone nie zostaną, 
i że w skutek tego aż do dalszego zarządzenia, karty  da­
jące wstęp wolnym słuchaczom do audytorjów nie będą 
wydawanemi.

Kto więc pragnie z wykładów szkole głównej korzy­
stać, winien się immatrykulować sposobem dla studentów 
tejże szkoły przepisanym.

— Komissja rządowa wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego podaje do wiadomości osób interesowanych, 
iż zapis uczennic do Insty tu tu  Aleksandryjsko-Maryjskie­
go wychowania panien w W arszaw ie rozpocznie się z d. 
20 października i trw ać będzie do dnia 5 listopada r. b.

1. Do instytutu przyjmowane będą kandydatki bez 
różnicy stanu i pochodzenia.

2. Mające mniej niż lat 9 i więcej niż lat 13 do klas- 
sy le j przyjęte być nie mogą.

Starsze nad la t 13 do 16 skończonych mogą być przyj­
mowane aż do 4 włącznie.

3. Przy zapisie uczennicy ma być złożoną jej metryka 
chrztu lub świadectwo urodzenia, świadectwo ospy szcze­
pionej i deklaracja z poręczeniem osoby zasługującćj na 
zaufanie i stale zamieszkałej w W arszawie, jako uczen­
nica będzie przez nią przyjęta, jeżeli zwierzchność uzna 
za potrzebne uwolnić ją  lub usunąć z Instytutu.

4. Uczennice b. Instytutu Aleksandryjskiego w No­
wej Aleksandrji, oraz b. pensji Maryjskiej rządowej w 
W arszawie, będą miały pierwszeństwo przed nowo wcho- 
dzącemi; jednakże uczennice tych zakładów rządowych, 
tak  jak  i uczennice przybywające z zakładów naukowych 
żeńskich lub domowćj edukacji, przed zapisaniem na listę 
uczennic Insty tutu  poddane zostaną egzaminowi, w celu 
przekonania się do którćj klassy kandydatka przyjętą być 
może.

5. Opłata od jednćj uczennicy w dwóch półrocznych 
ratach uiszczać się mająca, wynosi 150 rs. rocznie; nadto 
każda z nowo wstępujących pensjonarek wnosi opłatę je ­
dnorazową rs. 15.

Insty tu t z a p e w n i a  wychowanicom naukę, lekcje muzy­
ki i tańca, pomoce naukowe, pościel i leczenie. Dostar­
czenie odzieży, bielizny do nt szenia i pościelpej należy do
rodziców i opiekunów.

6. Prośby o przyjęcie uczennic do ln sty tu iu  podawa­
ne być winny na imię przełożonej na papierze stemplowym.

Warszawa 18 września. W  skutek  rozporządzenia 
administracyjnej Królestwa, warszaw ska medyko-rady

chirurgiczna akademja przyłącza się do szkoły głównej, 
jako wydział takowej; dziekanem wydziału medycznego

w urzędach
sądowych   . _ .
te nic napotkają truduości przy dalszem delegowaniu do 
urzędu opieki assesorów od szlachty; w razie zaś niepo­
dobieństwa, dozwolić władzom gubernjalym wejść w umo­
wę i  marszałkami szlachty o czasowe wkładanie obo­
wiązków rzeczonych assesorów na kogokolwiek z wolnych

zek zwrócić uwagę pp. producentów na 115 i 131 artyku­
ły Ustawy o poborze akcyzy od trunków, w myśl jako­
wych wypada przeznaczać do użycia tyle czopów fermen­
tacyjnych z każdego porządku,’ wiele dob przyjmuje się 
na fermentację, 1 przytem ogólna objętość tych czopów

kandydatów, wybranych już do sprawowania podobnego nie powinna być mniejszą nad 540 wiader; pozostałe zaś 
rodzaju obowiązków. czopy fermentacyjne liczą się za zapaśne i zawczasu opie­

czętowują się przez Nadzorcę poboru akcyzy od trunków 
lub też pomocnika jego.
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Uzi.il nidi rzędowy.
W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

P o g l ą d  o g o l n y .
Na koniec dzienniki z przeszłego piątku 10 paź­

dziernika, przyniosły nam niecierpliwie oczekiwany 
wyrok przebaczenia dla Garibaldiego i jego spólni- 
ków. Brak czasu nie pozwolił nam umieścić ani 
samego dekretu, ani sprawozdania ministrów, które 
go poprzedziło, w samym tekście K u r j e r a .  Są­
dzimy, że czytelnicy nie wezmą nam za źle, iż pra­
gnąc zaspokoić ich godziwą ciekawość czynimy to 
na tćm miejscu.

Tak więc G a z e t a  u r z ę d o w a  królestwa 
umieściła co następuje.

S p r a w o z d a n i e  z ł o ż o n e  j e g o  k r ó -  
1 e w  s k i ć j m o ś c i  n a  r a d z i e ,  d n i a  5 p a ź ­
d z i e r n i k a :  „Najjaśniejszy panie 1 ustały już
przyczyny, które zniewalały rząd waszćj królew­
skiej mości doradzać opór wspaniałym natchnie­
niom królewskiego serca, względem  jenerała Gari­
baldi i jego wspólników. Panowanie prawa wszę­
dzie się utrwala; ufność w  politykę równie szczerą 
jak przezorną, którą najjaśniejszy panie zagaiłeś, 
ukoiła niecierpliwość, co wpędziła tego jenerała na 
drogę rokoszu, i aż na klęskę aspromoncką, gdzie 
mógł postrzedz, że jeśli walcząc w imię króla z wro­
gami ojczyzny i wolności, mógł dokazywać cudów, 
rzeczy zmieniły się zupełnie, gdy niepomny na swą 
powinność uzbroił się przeciw twoim prawom bez 
względu na wszelkie następstwa.

„Z tego opłakanego przykładu wypłynęły dla 
nas wszystkich zbawienne nauki.

„Dziś W łochy ubezpieczone przeciw zamachom  
stronnictw, pamiętne usług z ło ż o n y c h  przez jene­
rała Garibaldi sprawie jednoty narodowćj, gorąco 
pragną zapomnieć, że była chwila, w  której zam 
knął uszy na gtos powinności, na twoje królu prze­
strogi i na prawo.

„To pragnienie kraju znajduje wszędzie echo 
w cywilizowanym świecie, u tych wszystkich, któ­
rzy gorąco poślubili sprawę wolności i jednoty wło­
skiej i którzy niczego się tak nie lękają jak powró- 
tu niezgod wewnętrznych, które przez tak długo 
trzymały je w podziałach i czyniły tak łatwą zdoby­
czą dla cudzoziemskiej dumy.

„Zapomnienie, o które zewsząd błagano dla głów­
nego wodza, tćm słusznićj żądane było na rzecz 
tych, którzy porwani urokiem otaczającym jego 
imię, pośpieszyli za nim na ową nieszczęsną w y­
prawę. - \  2 A W

„Potrzeba opierania się tym życzeniom już nie- 
istnieje. Spełnienie ich pokrzepi kierunek rządu, 
bez uszczerbku warunków porządku politycznego, 
który ■ złożył w królewskiĆtn twojóm ręku, mo,e za­
spokojenia tego narodowego uczucia i twojego wła­
snego serca, bez podkopania praw, na których 
spoczywa pokój pospolity.

„Kiedy chodziło o stłumienie rokoszu, o przy­
wrócenie powagi znieważonym prawom, o utrwa­
lenie porządku, rada waszćj królewskićj mości nie 
wahała się podawać najdzielniejsze środki. Lecz 
skoro wszelkie niebezpieczeństwo rozproszyło się, 
taż rada najchętniej staje się tłómaczką ogólnych 
życzeń, i błaga wasz majestat o czyn łaskawości, 
który zacierając pamięć jednego z najboleśniejszych 
ustępów7 naszego narodowego zmartwychwstania, 
zostawi tylko wspomnienie zasług złożonych ojczy­
źnie i dynastji; jjmsboiiWii

„Nieprzyjaciele W łoch, którym uśmiechały się 
już groźby wojny domowćj, jedni tylko, z boleścią 
patrzćć będą na ten krok, mający utrzymać zje­
dnoczone i nietykalne jak wszystkie potęgi, tak 
wszystkie chwały narodowe.

„Rząd waszćj królewskiej mości życzyłby 
amnostji zupełnćj, aby ci wszyscy, którzy z powodu 
poskromionego zamachu, na pobojowisku aspro- 
monckićm narazili się na kary przez prawa posta­
nowione, mogli być uwolnionymi od wszelkiój przed 
sądem odpowiedzialności. . będ .słwWimcW

„Ale konieczność krzepienia w  każdćm zdarze­
niu uczucia wielkich obowiązków, które dla straż}7 
wszystkich praw i wszystkich swobód włożone są 
na wojsko, nie pozwoliły objąć w liczbie przebaczo­
nych, żołnierzy lądowych i morskich, którzy w tym  
razie, zgwałcili prawa wyłącznie ich obowiązujące 
i złamali wierność królowi.

„Cześć dla naszćj chorągwi wzbrania nam w i­
dzieć w  przypisywanych im postępkach, okoliczno­
ści zmniejszających winę, a przemawiających za 
tymi, których przysięga wojskowa nie wiązała.

„Ministrowie waszćj królewskićj mości nie tają 
przed sobą, ile dorad .any przez nich wyjątek, przy 
którym obstawać muszą, zasmuci ojcowskie twoje 
serca, .trwlzsknil iónm ritałaifnł

„To przebaczenie najjaśniejszy panie, nie jest 
bez przykładu w naszych wolnych rządach.

»Przyzwolenie milczące dawane przez parła- 
ment i mniemanie powszechne w innych czasach 
podobnym czynom, skłania radę korony, do przed­
stawienia dekretu, mającego dać świadectwo wobec 
W łoch  i E u r o p y  f królewskićj w s p a n ia ło ś c i ,  siły 
rządu i ducha zgody ożywiającego ludy, szczęśliwe, 
że w  osobie twojej najjaśniejszy panie, posiadają 
razem i ojca i króla.“

W  skutek powyższego sprawozdania, w yszedł 
następny w y ro k :

„ W ik o r -E m m a n u e l II Z boićj łaski i woli naro­
du , k ró l w ło.ski.'^ fseh h im

„Z a p a trzy w szy  się na artykuł 8 statutu:
„N a przedstawienie prezesa rady, ministra spraw

wewnętrznych i tymczasowego ministra łaski i spra- utworzenia krzyżowego wojska
wiedli wości.

„Po wysłuchaniu rady ministrów,
„Postanowiliśmy i postanawiamy co następuje:
„Artykuł I. Sprawcy i spólnicy czynów i za­

machów rokoszowych, które miały miejsce w  mie­
siącu sierpniu w  krajach południowych a którzy nie 
okazali się winnymi innych zwykłych wykroczeń, 
uwalniają się od wszelkiego długu, zaciągniętego 
z tego względu w obec sprawiedliwości.

„Artykuł II. W yjmują się wszakże z pod do­
brodziejstwa tej amnestji; wojskowi lądowi i mor­
scy.

Nasi ministrowie mają w tćm, co do każdego 
z nich należy, czuwać nad wykonaniem niniejszego 
wyroku, którego umieszczenie w  Urzędowym  Zbio­
rze praw i dekretów królestwa włoskiego, rozka­
zujemy, zalecając do kogo to według prawa należy, 
jego zachowanie.

Dan w Turynie, 5 października 1862.
(podpisano) W iktor-Emmanuel, 

Urban Rattazzi.

Tak więc zakończył się ów boleśny ustęp z ży­
cia Józefa Garibaldi, ku sławie W iktora-Em ma- 
nuela, i z prawdziwą serdeczną pociechą wszyst­
kich wielbicieli wielkiego męża. Czytelnicy Kurje­
ra znajdą niżćj proklamację, wydaną przez Garibal­
diego, na tydzień przed dekretem amnestji, do ludu 
angielskiego. Ta odezwa tchnąca uczuciem szlache­
tnej duszy, obraziła dumę angielską; dziennik T i­
m e s ,  nic są d z ił, aby G aribaldi, miał prawo 
wskazywać narodowi angielskiemu drogę , jaką 
politykę swoję prowadzić powinien. Stąd też odpo­
wiedź londyńskiego publicysty jest aż do surowości 
cierpka.,. .* ; . , j  . t i u w i ś f & i u  . , h i  > j«  P  R  i "

Jeszcze dzienniki włoskie nie uwiadomiły nas, 
jak Garibaldi przyjął oznajmienie królewskićj ła­
skawości, ale pan de la Gueroniere, który rozją­
trzony powszechnćm potępieniem cudackich swoich 
pomysłów o rozwiązaniu sprawy rzymskiej, wypo­
wiedział śmiertelną nienawiść W łochom, oznajinu- 
je, że Garibaldi dekret z pogardą odrzuca i grozi 
wypowiedzeniem całćj prawdy. Rzecz smutna, że 
wice-hrabia de la Gueroniere , któremu wielkich 
zdolności, a nawet obywatelskich zasług odmówić 
niepodobna, zbłąkany przez namiętność, rzucił się 
do potwarzy. Umieściliśmy w dzisiejszym Kurje 
rze walkę dzienników franeuzkich, toczącą się do 
tąd z powodu ogłoszonych dnia 25 września trzech 
znajomych pism w „ M o n ito rze .B ezstro n n o ść  
chcemy mieć za niezmienne godło naszego poglądu 
na spółczesne dzieje, czyniąc więc zadość temu 
prawidłu, nie tailiśmy nigdy pism, sprawie wło 
skićj przeciwnych. Przekonywającym dowodem  
już i to być powinno, że nie pominęliśmy ani je ­
dnego z artykułów p. de la Gueroniere, który oc 
dwóch miesięcy codzień bije na królestwo włoskie 
codzień podkopuje zasadę W łoch jednolitych. Nie 
nasza wina, że rozum i prawda pokonać się nie dają. 
i że na zaszczyt i szczęście ludzkości, ich niepożyta 
potęga tryumfuje nad przesądem i ciemnotą. Czy­
telnicy znajdą w następującym N-rze artykuł dzien­
nika klerykalnego „Jedność (1‘Union), sąd o nim im 
sąmym zostawiamy, podług nas największym niedo­
statkiem tego pisma, jest brak szczerości.

Sprawa rzymska nie przestaje być najważniej 
szćm społecznćm zadaniem. Świat czeka jćj roz­
wiązania od Napoleona III, i dla tego z niecierpli­
wością wyglądał powrotu .cesarza z Biarritz, który 

i oświadczył, że dopóki bawić będzie w tćm ustro­
n i ,  dopóty o sprawie rzymskićj nie słyszeć nie 
chce i dla tego rozkazał uprzedzić margrabiego 
de Lavalette, który świeżo wrócił z wiecznego mia­
sta do Paryża, aby do Biarritz nic przyjeżdżał, 
lecz późnićj przybył do Sait-Cloud. W  tym sta­
nie rzeczy niewiadomo czy margrabia wróci albo 
nie, na swoję posadę.

W  braku wiadomości pewnych, nic dziwnego, 
że otwiera się rozległe pole dla domysłow. Tak 
naprzyktad krążyła wieść pojednania między ojcem 
św. i W iktorem -Emm anuelem , i wpłynęła na pod­
niesienie ceny papierów.

Z drugićj strony twierdzono, że Austrja oświad­
czyła rządowi francuzkiemu, że jeśliby jego wojska 
ustąpiły z Rzym u, gabinet wiedeński natychmiast 
zażąda, aby rząd turyński stanowczo tvyrzekt się 
uchwał parlamentu, mocą których Rzym i W enecja  
uznane zostały za składową część jednolitego włos­
kiego królestwa, czego jeżeli gabinet turyński nie 
uczyni, Austrja wypowie W łochom  wojnę. Być 
to może; ten krok ze strony Austrji, rozwiązał by  
najprędzej i ostatecznie powikłania półwyspu, lecz 
ze smutkiem wyznać przychodzi, że Austrja w  °he- 
cnćm położeniu nie odważy się na tę przewagę.

W  Rzymie rzeczy idą zwykłym torem; kardy­
nał Antonelli zimny, wyrozumowany, głęboko prze­
nikający cały bieg polityki europejskićj, wie dobrze, 
że ustępstwa nawet w ostatniej godzinie z wdzięcz­
nością przyjęte będą, nie śpieszy się z niemi i czeka, 
póki ta godzina nie uderzy. W e wszystkich odpo­
wiedziach dawanych Francji, trzyma na wodzy 
wszelkie wzruszenia namiętności i zamyka się w ob­
rębie uznanego przez Europę politycznego istnienia 
stolicy świętćj. Przeciwnie ksiądz de Merode nie 
opuszcza ani jednej zręczności do jątrzenia Francji. 
Przesiękły zasadami legitymistowskierm,uległy wro- 
dzonćj draźliw ośei, pochopny do rozstrzygania 
wszystkiego mieczem, nie

w  wielkićj bitw ie górę, wnet drugi z łoskotem w niewstrzymanyni 
rozstrzygnienia sporu, którego pióro rozstrzygnąć pędzie wali się na dół. Zdawało się, że sprawa sło- 
niemoże. Duma rodowa nie pozwala mu przy- wiańska w  uczciwem rozwiązaniu dostarczy środ- 
•puszczaó, aby plebejusz Antonelli, łepićj od niego ków między-narodowych wynagrodzeń, gdy oto 
pojmował sposoby zapewnienia zwycięztwa władzy ’ chwilowe jej załatwienie, pozbawiło Europę tej na- 
świeckićj. Ojciec ś. widocznie zaszczyca go osobistą dziei i wszelkie polityczne powikłania jeszcze sil- 
przychylnością, stąd pochodzi, że z pobłażaniem na nićj zajątrzając, zdają się nieuchronnie wywoływać 
niewczesny niekiedy zapał swego proministra wojny orężne ich rdżstrzygnienie! 
patrzy. Tak naprzykład ksiądz de Merode, w je ­
nerale Kanzler widział prawą rękę swojego wojsko­
wego zarządu; rozzuchwalony temi względami nie- 
miec wyrażał się z nieuszanowaniem o Napoleonie III, 
jenerał Montebello nalegał na usunienie go ze służby 
papieskiej; ustąpiono na1 chwilę, ale ksiądz de Móro- 
de znowu powołał jenerała Kanzlera do obowiązków 
inspektora wojsk papieskich.

Tymczasem komitet narodowy rzymski, wbrew 
twierdzeniom p. de la Gućroniere, akta urzędowe 
ogłoszone w  M o n i t o r z e,poczytując za przychylne 
zamianie Rzym u na stolicę królestwa włoskiego, 
rozkazał nietylko te akta, ale i sądy o nich dzienni­
karstwa francuzkiego, angielskiego i włoskiego prze- 
tłómaczyó i rozpowszechnić. Dodał własną odezwę 
zachęcającą do spokojnego oczekiwania blizkićj chwi­
li, w którćj obywatele wiecznego miasta wezwani 
zostaną do swobodnego rozrządzenia własną dolą.

W edług listów z Rzym u, po raz pierwszy mo­
że różne odcienia zgromadzenia kardynałów, obozu 
księdza de Merode, dworu Franciszka II i nako- 
nicc głównej kwatery francuzkićj, zgodziły się w je- 
dnostajnem pojmowaniu znaczenia ostatnich doku­
mentów umieszczonych w M o n i t o r z e .  Przy- 
najnmićj wojskowi francuzcy jedno tylko pytanie 
mają w ustach: kiedyż wracamy do domów?

Ludność cudownie zrozumiała odezwę komitetu 
narodowego, bo nigdy nie okazała się spokojniejszą. 
Samorzutnie zrzekła się objawów; nawet od czasu 
odezwy, ani niewiasty ani dzieci, nie noszą już 
barw, które zapalały gniewem  policję rzymską.

Lecz chociaż spokoju ość panuje i na W dty ka­
nie i na Kwirynalu i między ludnością, ksiądz de 
Merode nie przestaje miotać się i marzyć o nowćm  
Castelfidardo, ale zwycięzkiem! Oziębia tylko jego 
wojowniczy zapał nieufność ochotników. W  ża­
den sposób wmówić w nich ksiądz de Merode nie 
może (tak dały się im we znaki klęski doznane 
w Marchiach i Umbrji), że wojska włoskie zacho­
wają się spokojnie na granicy z bronią na ramie 
niu, kiedy dola Rzym u toczyć się będzie między 
ludnością i rządem kardynałów po wyjściu woj 
franeuzkich. Jakoż zaciężni, których czas służby 
upływa z końcem roku, oświadczają, że dalćj nie 
zostaną pod chorągwiami, drużyny zaś najemne 
w ostatnich czasach na żołd wzięte, po prostu u- 
ciekają.

Jeżeli wierzyć mamy najświeższym d o n ie s ie ­
niom z Rzymu, Pius IX  od czasu ostatnićj rozmo­
wy z margrabią de Lavalette mianej przed jego 
odjazdem, postanowił w każdym razie zachować 
postawę bierną, i gdyby po wyjściu wojsk fran- 
cuzkich, ludność rzymska wezwała wojska W ikto- 
ra-Emmanuela, zamknąć się wówczas z kollegjum  
kardynałów w W atykan ie, protestować przeciw  
wszystkiemu co zajdzie, ale nie opuszczać Rzym u  
i rządzić tak jak dotąd duebownemi sprawami 
chrześcijaństwa.

W ażne zaszły zdarzenia w W iedniu, w  Berli­
nie, w  Serbji i na Czarnogórzu. Umieścimy w na­
stępnym numerze szczegółową wiadomość o obja­
wach życia politycznego w Siedmiogrodzki, które 
znowu sprawę węgierską na widownią wywołują 
Pan Szmerling zabiera się do stoczenia ostatniej 
walki o rozciągniecie konstytucji lutowej na całe 
państwo a więc i na W ęgry. Mniej dziś do tego 
podobieństwa niż kiedykolwiek, żeby komitaty przy­
jąć ją miały. Kroacja głęboko zasmucona obrótem 
sprawy słowiańskiej w Serbji, Hercegowinie i na 
Czarnogórzu, zwraca znowu oczy na węgierskich 
spółbraci, z którymi przez ośrn wieków wspólnie 
kwitnęła i dziś niedostępniejszą n iż  k ie d y k o lw ie k  
okazuje się w p ły w o w i n ie m ie c k ie m u . Co do Czar- 
nogórza, mamy już tekst zawartego traktatu z Tur­
cją, umieścimy go w przyszłym numerze K u r j e -  
r a; może też nadejdzie wiadomość, jak Europa ten 
akt dyplomacji tureckićj uważa, chociaż skoro na 
konferencji konstantynopolskiej wola Anglji prze­
mogła i działanie Serbji na zewnątrz zwichniętóm  
zostało, Ozarnogórzanie uledz do czasu musieli, bo 
dalsza walka zupełnie cel straciła.

W  Berlinie jeszcze do ostatecznego zerwania 
między gabinetem a sejmem nie przyszło; zamie­
rzamy w przyszłym numerze dać sprawozdanie 

ostatnich posiedzeń izb poselskiej i panów. Dziś 
rzeczy na tćm wstrzymały się, że jeden z członków 
izby panów, p. Arnim Boitzenburg, wytoczył wnie­
sienie poparte przez 58 członków, aby izba panów 
odrzuciwszy skaleczony budżet przez izbę poselską, 
zagłosowała bez zmiany projekt budżetu przez mi­
nistrów przedstawiony. Niema najmniejszej wąt­
pliwości, że wniesienie pana Arnim przyjętćm zo­

stanie ; preze's rady pan Bismarck oświadczył, że 
ponieważ wszelka nadzieja zgody z izbą poselską 

zginęła, rząd chce utrzymać w swej mocy przynaj - 
mnićj tę część konstytucji, która zastrzega prawa 
korony i izby panów. Dotąd oświadczenie pana 
Bismarck znane jest tylko z depeszy telegraficznej, 
jeżeli jego rzeczywiste znaczenie nie zostało skażone, 
jest to wyraźne wypowiedzenie wojny narodowi 
w jego bezpośrednich przedstawicielach.

Nigdy może świat nie był prawdziwszym obra­
zem syzyfowćj męki jak dzisiaj. Zaledwie zabiegi

Włocliy.
T u r y n 2 października. Czytamy w d zienn iku ' i a 

D i s c u s s i o n e:
Córy królewskie przed opuszczeniem ziemi rodzinnej 

żywo przem awiały przed ojcem swoim w spraw ie ludzko­
ści i prosiły o przebaczenie tym, którzy, zawcześnie podję­
li się zdobycia Rzymu.

Pobudki polityczne, k tóre  i sami staraliśm y się roz­
wijać, mówią za tą  dostojną prośbą.

13;izki już je s t dzień, w którym  zostanie przyjętą i wy­
słuchaną. 1

W  niedzielę dekret królewski ogłosił am nestję dla Ga­
ribaldiego i jego zwolenników. Tylko zbiegi i pospolici 
zbrodniarze są z niej wyłączeni.

Dziennik N a r o d o w o ś c i  pisze w piątek 3-go paź­
dziernika: Za dwa lub trzy  dni dekret am nestji będzie o- 
głoszony. Doznało to chwilowego opóźnienia, ale wcale 
nie dla tego, żeby ten wielki polityczny krok nie był o sta­
tecznie postanowiony, lecz że władza potrzebowała p rze ­
konać się, czy w liczbie jeńców , którzy natychm iast odzy­
skują wolność, nie znajdują się jacy  przestępcy, którzy 
unikając odpowiedzialności, rzucili się w szeregi ochotni­
ków7.

—  Piszą z Rzymu dnia 27-go w rześnia: że tegoż dnia. 
dla uczczenia obrzędu zaślubin królewny Pii z królem por­
tugalskim , Rzymianie złożyli w7 poselstwie portugalskiem 
trzy  wspaniałe bukiety, z których dw7a w imieniu ludu 
rzymskiego, a trzeci w imieniu uczniów7. B ukiety zwią- 
zane były wstęgami barw  włoskich i portugalskich. Człon­
kowie poselstwa portugalskiego przyjęli najuprzejm iej de- 
putację.

K om itet narodowy, rozkazał tegoż dnia wydrukować 
i porozlepiać następną odezwę:

„Cieszcie się ludy! Ciesz się dostojna matko plemion 
katyńskich! Uroczysty węzeł, który łączy Ludw ika I-go 
króla portugalskiego z M arją Piją sabaudzką, najmilszą 
córą W iktora-Em m anuela I I ,  wybawcy, i króla włoskie­
go, kojarzy nasze spólne ogniwa pochodzenia, cywiliza­
cji i chwały, na bohaterskiej ziemi Kamoensa i Vasco di 
Ga myl

• ' f l ' 11 ,szicz?6 ,iw i(;i m łoda  córo królew ska; towarzyszą 
ci śluby ludów, te  śluby, których tw ó j niezw7yciężony oj­
ciec wywalczył zwycięztwo, dla utrw alenia jednoty naro­
du po ty lu  w ickach ucisku.

Rzym, życząc tobie trw ałej pomyślności i pociech sz la­
chetnego potomstwa, znajduje w tych życzeniach ulgę 
w doznawanem ciemięztwie.

—  G a z e t a  G e n u e ń s k a  1 października donosi:
Król własnoręcznie raczył włożyć na arcybiskupa ge­

nueńskiego, księdza Andrzeja Charvaz ozdoby najwyższe­
go orderu A nnuncjaty, przy rzćm w wyrazach pełnych 
poważania upewnił sędziw7ego arcypasterza o najprzychyl­
niejszych uczuciach. Powszechność czeka na ogłoszenie 
drukiem  rozrzewniającej przemowy, k tó rą  ksiądz arcy­
biskup miał przy obrzędzie ślubnym. Każdy chciałby czy­
tać  wyrazy pełne wdzięku i nauki dostojnego prała ta .

—  T u r y n 2 października. Dla czego gabinet pali31 
R attazzi je s t przedmiotem nienawiści i zapędów niektó­
rych dzienników? Jest to pytanie, które należy roztrzą- 
snąć bezstronnie, tak  pod względem pojedynczych osób, 
jako  też i wielkich zadań krajowych.

Gabinet, który, nastąpił po panu Ricasoli, dokonał pię­
ciu najważniejszych aktów  politycznych: zlania się woj­
ska Garibaldiego z prawidłowem, przyznania przez Rossję 
i przez Prusy, wydania za mąż królewny Pii za króla 
portugalskiego, nakoniec stłum ienia rokoszu pod Aspro- 
monte. T akie czyny zdolne byłyby dźwignąć zarząd u- 
m ierający, dla czegóż tylu ludzi zaprzecza ministrom, bę­
dącym ich sprawcam i potrzebnej moralnćj powagi?

Zlanie się dwóch wojsk zabito dwoistość grożącą spo- 
kojności kraju ; is tn ia ły  dwa parlam entu, dwa wojska i 
niemal dwaj królowie. To wszystko zniknęło przez* połą­
czenie ochotników z wojskiem prawidłowem, jedno wspie­
rało drugie. Komitety wybawcze miały podstawę działa­
nia w wojsku południowem, a Garibaldi, k tóry był jego 
ludowym wodzeni, mógł bezkarnie gwałcić prawa. Jcnorał 
P etiti m inister wojny spełnił to, czego poprzednik p. doiła 
Rovere nie śmiał uczynić.

Przyznanie przez Rossję,która ocaliła A ustrję  w 1846-m, 
było niespodziewanym tryumfem. Prusy, idąc za je j przy­
kładem uczyniły przymierze swoje z A ustrją  n iem o żliw ein . 
W łochy W ten  sposób pozbyły się w ie lk ieg o  niebespieczeń- 
stw a. Już Z w iązek  n iem ieck i j a k  w r. 1849-m nie do­
starczy  w o jsk  swoich A ustrji w razie nowej wojny. Za- 
m ąż pó jściu  k s ię ż n ic z k i włozkiój za króla portugalskiego 
je s t stanowczą pizestrogą dla dworu madryckiego, k tóry  
jeden tylko upiera się i nie przyznaje nowego kró lestw a. ‘ 

koniec ’'itw a aspromoncka zniewoliła Garibaldiego 
do posłuszeństwa prawu; dokazala więcej, dow7iodła Euro- 
)ie, że tylko co narodzone królestwo ma dosyć siły, aby nie 

dopuścić rewolucji opanować rządu. Bożyszcze upadło. 
Eiról znowu objął swą niezaprzeczoną przewagę; przed ma­
jesta tem  jego władzy w7szyscy schylili głowy.

Skądże więc pochodzi, że pan R attazzi poruszył taką  
oppozycję? Ja k a  tego przyczyna? Może naw et właśnie te 
same powodzenia? Ale lepiej opwiedzieć to, co ludzie mó­
wią, to w ystarczy do rzucenia św iatła. Na każde zapyta­
nie skąd wypływa niezadowolenie, odpowiedź gotowa: że 
gabinet je s t nieszczery. N iejest to jego zasługą, jeżeli co 
dobrego uczynił, bo do tego był zmuszony i ustępował, ale 
z myślą w7steczną wzięcia odwetu,

Nieehce on sprawy rzym skiej; od czasu objęcia w ła­
dzy przez pana R attazzi, ta  spraw a nie tylko nie postąpi­
ła  ani kroku naprzód, ale cofnęła się. Chciał on w ypra­
wie Garibaldiego na Czarnogórze, aby przeszkodzić mu 
pójść do Rzymu; a  kiedy postrzegł, że mu się z rąk  wymy­
ka, kazał strzelać do niego pod Aspromonte.

P. R attazzi, zam iast opanowania Garibaldiego i kiero­
wania jego krokami, jak  to czynił hr. Cavour, postępo­
wał tak  niezręcznie, iż zamienił go w n a jz a c ię ts z e g o  swego 
wroga. K raj, źle rządzony, źle adm inistrowany, roz- 
przężony, dopominał się o stopę wojenną jako kotwicę zba­
wienia.

Spraw a rzym ska odroczona. G a r i b a l d i  złamany. Kraj 
w rosprzężeniu. Stopa wojenna. A nadto pobudki oso­
biste, szerokie zajm ujące m ie jsc e  w sprawach włoskich, 
nieszczęśliwy wybór r z ą d c ó w  kraju , niesłychane marno­
traw stw a grosza n a ro d o w e g o .

Czyż tak a  a d m in is tra c ja  mogła wziąć górę? C zyi mo­
gła odzyskać powagę moralną niezbędną do dobrego rzą­
du? W  dzis ie jszym  swoim składzie, niepodobne je s t po­
w odzen ie  ‘fn.~5 ? nacal się na różne strony
aby móg Aspromonte rządził pod --------- .n y a . ja.v —— ----------------- o   ̂ umuillt* rząuzi 1 po<r

3 może rozstać się 7, myślą mężów stanu jeden głaz grożący zagładą wtoczą na 1 ług pr s  ^  a|distowskiego. Przyjąwszy zaś
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po Aspromonte programmat reakcyjny, nie mógł być wzglę­
dem Garibaldiego ani surowym, ani wspaniałym; bo na­
kazawszy go pozwać zmuszony jest udzielić amnestję dla 
uniknienia porażki przed sądem przysięgłych. Okazał się 
niezręcznym względem Francji, ogłaszając okolnik będący 
marną groźbą; bo jego spełnienie było równic nicdorzc- 
cznem, jak  niemożliwem.

Oto treść przyczyn przytaczanych na przekonanie, że 
ministrowie nie mają prawa żądać wiary na słowo i żc ko­
niecznie gabinet powinien uledz stanowczym zmianom.

Niewątpliwie w tych wszystkich zarzutach jest nieco 
prawdy, ale przyganiacze zapominają, że jeżeli gabinet 
pana Ratlazzi może być oskarżony o niezręczność, to dla 
lego tylko, że odziedziczył zarząd, który przygotował i nie- 
uchronnemi uczynił wyrzucane mu zaburzenia przez nie- 
rostropne zbliżenie się ze stronnictwem działania, co w ła­
śnie sprowadziło upadek pana Ricasoli. W ina barona Ri- 
casoli, źródto popełnionych błędów, po większej części wy- 
płyuęła z wahania się wobec ówczesnego stanu rzeczy. 
Uwierzono, lub udawano wiarę, że nie wytknął sobie 
z góry postępowania i żc żył z dnia na dzień.

Dosyć jest przejrzeć dzienniki z czasu objęcia przezeń 
władzy, dla przekonania się, że tak  nie było.

Tak naprzykład, postępowanie pana Ricasoli wzglę­
dem Garibaldiego nie było postępowaniem zdrajcy, jakby 
chciał wmówić dziennik D i r i 11 o, ale postępowaniem 
człowieka, który przyjął pomoc, jak ą  jenerał zdawał się był 
obiecać panu Ricasoli, pochlebiając sobie, że potrafi nim 
kierować. Było to nieprzezornośeią, bo powinien był 
przewidzieć, że wkrótce Garibaldi górę nad nim weźnie, 
że zatem dla odzyskania praw swoich będzie musiał ucie­
kać się do środków surowości.

Jedynym sposobem zaradzenia teraz złemu, jest zw„ 
łanie parlamentu; ministrowie jedyną zaczerpnąć mog; 
siłę w przedstawicielstwie narodowćm. Jest to nieuchron 
na,' im prędzej tem lepiej, bo niepodobna wytrwać dłużej 
w tym bezradnym stanie niepewności.

  Król dekretem swoim 30 września, przywrócił p.
Conforti na posadę wice prezesa sądu kassacyjnego nea- 
politańskiego, dawniej przezeń zajmowaną, zapewniając 
mu stopień i znaczenie prezesa sądu najwyższego.

Piszą z Salerno dnia 29 września: Dobrowolne stawie­
nie się przed władzami zbójców poczyna być coraz częst­
sze’ w ciągu kilku dni ostatnich, /-miu stawiło się pized 
zwierzchnością w Colliano, a 10-ciu w San Gregorio. Je­
den zbójca schwytany z bronią w Falo, został rozstrze­
lany:

W  nocy z 26 na 27 września, żandarmerja schw ytał, 
w Cannalunga (Vallo) zbójców: Giovani Coscia, Aleksan­
dra Cartazzo i Antoniego Ambrozio; ostatni nie chciał pod­
dać się i dwa razy wystrzelił z pistoleta do żandarmów: 
szczęściem nic ranił nikogo; wczoraj ukarano ich śmier­
cią.

  Dziennik M o v i m e n t o  ogłasza następny iist
Garibaldiego. , ■

V a  1* i g n a 11 o 2 p a ź d z i e r n i k a .
Do  l u d u  S z t o k h o l m s k i e g o .

,Kiedy wychodzisz z rękodzielni, w których praca 
ręczna pokrzepia hart twojej duszy; albo z domowych o- 
gnisk, przy których serce twoje podnosi się aż do szczytu 
najświętszych uczuć; kiedy silny liczbą, zbierasz się pod 
otwartćm niebem, dla objawienia swych przekonań, nie- 
stąrasz się nigdy tłumić swoich myśli. Twoje słowa, 

oklaski, mają na celu przyniesienie pociechy ciei- 
Nącytn w skutek chwilowego nieszczęścia, albo tym, kto- 
Tzy  jęczą w upadku niewoli.

„ Jakoż jasnowłosy ludu skandynawski, przysłałeś mi 
był serdeczne pozdrowienie, kiedy Bóg natchnął mię siłą 
Zdarcia cierniow ego w ieńca z głowy braci naszych po łu ­
dniowych. Dziś zgromadziłeś się znowu, dla oświadcze­
nia życzeń i moralnego wsparcia uczciwej pracy około 
prawdziwej jednoty włoskiej, i aby ziemia włoska była pa­
nią u siebie.

„W  imię moich współziomków, składam ci dzięki, o 
szlachetne i jedno z najpiękniejszych plemion Europy. Po­
łączmy się wszyscy, wydajm głos potężny miłości i zgo­
dy i zapewnijmy mu przyjęcie. ;

„Miecz jest wykroczeniem, kara śmierci nadużyciem, 
zabory krzywdą. Niech płody ziemi rodzinnćj będą naszą 
w łasn ością  , dla swobodnej zamiany ich z innymi. Spraw­
my, aby wojna stała się anachronizmem, a praca hymnem 
na cześć Przed wiec nego. Kiedy dzwony i działa za­
mienią się na pożyteczne narzędzie, siła zbrojna zapadnie 
znowu w pomrokę, skąd wyszła na rozpacz ludzką; 
jutrzeńka szczęścia rozjaśni widnokrąg, dla oblania potem 
promieniami swojemi całego świata.

„Z głębi duszy pozdrowienie i wdzięczność ludowi 
sz tokholmskiemu ! “ GARIBALDI.

_  Dziennik londyński M o r n i n g  P o s t  u m ieścił do- 
stów ne tlóm aczen ie  następ n ego  adresu  G aribald iego.

Do narodu angielskiego.
„Człowiek kilkakrotnie po kolei ugodzony moralnie 

i fizycznie, głębiej czuje i dobrodziejstwo i krzywdę! Prze­
klina on sprawców swych cierpień ; poświęca nieogra­
niczoną wdzięczność i przywiązanie swym dobroczyńcom.

YVinienem ci wdzięczność, narodzie angielski, i o ile 
dusza moja czuć jest zdolną, wdzięcznym tobie jestem. 
Za pięknych dni moich, byłeś moim przyjacielem, w po­
śród przeciwności zachowałeś mi swą nieocenioną przy­
jaźń Błogosław ci Boże! Wdzięczność moja jest tern 
żywsza, o najprzychylniejszy z narodów, że wznosi się 
nad wszelkie uczucie osobiste, zlewa się w powszechną 
miłość ludów, których ty postęp przedstawiasz. Tak 
jest, zasługujesz na wdzięczność świata bo dajesz .bez­
pieczny przytułek nieszczęśliwym, s k j J ^ e k  ich nie­
dola przyniesie; bo stożsamiasz się z .niedolą tych, któ­
rych wspierasz, nad którymi masz litość, 
francuzki lub neapolitański na łonie twojem znajdi je przy­
tułek przeciw ciemięztwu; znajduje społczucie t  pom , 
bo jest wygnańcem, jest nieszczęśliwym. Tacy LV1K0 
Hayuau, nie znajdą wsparcia na ziemi waszego wolnego 
kraju; będą musieli uciekać przed tyranobójczym gniewem 
twoich szlachetnych synów. A czemże bylibyśmy w Euro­
pie bez twojego pełnego godności postępowania? Despotyzm 
może dosięgać wygnańców w innych krajach, w których 
tylko nieprawa wolność panuje, w których wolność jest 
tylko kłamstwem. Ale istnieje owa wolność prawdzi­
wa na świętej ziemi Albionu. 1 ja, jak  wielu innych wi­
dząc sprawiedliwość uciśnioną w tylu częściach świata, 
‘'oznaczam o postępie ludzkości ; lecz gdy na ciebie
l Wróce oczy, uspakajam się, patrząc na twój krok silny i 
męzki dążący ku celowi, do którego zdaje mi się, że
opatrzność plemię ludzkie powołała.

Postenui spokojnie na tej drodze, o narodzie, który
Blgds n S  byłeś podbitym; *■-
uych bratnich narodów na tor postępu i ^ os - Odwo­
łaj się do narodu francuzkiego o spó dzilałaime z sobą. 
Oba godnemi jesteście iść ręka w rękę n - P ę- 
pu ludzkości. Uczyń do niego odezwę! Niccn g -
dy dwóch wielkich braci zabrzmi na wszystkich waszych 
meetingacb. Wezwijcie go wszelkiemi sposobami i przez 
głos jego wielkich wygnańców, naprzykład W iktora 
Hugo, arcy-kapłana świętego braterstw a: powiedźcie mu

że zabory są dziś obłędem, wypływem umysłów obłąka­
nych. I  na cóż mielibyśmy zabierać kraje obce, wówczas 

’ gdy wszyscy powinniśmy być braćmi? Wezwijcie go, nie 
troszcząc się o to, że dziś duch złego nad nim panuje. 
Odpowie on w czasie właściwym; jeżeli nie dziś to ju ­
tro, odpowie później na głos słów twoich wspaniałości i 

{ odrodzenia. Wezwij i to natychmiast, potężnych synów 
Helwecjl i przyciśnij ich na zawsze do twego serca. 
Waleczni synowie Alp , westalek świętego ognia wol­
ności europejskiego lądu, zostaną wnet twoimi ijak ich - 
że znajdziesz w nich sprzymierzeńców! Wezwij wielką 
rzeczpospclitę amerykańską. W szakże jest ona twoją 
córą, zrodzoną z twego łona; a jakąkolwiek obrała dro­
gę, zawsze walczy za obaleniem niewolnictwa, tak wspa­
niale przez ciebie ogłoszonem. Dopomożjej do wyjścia 
z tych straszliwych zapasów, w które wtrącili ją  prze­
kupnie mięsa Judzkiego. Dopomóż jej i posadź obok 
siebie w wielkiem zgromadzeniu narodów ostatecznej pra­
cy rozumu ludzkiego. Powołaj do siebie narody posiada­
jące wolną wolę, ani jednego dnia nie zwlekaj. Począ­
tkowanie, które do ciebie dziś należy, może jutro prze­
nieść się w inne ręce. Boże cię od tego zachowaj! Któż 
mężnićj jak F rancja dała początek w 1789 roku, Francja 
która w owej uroczystej chwili uświęciła wolne braterstwo 
między narodami? A owoż pod koniec upływającego niemal 
wieku widzimy ją  walczącą przeciw swobodzie ludów 
i wspierającą ciemięztwo.

Powstań więc, oAngljo, i nietrać czasu. Powstań, 
podnieś wysoko czoło i wskaż innym narodom drogę. 
Wojna stanie się niemożliwą, skoro kongres świata sądzić 
pocznie zatargi między narodami; wówczas znikną wojska 
stojące, obok których wolność żyć nie może! Precz z że- 
laznemi bomban i i pancerzami; niech je świat przekuje 
na lemiesze i kosy, niech miljardy dziś marnowane na 
narzędzie zniszczenia, użyte zostaną na zachętę przemy­
słu i na zmniejszenie summy nędz ludzkich. Na miłość 
Boską, rozpocznij ludu angielski wielką erę zgody mię­
dzy ludźmi i uposaż tak wielkiem dobrodziejstwem żyjące 
teraz pokolenia.

Oprócz Szwajcarji, Bełgja i inne kraje powstaną na 
twoje wezwanie; ujrzysz jak zagrzane zdrowym rozumem 
ludności wszystkicli narodów, pośpieszą do ciebie i połą­
czą się z tobą w jeduę społeczność. Niech Londyn dziś 
zostanie siedliskiem kongresu mającego dać początek 
wzajemnej zgodzie i powszechnej jedności. Powtarzam 
niech Bóg ciebie błogosławi! Niech obficie wynagrodzi 
wszystkie dobrodziejstwa, któremi mię osypałeś.“

Z wdzięcznością i przywiązaniem twój G. GARIBALDI. 
Varignano 28 września 1862 r.

Dziennik T i m e s  czyni nad powyższym adresem  na 
stępne uw agi: „C zyteln icy  znajdą w naszych slupach dziw­
ny ad res  G aribaldiego do narodu angielskiego. Raniony 
żołnierz nie może poskromić niecierpliwej niespokojności 
umysłu i z więzienia, z łoża boleści , wydał pismo , na 
które wielu ludzi patrzyć będzie jak  na rapsodję bez 
żadnego znaczenia.

,,ZawTsze to nas martwi, ilekroć przyjdzie nam widzieć, 
że ludzie szczerego patryotyzmu używają języka, który 
od czasów konwencji francuzkiej przyswoił sobie libera­
lizm lądowy. Naganny to język, bo zbywa mu na zdro­
wym rozsądku i smaku, a nadewszystko, bo uprzedza lu­
dzi rozważnych przeciw tym, co go używają i przeciw 
sprawie którą bronią.

„Nie wątpimy, że niezmierna większość czytelników 
tego adresu, lubo pogłaskana zapałem Garibaldiego dla 
Anglji, nie zechce jednak kosztem swego rozsądku za nad­
to przeceniać wartości Garibaldiego i szlachetności jego 
duszy. Utwierdzi j ą  raczój w powziętem już m niem aniu , 
że G ariba ld i je s t  m arzycielem  , e n tu z ja s tą , fana tyk iem  
illuminowanym, mogącym wprawdzie dokonać świetnych 
przewag, lecz że ani jeden z ludzi politycznych nie pój­
dzie za jego radami.

„W ielka część lekceważenia przypisaną być musi sty­
lowi adresu; ten styl nie jest właściwym Garibaldiemu. 
Uczciwy wojownik pożyczył go od naczelników gmino- 
władztwa, których obrał za wzory pisania; Ledru-Rollin, 
W iktor Hugo, Mazzini, Kossuth, oddziedziezyli go po 
dwóch pokoleniach deklamatorów. Sam Napoleon W ielki 
pisał takim stylem, może pod wpływem swojego ulubione­
go poety Ossjana. Ale skądkolwiek wziął początek, ten 
styl jest dzisiaj podaniowym, między zwolennikami gmino- 
władztwa na lądzie. Brzmiące epiteta, śmiałe apostrofy, 
kiedy przemawiają do ludu, są w ich uściech tak po- 
wszedniemi, jak  mowa prosta jest powszednią w ustach 
naszych mężów politycznych.

„Nie zapominajmy, że to ma swą przyczynę. Zagorzalcy 
lądowi wdani są w walkę obudzającą wszystkie namięt­
ności. Stan umysłu, który u nas objawia się tylko w chwi­
lach wielkiego tryumfu lub wielkiej klęski, jest u nich 
zwyczajnym. Ich ojczyzna albo uległa sile wojennej, al­
bo przyjęła reakcję polityczną, która ich z ziemi rodzin­
nej wygnała. Trudno spodziewać się im jakiego powo­
dzenia bez wybuchu najgwałtowniejszych namiętności.

„Miłość wolności, miłość ojczyzny, nienawiść ciemięztwa 
i przywłaszczenia potrzebują koniecznie innego języka, niż 
jakim przemawiają ludzie stanu kraju spokojnego i należy­
cie urządzonego, gdy roztrząsają taryfy, reformy praw, albo 
nawet polityczne wstrząśnTenia sąsiadów.

„Nie możemy gniewać się na Garibaldiego, że jego ad­
res przypomina nadęty styl szkoły republikanckiój; lecz 
pominąwszy osobliwości stylu, przypatrzmy się treści i 
zapytajmy siebie, co wódz włoski chciał nam powiedzieć- 
W  ten sposób potrafimy zdrowo ocenić i jego żądania i 
nasze obowiązki.

„Powiedzmy naprzód, że życzliwość Garibaldiego jest 
miłą nagrodą za to spółczucie, jakiego naród angielski 
dowiodł dla niego. Chory wynuiza tę życzliwość szczerze 
i szlachetnie; byłeś moim przyjacielem w powodzeniu, za­
chowałeś mi nieocenioną swoją przyjaźń w nieszczęściu.

„Z tego powodu, a oraz żc to jes t obowiązkiem każdego 
kraju wolnego, Anglja wspierała całym wpływem swoim 
sprawę w łoską . Garibaldi wynurza za to swą wdzięczność, 
lecz w tem przeszłem współczucia znajduje powód do wy­
magania nowych usług. Oświadcza, że Anglji należy 
wdzięczność świata, za to że daje przytułek nieszczęśli­
wym, nie patrząc skąd przybywają, że czuje dla nich li­
tość, i ze wspiera w niedoli.

„Garibaldi sądzi, żc ponieważ takie jest nasze usposo­
bienie, niomozemy więc odmówić wsparcia Włochom 
w ich ostatniej pi acy. o  j]e zrozijmieć możemy, jenerał 
pragnie, aby rząd angielski zwołał kongres i roztrząsnął 
na nim politykę europejską, a ](,0 raczej powszechną, w 
tem co się ściąga do sprawy rzymskiej.

„Powinuiśmy więc powołać Francję, to jes t naród fran­
cuzki, nie rząd, nic ministrów cesarstwa, z którymi nasi 
mężowi > stanu byli w ciągłych stosunkach; ale należy 
nam sam lud powołać, nietylko naszym własnym głosem, ! 
ale też głosem jego wielkich wygnańców. Myśl tej rady 1 
jest dosyć przezroczysta. Jeżeli Garibaldi wydając ten 
adres miał cel rzeczywisty, zdaje się, że zupełnie nie 
zrozumiał ducha ludu angielskiego. W ielkie uwielbie­
nie, którego był przedmiotem, troskliwość tego kraju o 
jego zdrowie, gdy przywieziony był jak  jeniec i ranny 
, do Varignano, nie powinny go były zaślepić co do naszych

prawdziwych mniemań; są one zupełnie różne od tych, 
jakie nam przypisuje. Garibaldi uważa za rzecz możli­
wą działanie Anglji we Włoszech niezależnie od cesarza 
Francuzów, albo nawet przeciw niemu. Taka jest myśl 
tego dziwnego przełożenia, jeżeli istotnie nie jest ono zu­
pełnie bezmyślnem.

„Anglja, mówi on, stoi teraz na czele postępu ludzkości, 
gdy Francja ciesząc się przed 80-eiu niemal laty wol­
nością, wystąpiła dziś do walki ze swobodą narodów. 
Podług niego, powinniśmy zawrzeć ligę na wyzwolenie 
świata.

„Sposób, jak i podaje, jest najzużytszym i najpowszedniej- 
szym. Rząd angielski powinien zwołać kongres po­
wszechny w Londynie i rozstrzygnąć na nim dolę na­
rodów. Kiedy kongres powszechny sądzić będzie mię­
dzynarodowe spory, wojna stanie się niemożliwą. Zni­
kną wojska stojące, obok których niema wolności, znikną 
bomby i statki pancerne.

„W  tem postanowieniu pokoju, Szwajcarja i córa na­
sza wielka rzecz-pospolita amerykańska, mają być na- 
szemi sprzymierzenkami. Powinniśmy dopomódz Amery­
kanom i posadzić ich obok siebie w wielkiem zgroma­
dzeniu narodów , jako ostatecznej pracy rozumu ludz­
kiego.

„W ielu czytelników7 naszych poczyta może za zby­
teczne roztrząsanie przełożenia tak cudackiego; Zwołania 
kongresu , wówczas kiedy oręż angielski dopomoże Ame­
rykanom związkowym do zawojowania Stanów oderwań- 
czych. Ale chociaż wyobraźnia Garibaldiego mogła być 
więcej niż zwykle rozgorączkowaną przez samotność i 
chorobę, w dziwnych jednak pomysłach jego widzimy do­
syć metody, aby je  zostawić bez odpowiedzi.

„Powiedzieliśmy wyżej, że myśl zwołania kongresu 
przez Anglję, zmierza do czynniejszego wdania się w spra­
wy włoskie. Jeżeli Anglja rzeczywiście zwołałaby mo­
carstwa europejskie i rząd Stanów Zjednoczonych do 
roztrząśnienia z sobą lądowego politycznego zadania, je ­
żeli by miała nadto przypuścić do owej rady, złożonej 
z mężów stanu, niektórych członków stronnictwa, w któ- 
rem W iktor Hugo zajmuje pierwsze miejsce, wypadek 
takiego kongresu byt by zerwaniem przymierza z F ran ­
cją i zaniechaniem projektów nierównie ważniejszych, niż 
przyłączenie Rzymu do królestwa włoskiego. Żaden czło­
wiek rozsądny nie w ą tp i, że taka  polityka ściągnęła by 
największe nieszczęścia na Włochy.

„Dla człowieka tak gorącego jak  Garibaldi jest to rze­
czą przyrodzoną, ale dla spokojniejszych myślicieli, nie­
rozsądną, oburzać się na te zwłoki, jakie rząd francuzki 

' narzuca Włochom w spraw ie rzymskićj. Co do nas, kie­
dy zastanow im y się, że cz te ry  lata temu małe państwo 
sardyńskic niewiedzialo, czy nie zostanie zupełnie pochlo- 
niętem przez Austrję, która wówczas bądź sama przez 
siebie, bądź przez swoich hołdowników wyłącznie niemal 
panowała nad calemi Włochami, nie widzimy żadnej przy­
czyny ani dla siebie, ani dla Włochów żalenia się; że to 
tak bystro dokonanem nie zostało. W  każdym zaś razie, 
czy polityka cesarza Francuzów jest sprawiedliwą lub 
niesłuszną, Garibaldi i jego śpółziomkowie jemu to winni, 
że W łochy istnieją.

„Być może, że Napoleon rozpoczął w7ojnę włoską wTe 
własnych widokach, że ją  nagle zakończył z pobudek 
samolubnych, lub raczej francuzkich, ale ten kto dobro­
dziejstwa odbiera, niema prawa podciągać pod wątpliwość 
zamiarów dobroczyńcy. Pozwolić ludziom przypisywać 
wszystkie dobre postępki bliźnich widokom samolubnym, 
byłoby zagładą wszelakićj wdzięczności.

„Garibaldi powstał na cesarza Francuzów z gwałtow­
nością niedowodzącą zdrowego umysłu, a chociaż cały ten 
gniew7 w7ybuchnąl z powodu w cielenia N izzy i Sabaudji do 
F ra n c ji , nie czyni on jednak zaszczy tu  an i rozsądkow i, 
ani sercu Garibaldiego. Dla nas niepodlega wątpliwości, 
że cesarz Francuzów w całej tej sprawie ciągle był oto­
czony największemi trudnościami.

„Podania zawiekowane we Francji w moc których pa­
nujący francuzcy muszą być orędownikami papiestwa, op- 
pozycja osób wpływowych we Francji, dziwna obojętność 
na spr;awę włoską polityków mających się za wyzwolo­
nych, to wszystko razem wzięte stawiło przeszkody na 
drodze ustępstw. A wieleż to jednak rzeczy cesarz po­
zwolił dokonać Wiktorowi Emmanuelowi ?

„Naprzód nie sprzeciwił się zajęciu Romanji; następnie 
kraje, które podniosły rokosz po upadku Lamoriciera, wy­
darte zostały papiestwu; a lubo Napoleon wprost się. do 
tego nie przyczynił, jednakże to ścierpiał. Ze zaś wszystkie­
go nie ukończono W7 pół czw7arta  roku, że jeden z najdawniej­
szych panujących chrześcijaństwa nic został ostatecznie 
wyzuty z tronu po zupefnćm go prawie odarciu, czyż ma­
my połączyć się z oskarżycielami cesarza Francuzów7, od­
zywać się do demokratów7 dawnego i nowego świata, któ­
rzy nas jedno/tajnie nienawidzą, w zamiarze kłócenia te ­
go, który w końcu był .głównym Włoch wybawcą. Chroń­
my się od podobnej interwencji, choćbyśmy mieli wyrzec 
się naszej teraźniejszej polityki pozw7alania na wszystko.

„Kiedy Garibaldi odzyszcze wolność w moc przyrzeczo­
nej am nestji, spodziewamy się, że rozw7aży wypadki, które 
odznaczyły jego zawód w ostatnich czasach i przygotuje 
się do zostania znowu pożytecznym swem u krajowi, przez 
włożenie wędzidła na swą rozigraną wyobraźnię i przez 
odrzucenie rad zgubnych, które go w trąciły w niedolę. 
Co jeś li nastąpi, bogdajby żyt długo, bogdajby odzywaj się 
do ludu angielskiego z trzeźw iejszą wymową i po patryo- 
tyczntejszych przewagach, niż była jego wyprawa pod A s­
promonte.‘‘

— Natychmiast, po podpisaniu dekretu amnestji u- 
wiadoiniono o tem przez telegraf pólkownika Santa-Rossa 
dowodzącego w Varignano i przesłano mu rozkaz, aby o- 
znajmił jeńcom, że są wolnymi. Sądzą powszechnie, że 
Garibaldi krótko zabawi w Spezzia, tyle tylko, ile czasu 
wymagać będzie uleczenie ran, że następnie popłynie do 
Ameryki, zabawi jednak po drodze kilka dni w Londynie.

Amnestja jest bezwarunkowa, wyjąwszy zbiegów woj­
skowych. Go do wyższych oficerów marynarki, panów 
Giraud i Avogadro, sąd rozstrzygnie, czy amnestja ma się 
i do nich stosować, czy powinni być wyłączeni z tego ak tu  
łaskawości ? Nie długo na to czekać przyjdzie, bo w przy­
szłym tygodniu ten szczegół wytoczony zostanie na naj­
wyższą radę admiralicji w Genui.

— Dziennik C z a it a a 1 p e j s k a (La Sentinella delle 
Al pi) otrzymał dnia 25 września list, w którvm czytamy: 
„Boleśny przewód sądowy miał miejsce dnia 21 września, 
pięciu żołnierzy garibaldistowskich, jeńców pod Aspro­
monte, zasiadło ławę oskarżonych o zbiegostwo. Sąd zło­
żony był z 6-ciu kapitanów piechoty, artylerji i inżynjerji 
pod prezydencją pólkownika Cavalchini. Posiedzenie o- 
twarte o godz. 8-niej zrana trwało do 4 po południu. Mnó­
stwo było słuchaczów7. Porucznik Gatti Fossano wystąpił 
zc świetną obroną. Sąd skazał obwinionych na rozstrze­
lanie; odwołali się oni do łaski królewskiej.

— Garibaldi napisał do redakcji dziennika L o  Z e n -  
zero, który przestał mu egzemplarze wierszy na jego cześć 
i pisma wydanego przez pana Guerazzi w jego sprawne. 
L ist Garibaleiego brzmi jak  następuje.

„Varignano, 30 września 1862. W yrazy wasze są 
szlachetne i godne sławnych czasów7 rzymskich. W dzię­
czny wam za nie jestem. IN’ sercu mojem żyją Włochy, 
o których myśl rozdziera je boleśniej, niż grot który po­
szarpał me kości. O Ojczyzno!

Z przywiązaniem zawsze w7asz G. Garibaldi. 
Nim dzienniki podadzą nam w7 zupełności sprawozda­

nie ministrów do króla, doradzające amnestję, udzielamy 
tymczasem następną jego treść telegraficzną:

„Pobudki, które z początku zmuszały rząd do opierania 
się, szlachetnym popędom wspaniałego serca waszej kr. m. 
już nie istnieją. Panowanie prawa wzięło górę.

„Ufność natchniona przez szczerą i przezorną politykę, 
w. k. mości, złagodziła niecierpliwość, która wpędziła Ga­
ribaldiego na drogę rokoszu i sprowadziła potrzebę aspro- 
moncką. Skutek dowiódł, że jeżeli Garibaldi, walcząc, 
w twojem imieniu królu, mógł dokazać cudów, — niepo­
dobna mu było, skoro zapomniał swych obowiązków, skoro 
mimo cel, do którego dążył, pochwycił oręż przeciw twoim 
prawom, mieć żadnego powodzenia.

„Dziś Włochy uspokojone, a pamiętne zasług Garibal­
diego, pragną zapomnieć o jego błędach. Życzenia kraju 
popierają wszyscy przyjaciele wolności i jednoty włoskiej. 
Kiedy szło o pokonanie rokoszu, rząd doradzał najsprę­
żystsze środki.

„Teraz, gdy wszelkie niebezpieczeństwo minęło, chce 
być tłómaczem powszechnych pragnień i odwołuje się naj. 
panie do twojej łaskawości. Rząd chciałby rozciągnąć 
amnestję na wszystkich winnych, ale konieczność ocalenia 
uczucia obowiązku między wojskiem i czci dla chorągwi 
nie dozwoliły mu objąć w7 dekrecie żołnierzy-zbiegów.

F r a n c j a .
— P a r y ż  G-go października. Cesarz

Dnia 3-go października staw ali przed sądem w ojenn ym  so mieniem, nap os ona 
tu ryńsk iu i oficerowie, którzy należeli do wojska działają- wodz naczelny znajdzie ,

ma wyjechać
z Biarritz we środę, to jest 8-go bież. miesiąca. Uda się 
wprost do Satnt-Cloud.

Mówią o pojedynku, który miał dziś rano mieć miejsce 
między panem Edmundem About i panem Champ Fleury, 
w 7 kutek wyzwania w jednej z wykwintnych tutejszych 
gospód. P. Champ-Fleury od lat 6-ciu czy 7-miu miał 
do przeciwnika swego urazę, rad więc byt zdarzeniu, 
wszakże obustronni przyjaciele starają się zapobiedz, aby 
pojedynek nicmiał szkodliwych następstw7.

— Dziennik P a t r i e  otrzymał list z Konstanty­
nopola przez Tryest, z któr-ego widać że margr. de Mou- 
stier, w7 chwalebnym duchu pojednania, zajął się w Kon­
stantynopolu sprawą Ormian maraskich i zeituńskich. 
Pierwsza zaczepka poszła od Turków, powstańcy dowie­
dli wielkiej sprężystości. Ormianie mieszkańcy w Ma- 
rasz i Zejtun nie są zjednoczeni z Rzymem, wszakże w tej 
okoliczności panowała zupełna zgoda między obu obrząd­
kami. Ksiądz Hasun, patryarcha Ormiański katolicki 
w Konstantynopolu, najgorliwiej zajął się otrzymaniem 
sprawiedliwości dla pokrzywdzonych u Porty i poselstw.

Posłowie japońscy opuścili dnia wczorajszego Paryż 
dla udania się do Portugalji na parostatku zwanym R e n ,  
oddanym przez rząd francuzki na ich usługi.

P a r y  ż 7 października. Akademia umiejętności wy­
znaczyła kommisję tak zwaną meksykańską, dla roztrzą­
śnienia, czy nie będzie rzeczą pożyteczną wysłać kilku 
uczonych do towarzyszenia wojsku francuzkiemu w7 Me­
ksyku dla poszukiwań szczętów starożytnej cywilizacji te­
go kraju. Marszałek Vaillant został mianowany preze­
sem tćj kommisji.

P odług G a z e t y  a  u s t  r  y j  a  c k i ć j  w szystk ie  
b ażan ty  zabijane w dobrach k siążęc ia  M o ttern ich a , posy­
ła ją  się do P a ry ż a  n a  k u ch n ię  c e sa rsk ą .

Minister spraw7 wewnętrznych, przez postanowienie 
d. 19 wizesnia, upow7ażnit założenie w Paryżu towarzy­
stwa Franklina, mającego na celu rozprzestrzenienie ńa 
całej powierzchni cesarstwa bibliotek gminowych, po­
dobnych do tych, jakie już istnieją w Pażyżu wT 2 i 18-m 
obwodach miasta. Towarzystwo Franklina wspiera ra ­
dami, w7 pieniądzach i książkach już pozakładane bibljote- 
ki, rozsyła dzieła i pomoce tym, jakie już istnieją, udziela 
im katalogów książek, zasługujących na kupno i pracuje 
nad zakładaniem po gminach bibljotek opatrzonych w7 książ­
ki potrzebne dla przemysłowców7 i rolników. Aby zostać 
członkiem towarzystwa, dosyć jes t być przedstawionym 
przez dwóch dawniejszych członków. Składka roczna 
wynosi J2 fr. Rada zarządu towarzystwa składa się dzi­
siaj z pp. Boussingault, członka instytutu, prezesa; puł­
kownika Fare, adju tanta cesarskiego; Tresca, poddyre- 
ktora w7 konserwatorjum sztuk i rzemiosł; Labrouste, dy­
rektora św7. Barbary; Vincent, poddyrektora bibljoteki 
3-go obwodu; Patin; Legouve, członków akademji fran- 
enzkiej; Faye, członka akademji nauk, głównego inspe­
ktora; Maurycego Meyer jencralnego sekretarza.

— Dziennik C z a t a  t  b ł o ń s k a  z dnia 1-go paź­
dziernika podaje następną wiadomość:

Wczoraj ogodzinie 7-ej żrana, jach t cesarski H i e- 
r  o n i m-N a p o I e o nj zawinął do zatoki w chwili, w któ­
rej się najmniej tego spodziewano.

Książe Napoleon i księżna Klotylda, znajdujący się na 
jego pokładzie, zwiedzili w najściślejszem incognito wczo­
raj po południu zbrojownię tulońską. Jach t cesarski za­
winął do zatoki, w skutek przypadku zdarzonego na mó­
rz u, który zmusił naprawić w7 nim niektóre małe uszko­
dzenia. Dnia 29 września po południu, w7 ch w ili, kiedy 
eskadra królew7ska unoszącą młodą królowę portu­
galską była niemal o 20 mil od portu genueńskiego, flotyl­
la przeprowadzająca ją  i złożona z 1 1 -tu o k r ę tó w  rozma­
itych narodów, bawiła się z w y k o n y w a n iem  na pelnem 
morzu rozmaitych obrótów o k r ę to w y ch .

W jednym z takich obrótów, fregata rossyjska '* i c 1- 
k i A d m i r  a ł uderzyła o jacht cesarski i naraziła go na 
pewne uszkodzenia, które chociaż mało znaczące, zabiorą
dni kilka dla ich naprawy.

W chw ili tego przypadku  ich ces. wysokości zamie­
rzały przybić do Marsylji, następnie zw iedzić Korsykę, 
popłynąć s ta m tą d  do L izbony i w ró cić  do t  ra n c ji  przez

HaVK o n tr-ad m ira ł Szestakow , dowódca oddziału  flo ty  ro s- 
svjskiej n a  m orzu Brodzi unnem, listem  pi sanym d n ia  3-go 

'p aź d z ie rn ik a  do redakcji, uw iadam ia, ze ze tk n ięc ie  się  
freg a ty  rossy jsk iąj z jach tem  fi ancuzkim nic miało żadnych  
złych następstw -

P a r y ż  8 października. Donoszą, ze admiral Jurien  
de Graviere przybył do Yera-Cruz 6-go września, na po­
kładzie fregaty pancernej N o r  m a n  d j a. Przybył on 
w porę dla zmienienia w obowiązkach kontr-admirała Ro­
so, którego zdrowie mocno ucierpiało i zniewala go wra­
cać do Francji. Jen. Forrcy ma wkrótce zdążyć za ad- 
miiełem. W ojsko fiaucuzkie na chwilę zatrwożone odo­
sobnieniem, najdoskonalej d ź w i g o m  e i o  dlicllll 1 H O W V

cego przeciw Garibaldiemu w Sycylji pod dowództwem je ­
nerała Mella, i niechcąc bić się z wodzem indowym, pouali 
na piśmie żądanie u w dnienia od służby. Sąd unieważnił 
tę ich prośbę i skazał oficerów na utratę stopni wojsko­
wych.

ju ż  zaw ięź w ojska oswojoną z oby­
czajami i klim atem  kraju, pełną zapału i gotow7osci. Stion- 
nictw o jenerała Doblado czyni znaczne postępy, powoli u -  
zupelnia swoje wojsko; tym czasem  Ju a re z  i Z aragoza  
silnie uzbrajają M exico i Pueblo, znajdującą się na dro­
dze do stolicy. Zdaje się  jennak, że czynią to raczej prze-
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ciw jenerałowi Doblado, jak przeciw Francuzom, ale nie 
oprą się ani pierwszemu, ani drugim.

Podług depeszy z Lizbony, otrzymanej dziś w Paryżu, 
stosownie do rozkazów królewskich dwór przywdzieje ża­
łobę z powodu zgonu jej kr. wysokości, księżny Marji- 
Antonji, Gabrieli, sasko-kobursko-gotańskiej, matki don 
F  rnanda, ojca panującego dziś króla, dopiero po ukoń­
czeniu godów weselnych. Królowa M arja została przyję­
tą  w Lizbonie z nieopisanym zapałem.

— Czytamy w M o n i t o r  z e  p o w s z e c h n y m :  Ce­
sarz, cesarzowa i książę następca, opuścili dziś zrana 
Biarritz i przybyli do Saint-CIoud o godzinie 1-ój w nocy.

Austrja.
W i e d e ń ,  4 października. D z i e n n i k  f r a n k ­

f u r c k i  podaje następną wiadomość, o stanie rokowań 
ściągających się do konkordatu:

„Kiedy 10 lat temu baron Bach oświadczył kardyna­
łowi sekretarzowi chęć zawarcia konkordatu, odpowie­
dziano, jeżeli nie odmównie, to przynajmnićj w sposób do­
wodzący, że chcianoby tego uniknąć, Zagajono jednak 
projekt e d yk  t u  religijnego i poseł austryjacki otrzy­
mał nowe instrukcje i rozkaz wznowienia dawniejszych 
żądań. Rozprawy izby poselskiój sprawiły swój skutek 
w Rzymie. Dwór pokazał się łatwiejszym i nie zaprze­
czał, że z powodu nowych warunków, w jakich się znajdo­
wała A ustrja, konkordat nieda się wykonać we wszyst­
kich szczegółach. Naprzód więc zgodzono się na złago­
dzenie arlykułów tyczących się różnowierców i stosun­
ków wyznania katolickiego z innemi wyznaniami, czyli 
innemi słowy, chodziło o pogodzenie praw nadanych pro­
testantom konkordatem. Porozumiano się w Rzymie
0 przełożenia w tym duchu (o dodatek do konkordatu); 
te przełożenia nadeszły już do W iednia od kilku miesięcy, 
odesłano je  teraz do komisji, której poruczono roztrząsnąć 
je  i dać zdanie o nich.

Piszą z Pesztu do G a z c t  y k o 1 o ń s k i e j: „Co- 
dzień prawie przybywają tu  W ęgrzy, którzy opuścili 
legję w ęgierską we Włoszech; zdaje się, że rząd włoski 
nie pomyślał o dostarczeniu im środków podróży, bo po­
trzeba było tu na miejscu opatrzyć ich pieniędzmi, aby 
mogli dostać się do swych ognisk.

Redaktor i właściciel M a g y a r  O r s z a g zostali 
stawieni przed sądem wojennym za artykuł, którego autor 
p. Corday został wczoraj uwięziony i przyprowadzony pod 
strażą wojenną do Pesztu.

Nietylko w Wiedniu, ale i po rozmaitych miastach ce­
sarstw a. jedno bankructwo podrugiem zapowiada przesile­
nie hadlowe. Przypisują to niedostatkowi bawełny i u- 
kładowi zawartemu w roku 1850 między domem Eskeles
1 jego wierzycielami, ale są to przyczyny naciągane.

— W i e d e ń ,  2 października. M inister stanu Schmer- 
ling otworzył posiedzenie izby poselskiej, odpowiedzią na 
niedawną interpellację o stowarzyszeniach rolniczych 
w Czechach. Twierdził, odwołując się do dowodów7, że 
w największej liczbie tych stowarzyszeń, z któr ych kilka 
wymienił, pozorny cel nadawany ich zgromadzeniom słu­
żył tylko za płaszcz do knowań wichrzycielskich. Późnićj 
pptrzecićm odczytaniu i przyjęciu projektu do prawa lenne­
go, izba otworzyła rozprawę odrębną prawa skarbowego o 
rozchodach roku 1062-go. Po odrzuceniu poprawy wnie­
sionej przez pana W iser, izba utrzymała dawniejsze swoje 
uchwały w tym przedmiocie, zwłaszcza o uposażeniu po­
sła przy dworze rzymskim, prezesa komissji wojennej 
związkowej we Frankfurcie, namiestnictw nadm orsk ich  
włoskich prowincji, oraz niektórych zakładów’ dobroczyn­
nych w W iedniu.

N a posiedzeniu 3 października prezes izby oznajm ił,
że kommis a, której poruczono roztrząśnienie prawa ka- 
dastru  urządziła s:ę pod przewodnictwem pana Rothkirch, 
i wybrała na sprawozdawcę pana Dobblhof. W  dniu 
dzisiejszym miała odbyć pierwsze swe posiedzenie. Izba 

się polem rozbiorem budżetu na rok 1662 i po 
wysłuchaniu sprawozdawcy komitetu budżetowego pana 
Taschck, przyjęła przełożenia kommissji, które zmieniła 
tytko według zdania m inistra skarbu, uchwalając powię­
kszenie rozchodów o 30,000 zł. na służbę zarządu skarbo­
wego w W ęgrzech. Po ryczałtowćm następnie zagłoso­
waniu całości wydatków wynoszących 388,762,222 zł. r. 
i po przyjęciu ogółu dochodów wykazanych w ilości 
294,650,334 zł. r. izba przystąpiła do trzeciego czytania 
prawa skarbowego.

— Na ogólnem posiedzeniu komitetu skarbowego na 
rok 1863, słuchano biegłych pp. Epsteina, Firchkoffa i 
Sothcna, którzy zapytani przez pp. Giskra i Riogiera, 
w przedmiocie środków bezpieczeństwa co do pewności 
stępia biletów loteryjnych, oświadczyli, że te środki, jeśli 
rząd zechce utrzymać loterję, są ułudne; a jeżeli zasto­
sowanie ma być ściśle, dalsze zajmowanie się tego rodza­
ju przedsiębiorstwem, okaże się niemożliwem.

— Dnia 5 października. W szystkie stany społeczeń­
stwa .wzięły najżywszy udział w uroczystem nabożeńst­
wie, które odbyło się wczoraj z powodu imienin najjaśniej-; 
szego p. Kardynał; Rauscher celebrował, wszystkie wła­
dze ccsartwa były obccnemi. Spófcześnie odbyły się po- 
doonez nabożeństwa po wszystkich kościołach parafjal- 
nyc h w stolicy i na przedmieściach. Dzieci, cesarskie ar- 
cyksiąźę Rudolf i arcyksiężnieżka Gisella, znajdowały się 
na wiclkn j mszy, w kościele zamkowym w Schoenbrunn.

r  XI S3 y ,

B e r l i n ,  3 października. Podług G a z e t y  k o 1 o ń- 
s k i ć j wyrok sądu wojennego zapadły na porucznika As- 
sing, za broszurę pod napisem: O r g a n i z a c y j n e  p io ­
r u n y  (Organisatorische Donnerkeile) skaza ł' go na 6 
miesięcy ni zicnia w twierdzy W esel za zbrodnię obrazy 
osoby królewskićj. Naj. pan wyrok potwierdził. Bro­
szura zosała zniszczona.

Podług ostatniego numeru T y g o d n i k a w o j e n-
n e g o , >  go Cesarska Wysokość Cesarzewicz Mikołaj Ale­
ksandrowicz, pólkownik, szef 1-go pólku ułanów wojska 
Pruskiego, podniesiony został do stopnia jenerał-m ajora 
"°jska pruskiego.

Depesze telcgraliczue.
LONDYN, poniedziałek 6 października. W czoraj  

na meetingu w H \d e -P a rk  zasz ła  prawdziwa bitwa m ię ­
dzy stronnikami Garibaldiego i Ir landczykam i; m iędzy  
b ijącym i się byli i żo łn ierze, w ielu znalazło  s ię  ranio­
n ych .  tanie  się p0ljcj i  przyw róciło  porządek; zna­
czną l icz  ię poczyniono uwięzień. Dzienniki nagania­
ją  p o h eję ,  ze wczesniój nje w ystąpiła .

L O N D Y N , poniedziałek g października. N ad esz-  
ł e  w ia d om o śc i  z aa ng-hai z ą uia 19 wrześn ia , oznaj-
mują, że pow stańcy  przeszkadzają dowozowi jedwabiu ,  
tudzież, że je n e r a ł  H a r d  zdobył trzy m iasta .  Traktat  
handlowy z o s ta ł  podpisany między Belgją i  Chinami.  
IV Japonji spokojnosc je sz c z e  panuje, lecz pow stanie  
na stronnictwo sprzyjające cudzoziem com  jest nieuchron­
ne. Straż przy p o se lstw ach  francuzkiem i angie l­
s k i m  została powiększona. Rząd czyni co może dla 
odwrócenia pow stan ia .

BELGRAD, poniedziałek 6 października. Zaczęto  
niszczyć  barykady; między ludem panuje w zburze­
nie. Przeszłej nocy p ierw szy  przewóz wojska, z łożo­
ny blizko z 6 0 0  ludzi, opuścił tw ierdzę i odp łynął do 
W iddinu.

BERLIN, poniedziałek 6 października wieczorem .  
Na posiedzeniu izby poselsk iej ,  pp. Reichensperger  
(z Geldern), Vinckc, Osterath i Sim son m ów il i  przeciw  
przełożeniu kom issji.  P P . W aldeck , Ltining, Gneist 
i I lo e n n in g  m ów il i  za tern przełożen iem . Ministro­
w ie  zachowali m ilczen ie .  Na końcu rozpraw y p. von 
Bismarck żądał odroczenia , z powodu ja k  m ó w ił ,  że 
rząd ch c ia ł  z łożyć  bardzo obszerne ośw iadczenie .  Roz­
prawy m ia ły  m ieć miejsce je szcze  nazajutrz.

T U R Y N , poniedziałek G października. W  skutek 
zabójstw  szty letam i, ca ła  Sycylja ,  w yją w szy  wojsko  
i gw ard ję  narodową podczas s łużby , zostanie rozbro­
joną.

BERLIN, wtorek 7  października. Na dzisiejsze'm  
posiedzeniu izby poselskiej toczy ły  się rozprawy nad 
postanow ieniem  doradzanem przez p. Forkenbeck. Pre­
zes rady o św ia d czy ł  w im ieniu  ca łe g o  gabinetu, że 
rząd w idzia łby  w  przyjęciu  poprawy p. Vinckc rękojmię, 
że je g o  usiłow ania  o przywrócenie  zgody , znajdują  
chętne  przyjęcie , i w ów cza s  w  razie zag łosow ania ,  
rząd w szed łb y  z przełożen iam i odpowiedniemi w n ie s ie ­
niu , bez przyswojenia  sobie wszakże pobudek, na jakich  
się  to w n ies ien ie  opiera (żw aw a protestacja), prezes  
rady dodał, że kroki przewidziane w  poprawie na rok 
1 8 6 2 ,  w ów cza s  tylko byłyby przez rząd poczynione,  
gdyb y  okazało się o c zy w iśc ie ,  że budżet nie może być  
w  czas ie  w ła śc iw y m  z a g ło so w a n y m . R ozprawy cią­
g n ę ły  się  dalej.

P o praw a pana Vincke brzmi następnie.
, , lzb a  poselska zechce ośw iad czyć , że rząd bez 

w zględu  na m ające s ię  później udzielić kredyta, na za­
ła tw ie n ie  potrzeb 1 8 6 2  roku, tudzież w  razie je ś l ib y  
ustalenie  budżetu na rok 1 8 6 3 ,  nie m ogło  m ieć  m iejsca  
przed końcem roku, zobowiązuje się  dla utrzymania  
stanu konstytucjnego, z łożyć  je szcze  przed upływ em  
roku 1 8 6 2  p rzed staw ic ie ls tw u  narodowemu, żądanie  
kredytu tym czasow ego  nadzwyczajnego*'.

B E R L IN , wtorek 7 października. Izba poselska,  
o drzuc iw szy  bardzo znaczną w iększością  g łosów ,  
w szystk ie  przedstawiane poprawy, przyjęła powołując  
z osobna każdego posła do ośw iadczenia  zdania, posta­
now ien ie  p. Forkenbecka 2 5 1  g ło s ó w  przec iw ko 36 .

BELGRAD, wtorek 7 października. Książę M i­
chał w ydał  wczoraj proklamację, w której o św iad czy ł ,  
że przyjął postanowienia konferencji ,  z uw ag i,  że c zy ­
nią one zadość niektórym życzeniom  wypowiedziauym  
przez S erbją  i dla położenia końca obecnemu stanowi  
rzeczy.

L O N D Y N , środa 8  października. Otrzymano w ia ­
dom ości z N ew -Y ork u  z dnia 2 0  września, podług  
nich, je n e ra ł  M ac-C le llan  zbudował w H arper‘s -F e r r y  
m ost dla przeprawienia s ię  przez Potomak. Oderwań-  
cy zajm ują  l in ię  na w yższym  Potomaku; dzienniki po­
łud n iow e przyznają oderwańcom  zw ycięztw o  pod A n -  
t i ltan -C reek . W  M em phis przyczyniono przygotowa­
nia do spalenia m iasta  w  razie  jego  zdobycia. Oder- 
wańcy opierają podstawę sw ych  działań na W in c h e ­
ster  w W irg in j i .  K rążyła w ie ść ,  że wojsko zw iązko­
w e  wkrótce rozejdzie  s i ę  na z im ow e leże.

W ia d o m o śc i  z Yera-C ruz dochodzą do 11 września.  
Podług  nich vo m ito  czyni okropne spustoszen ia  na f lo ­
c ie  francuzkiej. P an o w ała  nłespokojność o w ysłany  
przez F ran cu zów  dowóz do Orizaba z m iljonem  dol-  
larów , który od dni 10  zn iknął.  Utrzym ują, że F ran ­
cuzi uderzą na Jalappę.

W IE D E Ń , środa 8  października. Pan Brosche  
w n iós ł  na izbę poselską przełożenie  niecierpiące z w ło ­
ki a zm ierzające  do uchylenia  dotychczasowego trybu,  
przepisującego prawidła  rozliczania  s ię  bankrutów z ie l i  
w ie rz y c ie la m i.  Rzeczone w n ies ien ie  odesłano do ko­
mitetu z z a le c e n ie m , aby we 24 godzin, z ło ż y ł  spra­
wozdanie .

B E R L IN , czw a r te k  0 października. Pan Bism arck  
ozn ajm ił  izb ie  poselsk iej ,  że panowie B ern stor ff  i 
Ifolzbrinck w ysz l i  z gabinetu , że sam zosta ł m ianow a­
ny prezesem  rady i m inistrem  spraw zagranicznych ,  
oraz że pan Itzenplitz objął tym ezasow ic  w y d z ia ł  han­
dlu.

B E R L IN , czw artek  9 października. N a posiedze­
niu izby  panów m ającem  odbyć s ię  dnia jutrze jszego ,  
komissja budżetowa izby doradza upoważnić prezesa ,  
do zapytania izby poselsk iej, czy w ą tp liw o śc i  sprzec i­
wiające s ię  zag łosow aniu  budżetu na 1 8 6 2  nic d a ły ­
by się  usunąć po nowern roztrząśnieniu; tudzież zapy­
tać o dokładne w y t łó m a cz e n ie  co istotn ie  znaczy u-  
chw ała  izby poselskiej w ykreślenia  w szystk ich  w y d a t­
ków nadzwyczajnych, a to dla tego, aby izba panów

ktu, który rząd przedstawił.  W net prezes rady o d c z y ­
ta ł  o św iad czen ie ,  kończące się następnem i wyrazam i:  
„Rząd po przyjęciu przez izbę poselską postanow ienia  
pana Forkenbeck, n ie  może obiecywać sob ie  żadnego  
powodzenia z zab iegów , jakieby nadal czynił ,  owszem  
pow inien  przew idyw ać je sz c z e  s i ln iejszą  opozycję za ­
sad, co powiększyłoby trudności porozumienia. W  tym  
składzie rzeczy, rząd musi tylko baczyć na ogólne po­
trzeby ojczyzny, w  rzędzie których l iczy  powinność na-  
s taw ania , aby konstytucja pozostała prawdą w  tych  
sw oich częśc iach, które odnoszą się  do praw korony i 
izby panów.“

Podług w iadom ości udzielonych przez członków  iz ­
by panów, przyjęc ie  poprawy pana Arniin m ożna po­
czytyw ać  za n iezawodne.

<C Dziwnie to wielu p raw d  życiowych je s t sym ­
bolem jajko Kolumba: toczy się ono wciąż m ię­
dzy nami, a niew ielu chce je  pochwycić, ogół zaś 
często go wcale nie postrzega, ileż to razy  k rąży ­
m y wciąż dokoła, szukam y przedm iotu, potrącam y Vv c‘dgu (luia w tl-zech podaniach. Karm daje^ię T jf-ć
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M 71

m yśli i dążności naszych,w ie że chcielibyśm y widzieć 
szlachtę ziemian naszych okolonych zawsze czcią i 
m iłością narodu, k tóra jej zawsze towarzyszyć będzie 
póki niezstąpi z drogi uczciwości i honoru, póki 
czynem  stw ierdzać będzie szlachetność słow i uczuć 
sw oich .

była  w stan ie  z zupełną w iadom ością  rzeczy, w yrzec  o 
przyjęciu lub odrzuceniu budżetu 1 8 6 2 .

L O N D Y N , czwartek 9 października. Dziennik T i ­
roes u m ie śc i ł  l ist  lorda R u ssel l  p isa n y  do komitetu  
m edjolańskiego z podziękowaniem  za przesłan ie  po­
sągu, w dowodzie wdzięczności za us ilność ,  z jaką pra.  
c o w a ł  w sprawie jednoty  w łosk iej .

' st l)rzroi jak następuje: „N iżej  podpisany był  
zaw sze  przeświadczonym, że sam e W ło c h y  najlepiej 
osądzie  są  zdolne, jak i tryb j e s t  n a jw ła ś c iw s z y m  do 
osiągnien ia  wolności.  Nikt n iepow im en  był  wdać s ię  
w to w ie lk ie  dzieło  podjęte przez W ło c h y  ku n ie śm ier ­
telnej ich s ła w ie .  Spółd^iałanie z początku cesarza  
F ra n cu zó w  było  Szczęściem; W ło ch y  m ogły  w ła sn em i  
s i ła m i,  u m iarkow an iem  i w y trw a łośc ią  W ło ch  zask le­
pić budowę, której gen iu sz  narodowy za łoży ł  podstawy.

P A R Y Ż , piątek 1 0  października. D z i e n n i k F r a  n-  
c e  oznajmuje, że Garibaldi, dow iedziawszy s i ę o a m n e -  
stj i ,  odpow iedział ,  że przebaczenie , możua tylko Hdzic-
la ć  występnym ; odrzucił  w ięc  łaskę, którą chciano mu  
w y św iad czyć  i zapow iedz ia ł ,  że wkrótce w yp o w je c a _ 
łą  prawdę.

B E R L IN , piątek 1 0  października. W  izbie panów,  
p. von A rn im - Boitzenhurg w n ió s ł  popraw ę popartą 
przez 5 8  cz łonk ów , doradzającą odrzucenie budżetu 
zag łosow anego  przez izbę pose lsk ą , i  przyjęcie  proje-

nogą o skarby, robim y największe wysilenia dla 
osiągnięcia czegoś i wcale tego nieosiągam y, gdy 
nam  należało się tylko schylić i podjąć, w yciągnąć 
rękę i posiąść, jednem  słowem postaw ić jaje  Kolum­
ba. T aką właśnie kw estją  najżywiej nas obcho­
dzącą, takićm  kolumbowskiem  jajem , była aż dotąd 
kw estja  robocizny gospodarskiej. My się tu  kłopo- 
cim y czem zastąpić robotnika pańszczyźnianego, 
rozpaczam y o stanie naszych gospodarstw , budu­
jem y chaty kątnicze , kłaniam y się swoim , z 
ogromnym  kosztem  sprow adzam y obcych parobków , 
ponosim y szalone ekspensa i jeszcze niejesteśm y 
pewni, czy nam  to wszystko zapew ni dostateczną 
siłę roboczą; a tu  p rzed  nam i, bez tych mozołów7, 
bez kosztu, otw7arte  n ieprzebrane źródło robotnika, 
istna Kalifornia s iły  świeżej, niezużytćj, skarb  nie­
wyczerpany, z którego każdem u posiadającem u 
własność ziemską ile się podoba brać można, n i e 
z d a j ą c  z t e g o  p r z e d  n i k i m  r a c h u n k u .  
D opraw dy, gdy  się teraz nad tem zastanowim y, 
gdy sobie przypom nim y tyle łam ania głowy, nad 
tćm  skąd wziąśó robotnika, ty le  zabiegów, pracy, 
tyle pieniędzy , gdy  środek prosty, tani i ła tw y 
leżał w  naszych rękach  , to chyba p rzypuścić  
należy, że P an  Bóg um yślnie jakąś kurzą ślepotę 
na nas w szystkich zeslał;ale p raw d a— nie na w szyst­
kich, przecież znaleźli się ludzie z wyższą inwyencją 

p rak tycznym  poglądem  , k tórzy dopatrzyli ten 
skarb, otworzyli drzw i do niego wiodące na rozcież, 
rozcięli jednćm  cięciem ów w ęzeł gordyjski, jednćm  
słowem, którzy na wrzór Kolum ba ja je  postawić 
um ieli.

P rzyznajem y się, że nie z m niejszym  ja k  ówcześni 
m arynarze patrzym y podziwdeniem na to nasze 
odkrycie,na tę deskę ocalenia n a k tó rć j m a w ypłynąć 
gospodarstwo nasze, na ten środek łatw y, tani i 
z u p e ł n i e  p r a k t y c z n y ,  który  nam  nieboszczkę 
pańszczyznę w znacznej zastąpi części.

Zapewnieście ciekawi łaskawi czytelnie}7 poznać 
ten środek? Rzecz najprostsza w  świecie.

W iecie , że u  nas na L itw ie je s t wiele i bardzo 
i wiele drobnćj tak  zwąnćj zaściankowćj szlachty, że 

szlachta ta  nieposiadająo swego, siedziała od daw na 
na cudzych gruntach i czynsz opłacała, że jćj się 
naw et i niezłe dotąd działo, bo dw ory posiadając 
dotąd dostateczną ilość robocizny, karesow ały na­
w et tę szlachtę, bo ona dawała ten gotowy grosz, 
zawsze ponętny i tak  pięknie figurujący w inw en­
tarzu  m ajątku. Dziś, gdy robocizna pańszczyźniana 
od włościan ustaje, gdy robotnik drogi i dostać go 
tru d n o , jedyny  środek o b r ó c i ć  s z l a c h t ę  w 
p a ń s z c z y z n ę .  Lecz, że to by jakoś ze w sty­
dem  było powiedzieć niegdyś b ratu  szlachcicowi 
„słuchaj no wasze, od dziś dnia w m iejsce czynszu 
będziesz ini odrabiał tyle a tyle dni pańszczyzny**, 
zmieniono przeto frazes i powiedziano: „upraw isz  mi 
tyle a tyle m orgów w ozimem polu, ty le  w ja ró m , 
zasiejesz, zeźniesz, zwieziesz do gum na, i ty le  to 
razy  pojedziesz na ta rg  ze zbożem do m iasta.

A co czy nie dow cipny i wcale prak tyczny  śro­
dek?

Szczęściem, że natu ra , niew ielu obyw ateli zie­
m ian n aszych , takim  dow cipem  i p rak tycznym  
poglądem  dotąd obdarzyła. W ie lu  jeszcze p a trzy  na 
d robną zaściankową szlachtę, jako n a  jedyny  jeszcze 
szczep tćj prawdziwój naszćj szlachty, k tó ra  p ier­
wsza zawsze brała udział w krajcw ćj zasłudze, a 
ostatnia odbierała nagrody, którój krw ią zdobywano 
sobie nieraz hetm ańskie buław y i krzesła w  senacie, 
k tó ra  jeśli i o tćm  m am y mówić, w  nędzy i ciemno­
cie przechow ała przecież h e r b o w n e  swe tarcze ni- 
czóm nie splam ione.... k tóra nareszcie i dziś w po­
cie czoła pracuje  uczciw ie na cudzćj grzędzie, gdy 
jej już  własnój nie stało.

Przegląd Rolniczy.
l lac jona lua  hodowla bydła  i u t rzym yw anie  krów  dojnyołj 

według zasad  Wekgerliua.
(Dalszy ciągob. N. 74)

Sławiąc bydło na stajni, należy podzielić stado krów 
° 0(idz>alów, i tak: krowy ważące 

900 fitątow, dostają 30 fun. karmu dziennie na sztukę. 
810 „ 27 
720 „ „ 24 ;;
600 „ „ 20 „
540 „ „ i 8  „ ;;

Dla każdego oddziału karm waży się oddzielnie’, t. j. 
całkowita ilość porcji dziennej, k tórą znowu się skarmia
" ‘..........™ ‘ ;j

P atrzym y, pow tarzam , na ubogą naszę zaścian­
kową sz la c h tę , jako  na klassę, którą obywatele 
ziem scy koniecznie dla siebie zjednać mogą i powin-

rem. Godzin raz przeznaczonych dla zadawania karmu, 
należy ściśle się pilnować, jak  również zachowywać je ­
den i ten sam i przeciąg czasu między jednem zadaniem 
karmu a di ugiem, oraz niezmieniać wcale sposobu utrzy­
mywania raz przyjętego, szczególniej zimą, a nawet unikać 
zmiany sąsiedztwa dla krów, t. j. jak  one przywykły sta> 
przy sobie od początku, tak ó ile to można n iech 's to ją  
przy sobie te same sztuki. Wszystko to bowiem wpły­
wa wiele na zdrowie, regularność trawienia, humor zwie­
rzęcia, a ztąd i na wydajność mleka. Mniej dobre siano 
lub inny karm należy skarmiać z początku zimy, najle­
pszy zostawiać pod koniec. Samo przez się rozumieć się 
powinno, że karm produkcyjny winien być w znacznej czę­
ści zamieniany pokarmami, zawierającymi przy malej ob­
jętości wiele części odżywnych, a zredukowanemu na sia­
no, np. mąką, kuchami olejnemi, rzepą, kartoflą.

Wyliczenie, czyli redukcję karrnów do normalnej od- 
żywnośći dobrego łąkowego siana latwm uskutecznić, gdy 
przyjmiem za zasadę, że jeden funt siana równa się co do 
odżywności 2 : funt. kartofli, 3 fun. rzepy, I funtowi ku­
chów olejnych.

Każda krow a powinna dostawać codziennie nie mniej 
2-ch i nigdy więcej 4-ch tatów soli. Sól tg najlepiej da- 
wac rozptiszczonę w wodzie z rana przed piórwszćm po­

jeniem. Nigdy nie mieszać siana ze słomą, czyli nie ro­
bić tak zwanej trzęsianki, doświadczenie bowiem uczy, że 
tu i siana się wiele marnuje, które bydlęta ze słomą wy­
ciągają, a potem wybierają, i słonia zostaje nietkniętą; 
owszem karmy te dawane osobno na przemian, ochotnie 
i całkowicie przez bydło zjadane zostają.

Podajemy wyliczenie wartości odżywnej różnych ma- 
terjałów karmowych zredukowanych na siano, i tak: 1 
funt siana równa się co do odżywności 1 fun. mięszanki 
grochu, wyki i owsa, jeśli one w samym kwiecie sko­
szone i wysuszone zostały;—1 funt koniczyny skoszonej 
w kwiecie i wysuszonej równa się l</t do 2 fun. grubego 
błotnego siana,— 4 funtom słomy jarej osietniej:—2 fun­
tom syromtotnej,— 3 funtom miękiny zbożowej ( tu  należy 
zwrócić uw agę, że jęczmienna i pszenna miękina dik 
karmu krów niezdatna) 8 funtom żytniej słomy osietnićj,
4 fun. żytniej syromtotnej,— Va fun. każdej mąki,—2 fun. 
kartofli, —3 fun. rzepy;—3/ 4 do 1 fun. kuchów ilejnych,
4 fun. świeżej skoszonej traw y;—5 fun., świeżój zielonej 
koniczyny, grochu lub wyki. Braha otrzymana ze 10(1 fun, 
mąki równa się odżywnością 86 fun. siana, otrzymana zaś 
ze 400 fun. kartofli, równa się także 80 fun. siana:— 1 
funt mleka użytego na karmienie cielęcia równa się od­
żywnością 1 fun. siana.

Z tych danych łatwo zrobić potrzebne wyliczenie, gdy 
nam niestaje odpowiednich karmów tak do odżywności, jak  
i objętości dziennej porcji, np. jeżeli krowa która według 
wagi swej żywej powinna dostawać 20 fun. siana dzien­
nie, dostaje:

10 f. siana lub koniczyny równej codo odżywności 10 f. 
siana.

10 f. osietnej jarej słomy równającej się,,’ odżywnością 
2% f. siana.

Dostała więc co do objętości 20 fun. i żołądek jej peł­
ny większej objętości zmieścić nie w stanie, a co do odży­
wności karmowej dostała tylko 12% fun,, więc niedosta­
tek 7 '/, funtów’należy dopełnić karmem skoncentrowanym, 
np. dając 3%  lun. mąki, 15 fun. rzepy, lub 7'f* fun. 
kuchów olejnych, i t. p. W  ogóle należy mieć to z.a zasa­
dę: że lepiej mniej trzymać krów dojnych, a utrzymywać 
je  dobrze, t. j .  w ed ług  racjonalnych wyżej wyłożonych 
zasad, jak  wiele, bo wtenczas one dadzą tylko dochód 
inaczej nawet karmu nie opłacą, i że słomę jarę  daleko 
korzystni* skarmiać młodemi wolikami, krowom zaś da­
wać kaim zastępczy, mianowicie soczysty.

Chcąc mieć zdrową oborę, nie należy nigdy osła­
biać organizmu zwierząt przez dawanie ciepłego pojła, 
albo jeszcze gorzćj gorącego. Od tego zjawia się najczę­
ściej zapalenie płuc, osłabienie naczyń limfatycznych, po­
ronienia, słabość cieląt i wodnica. Każde pojło tak samo 
jak i brahę należy dawać prawie zimne, woda dla pojenia 
nie powinna być zimną jak  lód, ale zawsze umiarkowane­
go stopuia. Suchy czysty i obfity podściol i w ogóle czy­
stość w utrzymywaniu, są gtównemi zaraz po karmie wa­
runkami, od których mleczność krów’ zawisła. Powietrze 
w oborze powinno być czyste, tem peratura więcej chłodna 
jak gorąca, t. j. około 1 2 Reaum. ciepła. Ciągów należy 
starannie przestrzegać.

Po upływie dwóch, a nigdy 3 miesięcy po Wycieleniu, 
należy dopuścić do krowy buhaje, dokładnie notując datę 
odchowania, dla tego, aby wiedzieć kiedy wycielenie nastą-

m , bo ona to w łaśnie niewiele m ieniem  i pozycją 
różniąc się od włościan, zbratała się z ludem , zje­
dnała sobie jego  zaufanie i pośredniczyć m iędzy 
dw orem  a włością najskuteczniej może. Tu właś­
nie włościanie pa trzą  na szczerość i uczciwość dw o­
ru  w  postępow aniu z daw nym i sw ym i czynszowali- 
kam i i z tego o szczerości w zględem  siebie najlepiej 
sądzić mogą.

W iem y  żeśmy dotknęli kw estji najdrażliw szej, 
wiemy? że niejeden się skrzyw i, sarknie, a naw et się 
i napraw dę rozgniewa, Ićcz o to niedbam y wcale, czu­
liśm y .potrzebę serca, czuliśmy obowiązek sum ienia 
w ypow iedzieć p raw dę, i tę  zawsze śmiało, jaw nie, 
i bez ogródki każdem u w ypow iem y. Ogół zna cel

pi. Nie króciej jak na dwa miesiące przed ocieleniem, na­
leży zupełnie przestać doić krowę cielną, niezwaiając zu­
pełnie na to, czy krowa wiele lub mało mleka jeszcze daje, 
jeśli bowiem przekroczym to prawidło, to krowa w n a s tę ­
pnym perjodzie dojności.dajiwa razy mniej mleka o tę ilość, 
jaką  dała w ciągu wspomnionych ostatnich dwóch miesię­
cy; np. jeżeli krowa w wzbronione dwa ostatnie miesące 
dala 150 kw art mleka, to w następnym perjodzie doj- 
ności da o 300 kw art mniej jak  dać powinna proporcjonal­
nie do swej wagi przy racjonalnćm jćj utrzymaniu. Jeżeli 
taka pomyłka czyli nadużycie powtórzy się kilkakroć, to 
najlepsza mleczna krowa, przywykłszy < o dojenia do same­
go wycielenia, będzie coraz mniej < •awac mleka, a nato­
miast wyrobi się i r o z w i n i e  w > u j z olnosć i łatwość tu-
czenia, co jest wprost przęmwne przymiotom krowy dojnej. 
Zawsze należy doić trzy J  1 ■ en krowy i ściśle zapi­
sywać każdego razje be(.7i każdej krowy oddzielnie, 
bo tvm tylko sp ____ ■ y niogh oznaczyć mlofznnićbo tym mogli oznaczyć mleczność
każdej krowy- Mierzenie to mleka w wiekszem stadzie

’ k“ r a « w t a i  ,go mleka n . «
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Dopuszczać buhaja do krdw  należy tylko w miesiącu 
grudniu, styczniu, lutym, m arcu i kw ietniu, w tenczas bo 
wiem wycielenie nastąpi wc wrześniu, październiku, listo­
padzie, grudniu, styczniu, a najpóźniej w połowie lutego 
Cielenie się krów w tej porze korzystne je s t  dla gospodarza 
z następnych przyczyn: 1) Mleko i inne produkta nabia
W e  w tej porze dochodzą najwyższej ceny;— 2 ) krowa 
daje w pierw szych miesiącach po wycieleniu wiele mleka 
i prawie dwa razy ty le , ile dostaje karm u produkcyjnego; 
tę przewyżkę ona wydaje kosztem własnej swej normalnej 
w agi. Zwolna ilość ta  m leka zmniejsza się, jakeśm y to 
wyżćj powiedzieli (że krow a w- dwóch pierwszych m iesią­
cach powinna dać V'3 a w 3-ch połowę całkowitej ilości 
mleka, w ciągu całego roku od niej spodziewanej). Do 
wypędzenia więc na paszę krow a wyda połowę mleka, n a ­
wet choćby się ona w lutym wycieliła. To przejściu zaś 
na pastw isko, co jpż przypadnie w drugim poi jodzie dojno- 
ści, udoje znów się powiększą skutkiem  użycia na pokarm 
soczystej świeżej ti awy, tak , że te  udoje często bywają ró­
wne udojom pierwszego perjodu. Za nastąpieniem  upałów 
w czenvcu , lipcu i sierpniu, cierpiąc od owadów', gorąca, 
oraz z powodu dojrzewania traw , k tóre  robią się tw'arde, 
suche i mało odżywne, krowy z mlekiem zaryw ają, chociaż­
by były w pierwszym perodzie dojności, lecz te, których 
wycielenie następowało w grudniu i styczniu, doiły się 
już  od 7— 9 miesięcy, mogą być już  i całkiem  naw et 
zapuszczone, ponieważ już  dawno wydały norm alną 
ilość mleka, t. j. pięć razy wagę swego żywego cia ła ,— 
co im wydać było łatw o, ponieważ były w pierwszym 
perjodzie dojności w chlewie dobrze utrzym ane, a w dru­
gim znajdowały się na pastw isku, w samym wzroście i so­
czystości traw y. Zwracamy tu  uwagę na mierzenie udo­
jów, ponieważ aby sądzić o mleczności krowy, nie należy 
brać m iary z kilku udojów, na k tórych  wielkość lub ma­
łość mogą wpływać chwilowo lut) miejscowe okoliczności, 
ale wymierzyć ile to krow a w ciągu całego roku wydała 
mleka, a w tenczas dopiero o mleczności sądzić możemy.

Kiedy już  krow a idzie na  pastwisko w pierwszym pe­
rjodzie dojności, daje z początku bardzo wiole mleka, 
ilość którego jednakże w krótce, skutkiem  wyżej wspomnio- 
nych nieprzyjaznych wpływów, zaczyna coraz zmniejszać 
się, co przypada właśnie w tenczas, kiedy krow a powinna 
wydawać najw iększą ilość mleka. P rzy  późnym cieleniu 
się, naw et najlepsza krow a daje bez porównania mniej mle 
ka, a taki mały udój może nas wprowadzić w błąd i może 
my zbrakować ze stada najlepszą krowę jako nieuleczoną 
niewiedząc, że przyczyną tego było tylko późno wycielenie

Samo przez się rozumieć należy, że w samym początku 
wprowadzenia raejonalnćj hodowli krów mlecznych, nie 
można natychm iast przymusić wszystkie krów..-, aby one 
od grudnia do kw ietnia przyjęły buhaja i to je s t najtru 
dniejsza, ponieważ w ltnczas zostałoby nam wiele krów 
jałow ych, jednakże n tleży się starać, chociażby z ofiarą 
trzech lub r>-ciu miesięcy, w których krowy zwykle jało 
wieją, aby wejść w normalny term in odchowywania a stąd 
i cielenia się krów dojnych.

Dla t 'g o  też buhaje nie powinny się nigdy paść razem 
z krowam i, lecz znajdować się mają w osóbnych zagrodach 
i dostawać kann  z ręk i j na każde 25 krów należy trzym ać 
jednego młodego i jednego starego buhaja, pierwszy powd 
Men mieć dwa la ta  skończone, być dokładnie rozwiniętym i 
ic ;li można cokolwiek niniejszy, a p-zyiiajniniej tak i sam 

wzrost jak  krowy, wtenczas bowiem wycielenie łatwiej 
następuje i cielę nie je s t zbyt wielkie, chociaż ono pocho- 
*j2ąc z rasy  rosłej za pomocą starannej hodowli, w krótce 
dojdzie normalnej wielkości. (d. n.)

Przegląd
P i s m  c z a s o w y c l a

G a z e t a  W a r s z a w s k a  (do N 229).
—  Piszą z Lublina: W  d. 3 b. m. w kościele katedra l­

nym tutejszym  odbyło się solenne żałobne nabożeństwo za 
spokój duszy świętej i sławnej dla kraju pamięci Ludwika 
Kondratowicza (Syrokomli). Całe prawie towarzystwo miej 
scowe pośpieszyło oddać hold zasługom i uczcie pamięć ty 
!e zasłużonego dla k ra ju  poety.

—  Piszą z pieszewskiego pod 2d w rześn ia ; 'Zgroma­
dzeni w przeszłą niedzielę, t. j. d. 21 b. m., w Pleszewie, 
tak wiejscy jako .i miejscy obywatele powiatu, zawiązali 
pomiędzy sobą towarzystwo, mające na celu nieść mate- 
cjalną pomoc rzemieślnikom , w chwilowej będącym po­
trzebie. Towarzystwo to, wekslowych pożyczek, wzaje­
mnej pomocy, czy ja k  je  nazw ać inaczej, wzięło sobie za 
Podstawę s ta tu tu  podobnego tow arzystw a, istniejącego od 
la t dw unastu w Sremskim powiecie, z tą  jedynie różnicą, 
że nie 100 zip., ja k  taro, lecz tylko 50 zip. ma być n a j­
niższą ceną jednej akcji. Po odczylaniu sta tu tów  tow a­
rzystw a Srcmskiego przez ks. L afersk iego , | roboszcza 
z Jeżew a, w tym  właśnie celu do Pleszew a zaproszonego, 
przystąpiono do obioru dyrckcyj i obrano jednogłośnie p. 
Zabłockiego sędziego z Pleszew a, p. Putiatyckiego księga­
rza  z Pleszewa, p. Kobylińskiego obywatela m. Pleszewa, 
księdza Rym arkiew icza proboszcza z Kotlina i p. S tanisła­
w a Szczanieckiego z Skojaczcw a. Spisany protokół z od­
bytej czynności podpisali zebrani obywatele, w liczbie bliz- 
ko 200, z nadmienieniem, ile kto akcij wziłpK zobowiązuje 
się. Podpisano przeszło na /O akcij. ; Towarzystwo w stę­
puje w1 życie od 1-go listopada. V\ okolicy Pleszewskiej 
podpisano adres do D-ra M etziga w Lesznie, j ag wiado­
mo, D-r M etzig wyprowadza się z ks. I oznanskiego do Go­
th a  i w pomienionym adresie dziękują mu podpisani za gor­
liwe zajmowanie się i serdeczne bronienie sprawy mieszkań­
ców ks. Poznańskiego.

—  P iszą  ze Lw owa: Za przykładem innych m ias t  w G a­
licji, postanowili ta k ż e  m ieszkańcy Brzeżańscy założyć in ­
s ty tu t  pożyczkowy, i ułożywszy jego  s ta tu ta ,  udali się do 
M a d z y  o pozwolenie zaw iązan ia  s towarzyszenia. B ra k  
k ap i ta łu  zakładowego spodziewają się założyciele zastąpić 
ś rodkam i po części je d n o ra zo w em i, po części tygodniowe- 
hii, opłacanemi przez członków stow arzyszenia .  Oczywi­
s tą  j e s t  rzeczą ,  że na  tej drodze ty lko  mały fundusz zebrać 
się może, jeże li  nie wpłynie ja k iś  nadzw yczajny , dobrowol­
ny, znaczniejszy d a t e k ;  lecz i z małym początk iem , przy 
Wytrwałości, można dójść d a l e k o , bo co z małego powoli 
W z r a s ta , m iewa żywot t rw a lszy  od nadę tych  i sz tucznie 
Podtrzymywanych zakładów. Ńie można pominąć także  
nwagi, iż n iedosta tek  kap i ta łów  obrotowych musi się do- 
.kliwie daw ać uczuwac, kiedy m ieszkańcy obowiązują się 

, ? l ak  wielkich ofiar, byle tylko mieć nadzieję o trzym ania
ledyś w przyszłości pożyczki.
—  Piszą z Brodów pod 27 w rześnia: W  przeszłym ty ­

godniu wybrano komitet, który ma się zająć poratowaniem 
nieszczęśliwych pogrzelców. Komitet ten  składa się 
z siedm nastu członków, pod prezydencją naczelnika po- 
M a tu ; ośmiu z nich zajm uje się zbieraniem składek, pię­
ciu ocenia s tra ty , przy pomocy biegłych i znających miej­
scowe stosunki. Jak a  je s t s tra ta  w istocie, dotychczas 
oznaczyć nie można, ponieważ obliczenia nic są jcszcże u -  
konczonc i tow arzystw a asekuracyjne jeszcze wykazów

Brody już przed trzem a Jaty znaczne wsparcie otrzymało, 
a  nieszczęście tym  razem  nie było tak  wielkie, aby wzy­
wać litości drugich. 7,ima wprawdzie Za pasem, a rodzin 
pozbawionych przy tu łku  je s t w ie le ; lecz właśnie dawni 
właściciele domów m ają być głównie uwzględnieni przy 
rozdawaniu pieniędzy. Okoliczni właściciele dóbr gotowi 
są do o liar dla pogorzelców i sami zgłaszali się w tvm 
względzie do kom itetu.

Piszą z Krakowa: W span ia ła  ambona gotycka, k tó rą  
wykonał p. Tabulski, została ustawioną w całości w dzie­
dzińcu jego m ieszkania w Krakowie i można ją  będzie o- 
glądać. T eraz dopiero w całej dokładności dadzą się roz­
poznać piękne rozmiary, tak  ogólne, jak  i w szczegółach 
najdrobniejszych tego prawdziwie artystycznego dzieła, 
wykonanego z wszelką czystością rysunku i ścisłością te ­
chniczną. Ambona ta  je s t cala rzezana z dębiny napu­
szczanej olejem, a wszystkie części wspaniałego baldachi­
mu gotyckiego osadzone są tak , iż się dadzą rozebrać i 
napowrót ustaw ić. F igury , C hrystusa P ana w baldachi­
mie, tudzież ś-go P iotra i czterech Ewangelistów w ni­
szach ścian ambony, są dłuta rzeźbiarza p. Koroneckiego. 
Ambona ta, kosztująca k ilka tysięcy złotych reńskich o- 
czekuje fundatora, bo była zrobiona bez żadnego zamó­
w ienia, a byłaby odpowiednią dla każdego kościoła goty­
ckiego, a w Krakowie dla dominikańskiego lub francisz­
kańskiego, k tóre nie m ają jeszcze odpowiednich ambon.

—  Piszą ze Lwowa pod i  października : Potrzeba ste­
nograf j  i daje się tu  czuć coraz bardziej. Postępując z du­
chem czasu, przyswoiliśmy już  sobie praw ie wszystkie 
wielkie odkrycia genjuszu ludzkiego; mamy kolej żelazną, 
k tó ra  zbliżyła do siebie św ia ty ; mamy iskrę elektryczną, 
za której pomocą myśl nasza prześciga lot p tak a ; mamy 
fotografję i inne zdobycze rozumu ludzkiego w dziedzinie 
duch a ; tylko jedna stenografja, ten równie ważny środek 
do pokonywania czasu i trudu , nie dobiła się jeszcze u nas 
takiego znaczenia, jak ie  się je j słusznie w świecłe nauko­
wym należy. Sztuka ta, pomino niezaprzeczonej swej u- 
żyteczności, je s t tu  prawie w kolebce jeszcze, a przecież 
każdy przyzna, że niepodobna już  się obejść bez niej przy 
dzisiejszym pośpiesznym rozwoju w szystkich stosunków 
życia i społeczeństwa. Różne jednak były przeszkody, k tó­
re dotąd tam owały je j rozszerzenie się tu ta j. Najprzód, 
nieznane było w Galicji prawie wcale życie publiczne’ 
którego stenografja je s t nieodstępną tow arzyszką, wszę­
dzie gdzie się już ustaliły zasady konstytucyjne; później 
zas, a naw et do niedawnego czasu jeszcze , ehociaż od 
dwóch la t wprowadzone tu  zostały insty tucje konstytucyj- 
ne, brakow ało tej sztuce należytego poparcia, a nauka je j 
pozostawiona usiłowaniom pojedynczych zwolenników, nie 
mogła posfgpować zarówno z.jej potrzebą , zwłaszcza, że 
wielu odstraszało od tej sztuki mylne wyobrażenie o jej 
trudności. Dziś jednak  zmienił się stan  rzeczy; liczne do­
świadczeniu, tak  w za w < dzic publicznym jak  i prywatnym , 
ustalił} pizekonanie o użyteczności i potrzebie stenografii, 
i rozszerzające się coraz więcej kolo jej zwolenników, spro­
stowało wyobrażenie o je j trudności, a co najw ażniejsza 
nakoniec, bierze ją  sam rząd w opiekę i nietylko pozwala 
wykładać publicznie w insty tu tach  naukowych, ale zamie­
rza nawrnt zaprowadzić w urzędach, dla ułatw ienia mani­
pulacji urzędowej. Przy takich  więc stosunkach , można 
tej sztuce lokować niebawem wzrost bardzo pomyślny 
zwłaszcza, że w krótce może będzie zależeć od jej znajo­
mości k a rje ra  w' zawodzie urzędowym. Tu, we Lwowde, 
odbył się już w zeszłym roku kurs "stenografii w uniw er­
sytecie, a z dniem jutrzejszym  znowu zacznie wykładać 
ją  w akademji technicznej p. J. Połiński, który też  w krót­
ce uskuteczni nowe wydanie Stenografii polskiej, podług 
system atu Gabelsbergera, najlepszego ze znanych dotąd. 
Będzie zatem sposobność do przyswojenia sobie tej sztuki! 
a młodzież w ytrw ała w pracy będzie mogła przekonać się 
z czasem, że kilkomiesięczny trud , poświęcony tej nauce, 
odpłaci się jej w dalszym czasie nieocenioną korzyścią.

—  Piszą z Pragi: Na odsłonienie pomnika, który Niemcy 
postawili Husowi w Kostnicy, udało się kilku literatów  
czeskich. Czesi zam ierzają pomnikową" mogiłę usypać na 
uczczenie pamięci Jan a  Zyżki, najsławniejszego bohatera 
z wojny husyckiej, k tóry  przed tern walczył pod G runw al­
dem z zastępem Czechów przeciw Krzyżakom. Nie umy- 
slano atoli jeszcze, na którem miejscu ta  mogiła się wznie­
sie, albowiem to miejsce, na którem Żyżka zginął, od XV-go 
wieku aż do dnia dzisiejszego je s t nietknięte od pługa, lud 
bowiem wierzy, że każdy zaraz zginie, ktoby się poważył 
ruszyć ziemię, na której poległ największy bohater czeski.

j row at krzywdy wyrządzane jeśli nie ciału to przynajmniej 
.duszy  człowieka, zostającej pod uciskiem p rzez‘ tyle wie­

ków. Gdzie tu  było poszanowanie woli i przykazań Bo­
żych? w czemże się okazywała owa wiecznie zalecana mi­
łość chrześcijańska: kochaj bliźniego? Niestety! najświętsze 
to godło chrystjanizm u było tylko czczą formułą, pow ta­
rzaną przez u s ta  wszystkich roszczących sobie prawo do 
w iary w C hrystusa.

Ale rzućmy zasłonę na  tę  feudalną przeszłość, tylu przy 
kremi skażoną wspomnieniami.Obecne wprowadzanie dwóch 
na raz wielkich reform społecznych na wschodzie Europy: 
oswobodzenia z poddaństwa i oeżynszowania, musiało 
wprawdzie z początku wywołać pewne wstrząśuieirie ckó- 
nomiczno-socjalne, bo dla jednych stało się ono mniej spo- 
dziewanem i krzywdzącem m aterjalnie, choć tylko chwilo­
wo i pozornie, dla drugich, z powodu braku  oświaty i j a s ­
nego o rzeczy pojęcia, niezrozumialcm na dobie i zatrw a- 
żającem w widokach na przyszłość. Stąd owa opieszałość, 
wahanie się, upór, korowody i niUflorozitmicnia przy 
wprowadzaniu owych reform.

Zw racając się do kw estji wychowania elem entarnego i 
oświaty ludu, jako  postawionego przez nas właściwego ^za­
dania, potrzeba nam się w krótkości zastanowić nad środ­
kami i sposobami przeprowadzenia, obok dwóch wielkich 
reform dotyczących mniej więcej m aterjalnego tylko bytu, 
i tćj nieodzownej dla dobra ludzkości przemiany duchowo- 
m oralnej, k tó ra  na pomyślność i szczęście ludu największy 
z czasem w yw rze wpływ i podnieść go zdoła do potęgi i 
znaczenia obywatelskiego w odrodzonem społeczeństwie.
1 rudne to zaprawdę zadanie dla k ra ju , gdzie tak  różnoro­
dne znajdują się odcienia językowe, jak  na L itw ie i w ościen­
nych je j gubeinjach, tern trudniejsze, że samo położenie 
miejsca stoi na pizeszkodzic jednolitem u skupieniu sic sil 
żywotno-narodowych. Zaprowadzić na  L itw ie podobną re ­
organizację szkół elem entarnych ja k  w Królestwie Dol­
skiem nic sposób, bo szkółki te  albo n ieistn iały  wcale, 
albo też pryw atueiuitylko wywołane usiłow aniam i, wege­
towały tu  i ówdzie bez pewnego naukowego system atu .0 A 
przecież nadszedł już  czas poważniejszego zastanow ienia 
się nad potrzebą zaprowadzenia stałych szalek po obszarach
kra ju , któreby m ając zapewnioną sobie egzystencją, mogły 
się powoli rozwijać i kształcić przynajm niej młodsze poko­
lenie.

i poko­

cie wygotowały. Składki wynoszą około 5,000 złr. Skład- 
1 są zbierane tylko w mieście B rodach ; postanowiono nie 

udaw ać się w tym względzie gdzieindziej, ponieważ m iasto

Do 16-Ui przeszło pism peryodycznych, jak ie  wychodzą 
w języku czeskim, przybywa O ś w i a t a ,  m ająca wycho­
dzić co dni 10 pod redakcją Ferd, Szulca, nakładem dru­
karn i G regiera i Szymaczka. Celem tego czasopismu bę­
dzie rozszerzanie nauk i uzdenienie um ysłu; szczególna 
uw aga zwrócona na dzieje narodu czeskiego i żywoty sła 
wnych jego mężóyy i niew iast, na dzieje narodów stow iań- 
s|vjch i lnm ch , k tóre wpływają lub wpływały na postęp 
ludzkości i zaszczytne zajm ują miejsca w dziejach św iata 
Ryciny ozdabiać mają to czasopismo.

Ga z e t  a P  o 1 s k a (do N 229).
-  Za duszę ś. p. Ludw ika Kondratowicza (W ł. Syro- 

kopili) odbędzie się żałobne nabożeństwo dnia 9 -go paź­
dziernika w kościele akademickim ś. Anny w Krakowie.

W  stowarzyszeniu międzynarodowem dla postępu 
nauk społecznych odbywającem swe posiedzenia w z m 
(wrz.) w Brukselli, znajdujemy jako członków tegoż roda­
ków naszych, mianowicie: p. Cieszkowskiego posła na sejm 
n-uski, p. Kurandę posła na sejm austry jack i, p. Ludw ika 
W ołowskiego członka insty tu tu  francuzkiego, p. Nakwas- 
kiego i p. Sokalskiego profesora ekonomji polityczni4) przy 
uniw ersytecie Charkowskim.

W  Krakowie wyszedł Pam iętnik o Adamie Potockim, 
p ó łk  o w ii i k u 11-g o p ó ł k u j a z d y k s i ę s t w a W  a, r- 
s z a w s k i e g o ,  (z portretem ) przez Karolinę z Potockich 
Ołdkwaską... (U j u i. W ild t’a).
tost z talenUl a rty s ta  p. H enryk P illa ti, zajęty
j • cnie malowaniem obrazu historycznego z czasów 
nvtvctn 7 c W iedeń Sobieskiego. Myśl do tegoż wziął
Szez Dvakowśki,llarjuSZa okazji wiedeński^  - spisanego Pr . . •„ . skleg°, podstolego Latyczowskiego, a mia-
! 0TSSŁ I Z c c ó T 1': -w  tym przejeżdża d w ó d /k s ią ż ą t 

'! .wtykać 7 kontrując, który z nich miał się
wprzód po } ■ ( przyjacielem , jeden z nich był L o ta -
rynskic ksiąze, - i1 ugt pam iętać nie mogę. Król icli ina­
czej nie mógł pog t  az prz.ez losy, do czego przyniesio­
no bęben i kostki, k to ie rzucali z koni na bęben, trzym a­
ny od dwóch żołnierzy, którem u zaś by padł los tego" n ie­
wielu i t. d .“  Na przodzic obrazu książę łotaryński na 
dzielnym koniu w karacenę ustrojony, drugi książę w sa­
mych sukniach. Sobieski tuz p rZy r j Ch. ^  brzegu grup- 
ry  a o podał uszykowane wojsko. Cały obraz pełen 
życia.

Zakładanie szkól elem entarnych może dziać się dwo­
jakim  sposobem: dobrowolnym i przymusowym, czyli może 
zależeć od woli i uznania rodziców, albo też być na- 
kazanem przepisami praw a. Nigdy nie byliśmy 
zwolennikami pierwszego system atu szerzenia ośw iaty , 
zwłaszcza w kraju,gdzie wszystko dopiero potrzeba w skrze­
szać do życia i ciągle jeszcze ucierać się z wiekowemi 
przesądami, gdzie pierwszy zapał przemija zwykłe bardzo 
prędko, gdzie tyle jeszcze różnorodnych panuje zdań, w i­
doków i uprzedzenia we wszystkich w arstw ach społeczeń­
stwa. System ten dobrym je s t dla F rancji, Angiji i in­
nych państw  ukonstytuowanych, z wytkniętym politycznym 
kierunkiem , z wyrobionem indywidualnym zdaniem, gdzie 
nic zachodzą żadne trudności w skupieniu m aterjalnych 
zasobów dla dopięcia jakiegokolwiek bądź celu, gdzie 
wszystko od wieków przez różno s ta rc ia  socjalno-politycz- 
ne dąży do coraz większego udoskonalenia się i poznania 
tego, co je s t z pożytkiem i zbawieniem ogółu; ale dla Polski i 
L itw y zdaje się on być jeszcze zawczesnym, a naw et o tyle 
wstecznym, że dzisiejszy wieśniak będzie się spuszczał na 
ofiary innych możniejszych,nie zawsze umiejąc je  ocenić,sam 
zas z własnego popędu rzadko kiedy przystąpi do dobro­
wolnych składek na utrzym anie nauczyciela. Jeżeli zaś 
to Utrzymahle nauczyciela i szkolnych utensil.jów nie bę­
dzie oparte na pewnych źródłach i stałych funduszach 
przypadłych z gminy, a  nauczyciel zam iast troskliwego 
zajęcia się dziećmi i szkolą, zmuszony będzie kłopotać się 
o żjc ie , walczyć z grom adą o swoje należytości, a często 
wysługiwać się p racą tym, od których woli i uprzedzenia 
będzie zależał, natenczas ośw iata ludu pójdzie żółwim kro­
kiem naprzód, a b rak nauczycieli będzie zawsze widocznvm 
w k ra ju .

Jak  każdy początek je s t  trudnym , tak  i ustanowienie 
elem entarnych szkól na L itw ie i w południowych gu- 
bem jaćh, z powodu różnorodności indywidualnych, braku  
odpowiednich nauczycieli i n icustaleńia jeszcze gminnego 
prawa, pozorne na początek przedstaw ia trudności i kło­
poty. A przecież wgłębiwszy się w na tu rę  rzeczy i nowe 
stosunki włościańskie, trudności wszelkie znikną przed 
dobrą wolą i przezornością ziemiodawców, jeżeli tylko przy 
wpiowadzaniu listów nadawczych po włościach będzie 
się miało na celu przyszłe w ykształcenie ludu, i do jednych 
o OYUązków opłacania przez gminę czynszów, podatków 
rządowych i danin kościelnych, przyłączy się mały stosun­
kowo podatek z dymu na nauczyciela i szkołę, składający 
^  Pieniężnych i zbożowych datków. Dwór obowiązany 
będzie wystawić dom szkolny z naieżącemi do niego uten- 
snjanii j obórką, oddzielić stosownie do wielkości gminy, 
kilka morgów przyległego gruntu  zdatnego pod ogród w a­
rzywny, owocowy i zbożowy, uwzględniając tym sposohem 
przyszłe potrzeby kształcenia dzieci w gospodarstwie i sa ­
downictwie, a  zarazem bacząc na potrzeby wyżywienia 
nauczyciela z całą jego rodziną.

Dobrem jest w prawdzie na początek nauczanie tu i 
owdzie dzieci włościańskich i miejskich po dworach przez 
samego często dziedzica, jego pokrewnych i offiejalistów, 
dopoki stosunki gminy z dworem w ścisłym pozostawały 
z sobą związku, a wprowadzenie oświaty okazywało się 
tak njeodzowną w dzisiejszych okolicznościach potrzebą; 
ale gdy przychodzi do skutku zupełne oderwanie się gmin 
od opieki i pa tria rch a tu  dworskiego,i pozostawienie ich wła­
snemu samorządowi pod kontrolą władz obwodowych, od­
dzielnie ku temu celowi ustanowionych,— szkółki te po­
winny już mieć stalą egzystencją i niezależeć od jednego 
indywiduum alo od gminy, która ponosząc ciężar utrzym a­
nia nauczyciela z obowiązku, zmuszoną się z czasem ujrzy 
sama do wynagrodzenia sobie tego ciężaru przez posyłanie 
dzieci na naukę, a powoli wejdzie ten lekki przymuś gmi­
ny w przyzwyczajenie i uznanie dobrodziejstwa oświaty.

Jedyną jeszcze trudnością, jakaby  się przedstaw ić mo­
gła w sym etryczncm  zakładaniu po wsiach i m iasteczkach

zbytnie oddalenie wioski od wioski, kościoła od kościoła, 
m iasta od m iasta. A przecież wypadałoby niedalej jak  na 
dziesięć w iorst przestrzeni zakładać szkółkę od drugiej,
n U v  lru iP .Z P i m p .na r217 .a irt- .

się od Boga i przyzwyczajały się zaw czasu do modlitwy, po­
szanowania świąt, pobożności i innych cnót chrześcijań­
skich. Kościoł i szkolą., jako dwie oblubjgmcc Boga i naj- 
pierwsze instytucje na święcie, m uszą iść z sobą zawsze 
w zgodnej parze; jedna na drugą powinna wpływać bezu­
stannie i dopomagać sobie wzajemnie w duchowćm rozw i­
jan iu  młodego pokolenia. Kościół, oprócz pomocy ducho­
wnej i religijnej, powinien rozciągać kontrolę i nad morai- 
nein prowadzeniem się nauczyciela i w połączeniu z św ie­
cką władzą stanowić adm inistracją parafialno-szkolną, 
pod której opieką i zarządem załatwiane być m ają wszy­
stk ie  potrzeby i in te resa  dotyczące szkoły. Od władzy 
tej zależeć powinno wpisywaniu dzieci do nauki, uw alnia­
nie ich ze szkoły po należytem przysposobieniu do pierwszej 
kommunji, zdaniu 'egzam inu z katechizm u i nauk elemen­
ta rn i ch na k u rs  sześcioletni dziecka przepisanych. W ła ­
dza ta  powinna także mieć prawo karan ia  rodziców i opie­
kunów w razie nieposłuszeństw a, niercgularności w posy- 
aniu dzieci na naukę i w o, łacuniu podatków na nauczyć 

cielą; oprócz tego powinn i zachęcać dzieci różnemi nagro- 
dami do pilności w nauce i wzorowych postępków w pracy 
fizycznej. Adm inistrację tę szkółek parafjalno-eJemen- 
tarnych  składać m ają dziedzice majętności, proboszcze i 
starszyny włościańskie, a nad każdą taką  władzą parafja l- 
ną czuwać powinien do czasu pojednawczy pośrednik, dopóki ' 
m enastąpi inne urządzenie władz powiatowych i oddzielna 
rządowa adm inistracja szkół zakładać się mających po 
kraju.

Podając te  ogólne myśli pod względem zakładania i 
adm inistracji szkół początkowo-narodowych pod sąd pu­
bliczny, należałoby w końcu jeszcze jedno ważne rozstrzy­
gnąć pytanie: skąd brać nauczycieli na pierwszy począ­
tek, zanim insty tu tu  nauczycielskie, k tóre  przynajmniej 
po m iastach gubernjalnych natychm iast powinny być po­
zakładane, prz\ sposobią z czasem dostateczną ilość m o- 
dych kandydatów  powołanych do objęcia swych posad na­
uczycielskich? K w estja ta , prży dobrej woli i chęci na- 
lodu, da się także załatw ić, jeżeli w tęm wiełkiem dzięle 
cywilizacji przyjmie udział kościół, którego obowiązkiem 
je s t  szerzenie moralności w ludzie. W  szkółkach przy 
kościołach, pod opieką i kontrolą adm inistracji parafia l­
nej , może tymczasowo nauczać organista, z pomocą 
samego księdza, jako  członka owej adm inistracji; tam zaś 
gdzie szkółka elem entarna w kiłkunasto-wiorstowćm  s ta ­
nie oddaleniu od parafialnego kościoła, może być powoła­
nym od włości i adm inistracji do nauki dzieci, za osóbnem 
Wynagrodzeniem, pisarz gminy, który obok jednego obo­
wiązku, bez obciążenia się pracą, z łatw ością pełnić może 
drugi.

Tym sposobem początkowe na pozór trudności znikną 
zupełnie przed dobrą wolą ogółu, a za każdym krokiem 
pizyspieszonym na drodze oświaty ludu, nowe odkryw ać 
będziemy skarby talentów , pomyślności, szczęścia i poko­
ju . Niech tylko szkoła zajmie się gorliwie kształceniem  
ludu; niech o ile można, w niedziele i św ięta uczęszczają

!?! i, 8 taisi- n auk ib k tó ra  zasadzać się powinna na 
wykładzie religji, moralności, obowiązków stanu , zamiło- 
watna pracy, porządku, wstrzemięźliwości, na objaśnieniu 
po izeby ulepszenia gospodarstwa, zakładania porządniej­
szych domow m ieszkalnych, gdyż owe dymne i ciemne bu­
dy wpływają na przytępienie umysłu i wywołują wszel­
kie dolegliwości fizyczne w naszym ludzie; niech mówię, 
szkoła nie spuszcza z oka młodego pokolenia i zajmie się 
ja k  najtroskliw iej przynajmniej nauką dzieci, jeśli już  nie- 
stai szych, a  owa epoka straszliw ego przejścia ze stanu 
poddaństwa do swobody nieda się uczuć w narodzie, zni- 
H *  cbw |lowe nieporozumienia i s ta rc ia  społeczne, rozja- 
sm ą się powmh rzucone przez ty le wieków na pastwę cie­
mnoty umysły ludzkie, nastanie pokój, r z a d n o ś f  i zgoda 
a Bog poblogosławu dziełu odrodzenia się narodu i nad 
swojemi dziećmi rozleje harm onią św iętej miłości.

KORESPONDENCJA
K U R J E R A  W IL E Ń S K IE G O .

K .n , m  1 e n l e o ,  20  września.
W  bezruchu i ciszy całorocznej nie zepsuła się, w i­

dać, szlachta łfodolska, kiedy w'ybory obecne w porówma- 
n iu  _z juzeszłonii wyświecają postęp niezmierny. P rze- 
dewszystkiem chodziło obywatelstwńi o w yjaśnienie s ta ­
nowiska swojego. Kto był na sali wyborowej, kto oglą­
dał jednomyślne objawy opinji zbiorowej, ten nie będzie 
ju z  wątpił o zacniejszej przyszłości stanu , co na chorągw i 
swojej stanowczo i jasno  wypisał najśw iętsze zasady i na 
potwarze uzasadnione długiem milćzeńiem odpowiedział wy­
znani ‘ni wiary obyw atelskiej. W ygrana je s t ogromna— 
bo nie tylko wyświeciła chwilę dzisiejszą w najzawilszych 
jej założeniach i celach, lecz nadto w ytknęła nam drogi 
i zobowiązała do pewnego system atu na przyszłość.

Zjazd bardzo liczny; powaga i zapał niesłychane;__
lecz wybory obecne inożna uw ażać za przygotowawcze pod 
względem wielu pytań potrąconych zapóźno, a  k tóre  za­
ledwie po kilku latach wydadzą plon pożądany. N ie wiem 
jeszcze co będzie z opłatą urzędników i uchyleniem  cen- 
zu ;—dojrzałość opinji w tym względzie nie pozostawia’ ,.....: -----     , - ......... , oii, pozostawia nic
praw ie do zyczema lecz w praktyce niepodobna usunąć  
natychm iast wszystkich trudności. Uboga i cicha zdol­
ność niełatwo dostępowała świadomoścfpublicznćj7. . /  nic 
znamy się jeszcze pomiędzy sobą;— wybory więc ograni­
czają się kołem jaśniejącem  przewagą m aterjalną, pie­
niężną— lecz nie wyłącznie już  oglądamy się na plutusow ą 
wielmożność, a  dobijamy sfę myśli i uczuć oby w atełsk ich . 
Dzisiaj już , przy wyborze ‘marszałków powiatowych, wi­
dzieliśmy k ilka  wskazówek wielce wymownych w tćj mie- 
rze. Skrzyżowanie się z myślą ogółu nikomu nie uszło 
bezkarnie. Upadek kilku posłużył innym budującą n a u ­
k ą  na  przyszłość. M arszalkam i obrani zostali: Orłowski—  
Kamienieckim, Kosielski—.L ityczowskim, jśw iejkowski—
Broskurowskim, Bohdaszewski Lityńskim, R usianow ski__
W innickim , W olodkowicz—Bfaetawskirh, Izydor Sobań­
ski Mohylewskim, Kazimierz Sobański Olhopolskim, Stan. 
Potocki Jampołskim , Józef L ipkow sk i— H  ijsyńskim .
Chełm iński— Uszyckim (powtórnie) i Janikowski  Bałt-
skim .— N a m arszałka gubernjalnego poczekamy jeszcze 
dni k ilka.

Piękną chwilą było powitanie księcia  Romana Sangu­
szki przez obywatelstwo na sali, a przez denutacia źvr ‘

. .. . ,  ,    ¥ _0. .„  dowską w mieście. /,ydzi tez wysyłali ń ełegacia  do u
J aby inaczej nicnarażae dzieci zimową porą na wvpadki ■ C zerw ińskiego, prosząc o zatrzym anie się nadal na urze-
zmarzmęcia i zabłąkania się w śnieżnych zawiejach, i aby dzie m arszałka kamienieckiego. Żałow ani sa  bardzo mar- 

,ivi<v<i A/ir,m70.,n f J szalek gub. Sadowski u*—*-*-, -  «.ui oą wjj uzu ma*

prawdy

- -  - FR. STASZICA
(Dokończenie, ob. N r. 76).

Dziwna rzecz, że kościoł chrześcijański, ów drogoskaz 
zbawienia, przyjaciel cierpiącej ludzkości to le-

te dzieci, odrywane, letn ią porą od paszenia do nauki w go- 
dzinaui lanuycn lub południowych, mogły pośpioszyc do f 
szkoły j na czas powrócić do domu. Obszerniejszo zatem 
włości ntepowimiy się ograniczać na założeniu jednej szko- 
ły u siebie, ho z niej niemoglyby korzystać wszystkie 
dzieci włościańskie, ale, o ile się da, powinny w tein no- 
wem urządzeniu stosować się do wielkości gminy, pomno­
żenia się z czasem ludności, oddalenia od siebie wiosek, 
folwarków i rozrzuconych po lasach pojedyńezych kolonij. 
Nieulega jednak wątpliwości, że na pierwszy początek 
przynajmniej po m iastach i przy kościołach p a ra fia ln y ch 1 
staną szkółki narodowe, aby dzieci przez uczęszczanie na 
ranne nabożeństw a zaczynały dzieło swojego kształcenia

^ k l - C c r w i ń s k l  I

S i ' S : 10 się powletnlkom eoergją.

K orzystając z g ro m ą d , i zasobów miejscowych, roz- 
palcujem y się tez pilnie w spraw ie pow szechnej. L wiel- 
Ką pociechą przekonaliśm y się o niemałym postępie co do 
reformy w łościańskiej. Zasłudze pośredników należy się 
uznanie obywatelstwa>i rządu. Oto je s t wykaz sierpnio­
wy, tyczący się listów  nadawczych: m ajątków  1493; wło­
ścian 413,174: listów nadawczych 1601. Z tych  891 pod; 
pisane zostały przez 237,190 włościan w 825 m ają tkach
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niepodpisanych 710 u 175,984 włościan w 668 majątkach. 
Na powinność: listów nadawczych 709, włościan 173,453, 
majątków 667; na czynsze: listów nadawczych 892, wło­
ścian 239,741, majątków 826. W ykup za pomocą poży­
czki rządowej wprowadza 345 listów w 398 majątkach 
u 73,883 włościan; na skarbowych przechodzi 398 włoś­
cian w 40 majątkach przez tyleż listów nadawczych. Po­
danych a niezatwierdzonych jeszcze w miesiącu lipcu li­
stów nadawczych było 257. Oczywiście liczby dodatnie 
urosły znakomicie po dziś dzień, gdyż coraz tlumniój pod 
koniec idzie robota.

Kamieniec, po klęskach swoich ogniowych, odznacza 
się obecnie życiem wielkićm choć smutnem. Straty pry­
watne ogromne, lecz nieprawda, że katedra spłonęła do 
szczętu, jak podały dzienniki warszawskie. Spłonął dach 
tylko i za dni kilka, dzięki ofiarom obywatelstwa i miesz­
kańców miejscowych, świątynia odzyska postać dawniej­
szą. Miasto drżało czas jakiś w oczekiwaniu strasznem; 
w kilkunastu miejscach znajdywano dymiące się szmaty, 
napojone kamfiną —  podłość bez m iary!... Zbójca tylko 
i rabuś zdolen pochwycić głównię pożarną. Nie przypu­
szczam innych zamiarów. Nędza rzucona na bruk uliczny 
nie pomnoży zastępu obywatelskiego. I  fakcje i ogół wy­
magają myśli i pracy; —  ból, rozpacz, ubóstwo zamykają 
uczucie w granicach osobistych; idea —  tam gdzie jej nie­
ma —  nie ożywi ciżby posępnćj, a utrata mienia całego, 
nagła, niewinna, rozżala uczuciem krzywdy, napawa, obu­
rzeniem i wzgardą. Popioły i rumowiska zawsze prawie 
pomnikami bywają podłości.., Lecz dość już tego! Zakrwa­
wiło się serce na widok nędzy bratnićj. Dalej w ięc do le­
karstwa —  do pracy, a jeżeli w zgromadzeniu dzisiejszem 
wyniknie coś jeszcze dobrego, nie omieszkamy podzielić 
się z krajem. L. Sowiński.

"WIADOMOŚĆ GIEŁDOWA OD OTTONA SCHMIDTA, 
z K r ó l e w c a ,  d . 7  października 1862 r.

D z i ś  p ł a c o n o :
Za pszenicę bardzo kolorow ą: 125— 126 f  81— 8 2 , 1 2 7 — 128 f.

8 2 - 8 4 ,  1 2 9 — 130 f. 8 5 — 86, 1 3 0 - 1 3 1  f. 8 8 - 8 9
silbergr. za szefe l.

—  kolorową 123— 124 f. 7 6 — 77*/. 125— 127 f. 7 9 — 8 1 ,1 2 9 — 130 f.
84 -  86 silbergr.

—  ordynaryjną czerwoną 120/121 65 123/124 70 Silbrgr.
—  żyto 115 /118  f. 5 5 - 5 7 ,  H 8 /1 2 2 , 57— 58*/,, 123/124 70 Silbrgr.
—  jęczm ień mały 100/104  f. 41*/, 48«,‘» w iększy 10 3 /1 0 9  44— 48sr
—  ow ies 70/75 f. 25— 27, 77 /81  2 8 — 32, silbergr.
—  groch biały 5 4 -  56, piękny 57, szary 6 2 — 68.
—  Wyka 46— 48, piękna 4 9 — 51.
—  siem ię  ln ia n e , 1061111 f. 7 8 — 83, 112— 113 84— 86, 112— 114

8 7 - 9 0 %
—  okow itę na m iejscu za 8 0 0 0 °/, T ra llesa  bez kufy, 18 tal.

za wiosennę z kufą 17%  talar
—  gips prawdziwy francuzki 16 Silbrgr. za 100 f.
—  najlepsze guano 5%  tal. za 100 f.
—  najlepsza mąka k o ijian n a  3 ' / ,  za 100 f

spółek dróg żelaznych. Pracuje w niej ciągle przeszło 
2500 robotników'.

— W e Francji, na wybrzeżu Medoc, zaczęto odkopy­
wać znaczne niegdyś miasto Soulai, które nosiło niegdyś 
nazwę Notre-Dame de la fin de terre i zniknęło w falach 
morza i piasku. Cała zatoka Gaskońska jest obszernem 
cmentarzyskiem miast zaginionych. Miasto rzymskie Ro- 
viomagus spoczywa tutaj w głębiach wód morskich, a śród 
ciszy dostrzedz można na dnie morza jego ruiny. Skała 
Cordouan (na której się wznosi sławna latarnia morska) 
oddalona teraz o póltory mili od brzegu, była kiedyś połą­
czona z tem miastem. Z akt archiwalnych pokazuje się 
dowodnie, że od roku 1630 do 1842 morze posunęło się 
w głąb’ lądu na 350 metrów; od roku zaś 1842 do 1845 
na 105 metrów, co wynosi 35 metrów' rocznie. Amatoro- 
wie win Bordeaux mogą się więc spodziewać, że z postę­
pem czasu sławne winnice Medoc, St-Juliel, MargauK i in­
ne zalane zostaną słoną morską wodą. Jednak nil despe- 
randum, gdyż możemy zapewnić, iż tego kataklyzmu nie 
doczekają.

pociągi zaś do Grodna, Białegostoku i Warszawry odcho­
dzą z W ilna w7 poniedziałki i piątki o godzinie 4tćj min. 
20 rano, zatrzymując się w Lantwmrowie tyle tylko, ;le 
tego rozkład jazdy i bezpimjzeństwo podróży wymaga.

Na kościot w C zęstochow ie pp. Marjawitek od M. D. z p -tu  
Sw ięciańskiego rs. 10.

CENY TARGOWE W W ILNIE.
od 27 do 31 września.

ż j la  becika 11 r .  pszenicy beczka 22 r., jęczm io n ii beczka  
9 ru b ., owsa beozka 5 rub., 50 k o p , grochu buozka 14 rub., gryk 
b ecik a  10 rub., siana pud 40 kop stomy pud 20 kup., kartofl 
beczka 6 rub inas’a pud 9 jub.

O G Ł O S Z E N I A .

R O Z M A I T O Ś C I .
—  Książe poetów, nieśmiertelny Dante, rozpoczął jak  

wielu wielkich ludzi, swój zawód omackiem. W  jednym 
inwentarzu z r. 1285 świeżo odkryto imię jego wpisane 
na liście toskańskich lekarzy i aptekarzy.

—  Jeden dziennik w Berlinie ogłosił sprzedaż „kar­
piowego proszku1* po dukacie za pudełko. Proszek ten 
miał posiadać cudowną własność zarybiania karpiami sa 
dzawek w bardzo prędkim czasie. Jeden z właścicieli 
ziemskich z Pomorza, przeczytawszy to ogłoszenie, posłał 
natychmiast dukata do drukarni gazety na pudełko prósz 
ku, lecz zamiast tego otrzymał od redaktora list następnej 
treści: „Proszę przebaczyć mistyfikację. Poszedłem w za 
kład, że ogłoszenie najdziwaczniejszego sekretu w ywoła  
zaraz mnóstwo żądań, pańskie jest szóstem z rzędu w cią­
gu czterech dni.*-

—  W  lasach nad jeziorem Hurońskie'm i St-Clair 
(w Ameryce północnej) zjawiła się nieznana dotąd rassa 
dzikich ludzi. Widziano dotąd tylko 8 indywiduów; męż­
czyźni chudzi i bardzo wysokiego, kobiety nizkiego wzro­
stu. Ciało wszystkich bez wyjątku porosłe jest włosem, 
i kobiety i dzieci mają brodę, która je robi podobnemi do 
małp brazyljańskich.. Głowy tych dzikich są nadzwyczaj 
ogromne w porównaniu z tułowem, żołądek oibrzymićj ob­
jętości, ręce ogromnie długie. Jak Eudemeni w Australji 
i na wyspie Borneo, będzie.to przejście od kształtów ludz­
kich do małp. Myśliwi indyjscy odkryli po raz pierwszy 
to dzikie plemię niedaleko Mont-Clemens. Widziano je 
potćm nad jeziorem Huron. Koloniści .strwożeni ścigają 
wszędzie tych mniemanych djabłów. Żadna łódź jednak 
niemoże ich dopędzić na vyodzie, żaden pies nie jest w sta­
nie ich zgonić na lądzie śród dzikich zarośli. Z tego po­
wodu nadbrzeżni mieszkańcy wzywają już o pomoc rządu 
i sami odbywają meeting! w celu pochwycenia tćj rodziny 
djabelskiej, która, jak twierdzą, wszędzie gdzie się poka­
że tylko, wysusza mleko u krów, zabija psy i ściąga za 
sobą cale roje nietoperzy w dzień biały. Niektórzy nawet 
z przesądniejszych utrzymują, że widzieli tych dzikich 
pełzających jak żmije, pływających jak ryby, a nawet zni­
kających jak cień w powietrzu.

Rozpoczęte przed dwóma laty roboty koło tunelu 
Ment-Cenis posuwają się bez przerwy. Otwór tu- 

C  i o / r n  mającego połączyć ogniwem kolei żelaznej Fran- 
ińn lc'ży 3700 stóp nad powierzchnią morza,

a t  7 na(1 d°lin!ł rzeki Arc, w blizkości miasta Moda- 
ne. i i z \ s t u  robotników w trzech oddziałach po 100 osób, 
pracują zien i noc, po 8 godzin każdy, od strony Francji 
(Sabam j J. uz j nad 8 godzin niemożna wytrzymać 
w  tej jas j i p . “mnej dymem od lamp i prochu, cho­
ciaż powictizc o .. • a się  tam ciągle za pomocą machi­
ny wentylacyjnej. W ydiązoną przestrzeń, ażeby'wstrzy­
mać bijące tu i ówdzie Z1 odia, pomdmurowują i zasklepiaią 
zaraz ociosanemi bryłami granitu. Wydrążono już tym 
sposobem, we wnętrznościach pokonanego przez ducha cza­
su olbrzyma Alp, przestrzeń na 2,000 metrów długą, czyli 
szóstą część całkowitej długości tunelu. Roboty posuwa­
ją się po obu stronach góry, przy Bardonnfeche jednak od 
strony włoskićj, roboty idą pośpieszniój, gdyż zastosowano 
tam do wiercenia góry silę parowych maszyn. W  przecię­
ciu zagłębiają się codziennie w górę na dwa metry; po­
trzeba więc jeszcze 2500 dni czyli siedm lat, ażeby prze­
kopać pozostałe 10,000 metrów', gdyż cały tunel będzie 12 
kilometrów długi (12 wiorst prawie). Niepodobna do tćj ol- 
brzynućj pracy użyć większćj liczby robotników, gdyż wy- 
diązający się-obecnie otw’ór trzyma tylko 18 stóp szeroko- 
SC'i \n n P!fT  •" Późniejszym czasie będzie rozszerzony. Tu- 
*? j   ̂ zio arcydziełem sztuki inżynjerskićj i zostawi 
- a, ł wszystko, na co się dotychczas zdobyć zdo-
łały rozum i wytrwałość ludzka-

.i. ,;V ? r ik>Colf- wynalazca rewolweru, rodem A- 
merykai , art niedawno, zostawiwszy 3 miljony dolla- 
row fundus , ory mu przyniósł jego wynalazek. W  fa-

—  W  Londynie wychodzi rocznie do 200,000 hekto­
litrów wina, a w' Paryżu do 1,750,000 hekt. Piwa wy­
pijają w Londynie do 3,000,000 hekt. a w' Paryżu do 
290,000. Konsumcja wódek i likierów dochodzi w Lon­
dynie do 300,000 hekt. a w Paryżu ledwo do 77,000 Eekt. 
Przyjąwszy 2,600,000 dusz za ludność Londynu , a 
1,174,000 Paryża, możemy w przecięciu oznaczyć liczbę 
codziennego użycia pomienionych napojów dla każdego 
mieszkańca Londynu i Paryża. Oto rezultat tych obliczeń:

Londyn. Paryż.
W ina . . . litrów 21. litrów 400.
Piwa . . .  — 410. —  67.
W ódki i likier. —  30.   H 8.

Widzimy stąd, że gorące napoje rozchodzą się w jedna­
kowej proporcji tak w Londynie jak i w Paryżu. Lecz 
w pierwszym przeważa liczba wyrażająca ilość użytego 
piwa, w drugim zaś wina. W szelako piwo w Paryżu, 
a wino w Londynie skutkiem niektórych handlowych 
reform coraz bardziej się upowszechniają.

—  Du Pays podaje ciekawe szczegóły, wykopalisk 
Pompei, w 1020 numerze paryzkiej Jllustracji. Dla ułat­
wienia robót wewnętrznych, dla wywożenia niepotrzeb­
nych gruzów, niedawno urządzoną została w tem podziem- 
nem mieście kolój żelazna. Zamiast niewystarczającego 
wsparcia, które rząd burboński udzielał na wydatki ex 
ploatacyjne , rząd teraźniejszy zapewnił kredyt roczny 
dostateczny na nieustanne prace około wykopalisk. Przy 
tak silnem z góry poparciu, można się 'spodziewać, że 
dwie trzecie zakopanego jeszcze miasta, wkrótce ujrzy 
światło dzienne, wyświecając nie jeden szczegół archeolo­
giczny. Działalność ta nietylko daje się spostrzegać 
w samej eksploatacji, lecz zarazem w mądrze urządzonem 
kierownictwie. Do 1824, okrywała ją gruba opona tajem­
nicy i wszelka kommunikacja surowo było wzbronioną 
Myślano wtenczas li tylko o posągach, płaskorzeźbach, 
obrazach i sprzętach; o domy wcale się nie troszczono, 
owszem, zasypywano je po wydobyciu wszystkich drogo­
cennych pamiątek. Obecnie postanowiono całe miasto 
odkopać. Fioreli, dyrektor wykopalisk, odkrył w tych 
czasach starożytny bruk i jedną z bram miasta. Przed­
mioty znacznój objętości pozostają na miejscu, mniejsze zaś 
przenoszą się do muzeum neapolitańskiego. To ostatnie 
również korzystnym uległo zmianom. Za Burbonów 
zwiedzający musi«li opłacać ogromny haracz, i to nietylko 
za wejście do samego gmachu, lecz do każdej sali. Kon 
serwatorowie (custodes), bez ceremonji przypominali ar­
tystom i zwiedzającym, jeżeli się dłużej bawili, że czas 
myśleć o wyjściu. Dzisiaj zupełnie inny obrót rzeczy 
wzięły: konserwatorowie bezpłatnie udzielają wszelkich 
żądanych objaśnień. Zajęto się też systematycznem uło­
żeniem wszystkich przedmiotów i zredagowaniem katalogu

—  Z rozprawy odczytanej niedawno przez Dra Scotta 
na posiedzeniu Dewonszyrskiego Towarzystwa nauk spo­
łecznych, okazuje się, że w 1861 roku w W ielkiej Bryta- 
nji na 1738 mieszkańców, był jeden głuchoniemy. W Eu­
ropie stosunek ten był 1 na 1593; w Szkocji 1 na 1340; 
w lrlandji 1 na 1307. Daleko więcej jest głuchoniemych 
pici męzkićj niż żeńskićj. Na 12,553 głuchoniemych 
w W ielkiej Brytanji, liczyło się 6,884 płci męzkiej, a 
5,669 płci żeńskiej. Ogóli a liczba głuchoniemych w ca­
łej Europie ma wynosić około 250,000. W ięcej jest głu­
choniemych w okręgach rolniczych niż w wielkich mia­
stach; więcej stosunkowo w lrlandji i Szkocji niż w Ali­
c j i .  W  Londynie znajduje się 1 głuchoniemy na 1,783. 
W  wielkich księstwach Luksemburskiem i b. T tskań- 
skiem, królestwach Wuertemberskiem, Bawarskiem, Bel- 
gickiem i Holenderskiem 1 na 2,292: w b. królestwie Sar- 
dyńskiem, w Norwegji i niektórych częściach Szwajcarji

na 646, w niektórych zaś kantonach Szwajcarskich 1 
na 206. W e Francji było 6 głuchoniemych na 10,000 lu­
dności; na Korsyce 14 na 10,000; w dep. wyższych Alp 
23 na 10,000; w  Bernie 28 na 10,000; w Islandji 11 na 
10,000. W  całym swiecie jest 194 szkół dla głuchonie­
mych, w których jest 449 professorów na 7,000 przeszło 
uczniów. Na wyspach W ielkiej Brytanji jest 22 podo­
bnych zakładów; we Francji 44; w państwach niemiec­
kich 28; w Austrji 10; we W łoszech 11; w Prusach 25; 
w Belgji i Holandji 10; w Bawarji 10; w Danji, Szwecji 

Norwegji 5; w Szwajcarji 10; w Rossji 1; w Polsce 1;
- Manach Zjednoczonych 13; w Kanadzie 1; w Hiszpanji 

2; w Portualji 1; w Azji 2.
Podług danych zamieszczonych w JahrbuehfUr am- 

tliche Statistik des Preussischen Slaats, ludność słowiań­
ska stanu cywilnego monarchji pruskiój wynosi 2,259,596  
mieszkańców, a mianowicie 2,095,816 Polaków (nie li­
cząc w to Kaszubów), 109,000 serbów-łużyckich czyli Łu­
życzan i 54,771 Czechów. Oprócz tego w armii pruskiój 
służy 40,000 przeszło Słowian.

—  W ywoź mąki ze Stanów Zjednoczonych do połączo­
nych królestw w. Brytanji przybrał w ostatnich latach 
ogromne rozmiary. W  1859 roku jeszcze Anglja spro­
wadzała z Stanów Zjednoczonych 1 procent tylko rocznój 
iówSUDw Ĉ  zl)0 â > z Francji i 7%  z innych kra-

• W i860  roku ilość mąki sprowadzonćj ze Stanów

Ot'i> KOMHTeTa ,yin noerpoiłKU hob aro <Mnre.ra npu Bu­
dę HCKoń FiiMCKO-KuminuecKoff GeMimapiu o6ł>HB.iaeTCii, 
4T0 ą.ia coopymeiiia oaHaueiuiaro a/miiia, BCTptiaeTca Ha- 
AoOhocti. ii'i> nocTaiiuk K'i> 1 aupłua 1863 r. cjikAyjomnxa. 
MaTepiaaoB'h: Kiipiniua 800,000 nrryKb, im t c n i  i;yó. cam. 
70, H3B1.CTH Orluou ny(ioin> 700, necity Ky(). cam. 80; r.m- 
iir.i ny6. caa;. 10; me.1l.3a noaociiaro n yj. 700; i'B03Aeń 
pa3iiaro copTa 30,000 urryit'b; a.icóacTpy nyA- 1,500; ii3- 
pa3qeB'b r.ia3ypiu>ix'b 4,000 unyKb; cxei;o.iri. iio.iyut>.ibix'i> 
.liictoot. 700; Apamnyi, 18,000 mrym,; Gpycoin. cocho- 
Biax'h 700 lUTyK'i,; OpycKOB'b nii.ieiinbix'b 1,000 urryK'b; 
Aocoit'b cociiOBHX'b no.iyflii.ieiiHMX'b 2,000 nrryb'b n ,i,o- 
coii'b uHCTbix'b 1,000 urryK'b.

T K eaaiom ie bshtb Ha ceO a, kuki, n a  nocTaBKy tuko-  
Bbix'b MaTepia.ioB'b, TaK'b H OT,yl;,iKy CTo.uipubix'b, iijiot-  
H uuux'b, KaMCiundX'b, neuiib ix'b  u A p yn ixa . no CMkil; p a -  
Oo'r'b, u.iaroBO.urri. HBHTi.cn kt> 15 O yąym aro  OKTnSpu, nrb 
kom iitcti. yH pea;ąehhihh ą .in  c eń  nocTpofiKH, iiM iuom iu  
cboh a a c tA a n in  emeąHeBHO co, 4 -x  i. ą o  6 -u  'lacoiri. no n o -  
aygHH, BT, AoMl. M u ju iep a , n a  HkM eqKofi v .m n l;, KBaprupa 
Ń . 15, fl.ni npeAri>nB.ieHin CBOHX'b y cjio n iu , h AH-iLirtnuiaro 
3aTt.M'b CO CTOpOHI.I IiOMHTOTa pacnopHHieHiU. 26 CeitTHÓpH 
1862 roAa.

npeAckAaTejib KOMHTeTa Ąnopa E. H. B. KaMepm- 
lOHKep'b rpa<t>ri. Owcapoecuiu.

Komitet wysadzony do budowy nowego skrzydła przy 
W ileńskićm rzymsko-katolickióm seminarjum ogłasza, że 
dla zbudowania rzeczonego zakładu, zachodzi potrzeba 
dostawienia na 1 kwietnia 1863 r. następujących mate- 
terjalów; cegieł 800,000 sztuk, wap la sześciennych 
sążni 70, białego wapna pudów 700, piasku 80 sześcien­
nych sążni; gliny 10 sześ. sążni; sztabowego żelaza 700 
pudów; ćwieków różnego gatunku 30,000 sztuk; alaba­
stru 1,500 pudów:; kafli poliw'anych 4,000 sztuk; pól-bia- 
łego szklą 700 arkuszy; dranic 18,000 sztuk; bali sosno­
wych 700 sztuk; bali piłowanych 1,000 sztuk; desek 
sosnowych napoly piłowanych 2,000 sztuk i desek wła­
ściwych 1,000 sztuk.

Życzący zająć się tak dostawą rzeczonych materjałów’, 
jak i obrobieniem stolarskich, ciesielskich, kamieniar­
skich, mularskich i innych robót, zechcą zgłosić się na 
15 przyszłego października, do komitetu wysadzonego do 
tejże budowy, który odbywa swoje posiedzenia codziennie 
od 4-ej do 6 -ej godziny po południu, w domu Millera, na 
Niemieckiej ulicy, numer domu 15, dla przedstawienia 
swoich warunków i dalszych w tym przedmiocie ze stro­
ny komitetu rozporządzeń. W rześnia 26 dnia, 1862 r.

Prezydent komitetu J. G. M. Dworu kamerjunkier
hrabia Ożarowski. 2.

W  KANTORZE REDAKCJI SPRZEDAJĄ SIĘ

G A W Ę D Y  I R Y M  ULOTNE
W ŁADYSŁAW A SYROKOMLI 

Poczet szósty. Nakład M. G a ł k o w s k i e g o .  1861. Cena kop sr. 50 z przesyłą, 
z  czego połowę, nakładca przeznacza na rzecz rodziny zmarłego wieszcza.

Z dniem 15 na
UWIADOMIENIE.

A  warów^poil^firmą i,aŹdzicrDika b- r- otw°rzonym zostanie nowy Magazyn bławatnyoh to-

I  KlIRMIDZKI HAG1 1 YM
jo£ w W ilnie przy ulicy Zamkowej w domu Bobana. Rzeczony magazyn zawierać będzie
y  znaczny wybór towarów hfawatnych , wełnianych i bawelnicznych. Płótna we wszel-

kich gatunkach, bieliznę męską i d umką, bieliznę stołową, chustki plócieane i ba- 
Sjp tystowe. Bogaty wybór garderoby damskiój 1 męzkiej najnowszego kroju, gustu i mody,

oraz wszelkie przedmioty służyć mogące do ubiorów damskich i męzkich.
£gj> Kilko razowy mój pobyt na tutejszym jarmarku Ś. Jerskim, dał mi sposobność po-

znać potrzebę i gust tutejszej publiczności, do którego mój M igazyu zastosowałem.
przeto nadzieję, że szanowna publiczność, często odwiedzając mój Magazyn 

łatwo się przekona, tak o dobroci towarów jako też o sumiennej expedveji. 3 —669

pedogry i reumatyzmów, skóry

y . p  i i u i \ u  i i u o %  i iil^ k i  u w a U £ . U I I L J  o L d i l U W

*>2’/  o/ Z0“5’’cl1 Ameryki północnej do Anglji wynosiła już 
4X'<,:!r„m„C, w 0wite80 wwozu, a w r. 1861 urosła do 64“A. 

a , my już nieraz o niekorzystnóm dla nas
Stanów Zjednoczonych w handlu 

z?ożo • . Obecna wojna uśpi je na chwilę—
i utnnam ^ najniniej, jeżeli kraj nasz nie chwy­

ci się uó° uych systematów rolnictwa i nie po­
kryje się ®iec *ł ePszonych spławów i dróg żelaznych.

WIADOMOŚCI b i e ź ą g e .

ieo-o nod H artfornV“ ,J1“ T  Vł ,a- —  ł ‘ przyjemnością śpieszymy donieść czytelnikom
h n fo b ek  ora v P; aC0W?t0 Ciągle 1000 robotników, naszym, żc zarząd kole żelaznćj Czy„iąc zadość słusznym 

k t ó r y c h  zarooeK *oczny wynostl około 3miljonów franków, wymaganiom publiczności, zalecił, aby pociągi z W arsza­
wy do W ilna i z W ilna do Warszawy przychodziły wprost 
do W ilna i odchodziły bezpośrednio z W ilna, nie zatrzy­
mując się na pośredniej stacji w Lantwarowie. Tym spo­
sobem podróżni, opuszczający W arszawę w niedziele i 
czwartki o godzinie 9-tćj zrana, przybywają do W ilna tym 
samym pociągiem o godzinie pół do dwunastej wieczorem,

Pigułki z roślin 
p. t l l V l Y .

Aptekarza—chemika , ucznia szkoły wyż- 
szćj w Paryżu, przy placu tryumfalnej 

Bramy N. 10.
Pigułki te pomagają trawieniu pokarmów są 

toniczne i krew czyszczące. Użycie ich łatwe a 
skuteczność niezawodna. Są jedynym środkiem 
przeciw niestrawności, złym humorom, ostrości 
krwi a najlepszem lekarstwem na powrócenie do 
normalnego stanu funkcij żywotnych. Przygoto­
wane wyłącznie z roślinnych substancij wzmacnia­
ją kiszki i trzewa, czyszczą nie utrudzając żołą­
dka i nic osłabiając żadnego z organów ciała. Uży­
cie Ich nie wymaga ani djely, ani osobnego napo­
ju; pod tym względem są one jednym z najdogo­
dniejszych 1 najskuteczniejszych środków czysz­
czących dotąd znanych; i dla tego w słabościach 
gwałtownych, a zwłaszcza chronicznych, jak za­
palenie kiszek, zamulanie żołądka, astma, mocny 
katar, liszaje, migrena, ból głowy, szkrofuły i t. d. 
pożądany sprawiają skutek.

Wartość pigułek p. Cauviu w dwóch słowach 
da się skreślić: „przywracają zdrowie.**

Obecnie cena zostaje zniżona pojedyńczych 50 
kop. podwójnych o 60 pigólkach k. 90. 5.

PLASTER BIEDNEGO (Ecusilatre de pou- 
vre homme), złożony z żywicznych naturalnych 
balsamów; wyższość jego jest uznana nad papie­
rem chemicznym i plastrem Burgundskim  (polx 
de Bourgogne). Skuteczny na zajątrzenie kata­

rów piersiowego, 
wcale nie jątrzy.

Dostać można w aptekach pp. Chrościckiego 
w )W ilnie,— Tomanka we Lwowie,—  M arcinczyka 
w Kijowie,— Molędzińskiego w Krakowie,— M ro­
zowskiego w W arszawie. 1— 520

W  DOMU TOMASZEWICZA za zielonym mo­
stem jest mieszkanie do wynajęcia, także ktoby 
życzył może cały dom i z placem na skład drewa 
wziąść w arędę. 3— 693

Z powodu wyjazdu przedają się dobre szopy za 
60 rubli, nowy damski burnus z czarnego Lug- 
duńskiego aksamitu, oblamowany korunkami za 
55 rub., piękny czarny szal fran -uzki za 60 rub., 
lisie damskie futro za 30 rub. i inne rzeczy. Na. 
Antokolu naprzeciw 5-ej wiorsty w domu pani 
Anisimowej. 3  694

W  Dobrach Horodnćj w gubernji Wileńskiój 
w powiecie Lidzkim położonych dziedzicznych 
JW . Maurycego hrabiego Potockgo o 16 wiorst 
od stacji pocztowej W eronowa a o 10 wiorst od 
stacji pocztowej Żyrmun położonych, w dniu 7-m 
bieżącego miesiąca października o południu, 
sprzedawać się będą : zwijająca się stadnina, 
składająca się z klacz stadnych i młodzieży trzy 
i dwu-letniój a w ogóle sztuk 25 i część zmniej­
szającej się obory, składająeój się z krów s ta d ­
nych i różnego wieku młodzieży, sztuk przeszło 
trzydzleście— oczem interesowani przez niniejsze 
zawiadamiają się. Dat 1862 roku września 15 d 
w Horodnćj.

Pełnomocnik Jan Januszkiewicz. 3  680

.  ó miljonÓY
Do najwięv. ye v 1 najezynniejszych fabryk maszvn 

należy obecnie fabryka Borsiga w Moabit pod Berlinem. 
Od roku 1841 wyszło z warsztatów tej fabryki 1668 loko­
motyw z tenderami- Gd 1 stycznia zbudowano w niej 80 
lokomotyw, a do końca tego roku fabryka ma wykończyć 
jeszcze 150 zamówionych juz lokomotyw dla rozmaitych

BILIEHCKlń ĄHEBHIlia.
Iliii-fcKanmic M> Bhałiio e t  27-ro  ceiiTHfipn n  i l-oo  OKfHĆpfi.
roC T H H IlR ItA  IIIIUIKOBCKH. IIom. łlBaHt EyTJiept c t  asen o w  

r p a » t  B. IIIaąypyKH.—r p a * t  Oran. n ju iT c p t-3 i j 6e p r t .—H m . 1V>A- 
AeBCKM.— Ony*pift PwMKeBH«n>.— Ocnm> JKaóa.—A.ionaiii X aw abhh- 
ckh e t  cejieiieTBoMt. —Tpa® t BaTOjitĄt TbiiriKOBiint.—A flo jib łt Ky- 
CaimKH.— d’a o in iit IIIejiaroBCKU.—C Taunejiaot HeJiaBimKii. — M upo- 
Boft nocpeflHUKt TaGejiteitn.— O ryA eirrt M e ^ a p a t K o n ica .— CnrM3- 
Myilflt CaabMOHOBant e t  żKenoK).—f p a ł b  UiiKOJiafi IIIaAypeKH.
O a b r e p A t  ByaraKt.—B a j i e p i a n t  Ctokobckm.—T - a t a  E-'inain r Pmo- 
p o B n ą e B a .  —  E * p o a u i  M e i i e p t .  —  H t io B C K a f l .—  M u x a j i m i a
k tA n m t.—IloAKOBHHita Uana.iHHCKaa.— AjieiccaiiAPA BouTaeuHHeBa 
e t  f l o ' i e p b t o . — A - t ó c r B .  c tb t. cob. A o i n a n e u e b U - — IIojikobhhkh; l i t a ­
n i e  p t . — A a H ,e J ,Ł  H v v K O B 'b .— K p a y a e p t . — B i i a ł c .  n n a a n i t . — K o . i . i .  a c c .  
Kap.i t  4>pnKt.—-.Hu*, ih t. xan. E*HMo»a.-— IłopyiHKt rp o cc t.—
Koja . aec. JlameBCKH Ilopy*!. HoBaKoBCKU.— llo^nopyij. Hąseikob-
C K H .— K o A J I . C6 K p . H e i e f l O B H M t . — K o p H C T t  B a J lO g K H . —  M l H e J i a B t  
AaepatKOBcKH.— M 'uic .iaut Ą k i w c k k .—O a n . IIpaiOBycKH—  lOcTHiit 
AyaHHCKH.—K obct. B eK em t.— Bylino.— MiHCJiaBt 4:111-
kobckii. — HenoM yuent Knreab. — O c im t BapanoBCKH. — Ije3apift 
BofiTKeBHnt.—CiuibBHnb CTyarHiicKB.— IOpift KpbiruKHnt.— K nnp. 
AnKopAt.

roC TH H H lIIIA  II0 3 HAHCKII. Koaa. acc. BhaoCjioukh.— Ilopyn . 
IIpyniicoBCKH.-. IIlTa6ct-K an. TajitiMcKH.—  IIom. KpoTBiuieBCKiii.—  
IIoAnopyn. BanauiiHuKH.— Ilpauop. Iloa.iaT iuin .— HucncKTopt 
Aop. TeuKejtŁ.— M aiopt EcbMaHt. Ha/ta. cob. C epeSpnaoB t.—  IIom. 
BoMTKeBHnt. —  llp an . T y r a n t.— T-ata Aack. JlyainHOBa.—  Uhhob. 
no Hsea. ^ op ort XodopoBcaii. H h octP. JleonojibĄt Jle*eGBPt . —  
IIom. Aaeu. Jla6ym nHcnn.—  Hafla. cob. H s a n t  4o6ohihhckm .— IIIt .-  
aan . JlacyTHHCKM. —  flopyn. kn/r,tb 4pyuitiii-CoKOABHHitKra.—  Jleo- 
n a p ^ t BepeUKH.— IIom. Okuiicku.—  K y n e ą t  d’pHAaaHftt.— IIhhŁiu. 
CTau. 4°MópoBCKH-— Cynpyra MmicKaco rpaa:(y. ryó. KoateBHHKOBa 
o t  ceMchcTBOMt.

Bhit.xanmic H 8 t Bnabna c t  27-ro  ceiiTnopn no 1 oe oKTtrGpn.
T-jkh: B aiióaioB b.—  UaTpecoBt.—  C t. IlycAOBCKn.—  JlBBOBt.— 

T p a ł t  MaaaxoBCKH— XiiTpout.— KapBOBcxii.—Pyrnunneicii.—Jlynnn- 
c k h . -  r p a * t  n .iH Tept-3 bi5e p r t . —  <p«AHnKOBCKH.—  PbiMKeBHit.—  
Py40Miino.— CoGentanBCKH.—I'paGoBcKii.— Bajibxt.—K-IUICB Oóoaen- 
ckh .— ropcKH.— K). SnynnteBHMt. — HełeflOBnMt. —  CyaeBCKir.—
AKKopftt. — KpHiHKHHt IloBaxoBCKH.— ip iiiu ep t.— M apiiia.iL 
HtaGa.—  Po^acbckh.

DZIENNIK WILEŃSKI.
Prlyjoohali do W iluj Qd 27-go września do 1-go października.

HOTEL NISZKOWSKI. Obyw. Jan Butler z żoną.— Hr. W ła­
dysław  Szadurski.— Hr. Stanisław  Płater-Zyberg.— Ignacy Godlewski- 
Onufry Rym kiewicz.— J ó zef Żaba.— Aloizy Cbludziński z rodziną.—  
Hr. W itold T y szk iew icz .— A dolf K ublicki.— Fabian Szelihow ski —  
Stanisław  Nietawicki. — Sędzia Pejed. T abelsk i.— Stud- Medard K oń­
czą .— Zygmunt Salm onow icz z zouą.— Hr. Nikołaj Szadurski.— 01- 
fęierd Bułhak.— W ałerjan Stokow ski.— Panic: E m ilia  Hryhorowiczowa. 
Eufrozyna M ejer.— Lialja Janow ska.— M ichalina Kietpsz z syn em .—
Pułkownikowa C zapolińska.— Aleksandra W ojtkiewirzow a z córką _
Ił z rad. stanu Łom aczew ski. — Półkow. F isch er .— Półkownik D an ie l 
Żuków.— Półkow. K reutzer.— W ilhelm  P izaui.— Kol. A ssesor K arol 
F rik .—  In i. Szt. Kapitan Efim ow . —  Porucz. G raff.— Kol. a ssesor  
Ł aszezew sk i.— Porucz. N ow akow ski.— Podporncz. Idzykow ski.— K ol. 
sekr. N iefed ow icz.— Kornet B ialocki.—  M ieczystaw D zieżgow ski 
M ieczysław Dębski. —  Stanisław  Przewuski —  Justyn Ł u czyń sk i.—  
Studenci: Konst. B ekesz.— Adolf Bujno.— M ieczys. D zikow ski.— N e­
pomucen Kigel.— Józef Baranowski.—  Dworzanie : Cezary W ojtkie­
w icz.— Sylwian Stulgiuski.— Jerzy Kryszkian.— Cyryak Accord.

HOTEL POZNAŃSKI. A ss. kol. Białobtocki.— Porucznik T rusz­
k o w sk i.—  Sztabs-kap. G alim ski.— Ob. K orotyszew sk i.—  Podporncz. 
Zapaśnik.— Chor. Patłatjew .— Inspektor kolei żelaz. H oenkicl.— JJał or 
Jeśm an.—  Radca dworu Sicrebriakow.— Obyw. W ojtkiewicz-"“ c' llor* 
G utan.—  Pani Aleksandra Łukianow a.— Urzęd. kolei żel- Chodorow­
sk i.—  Leopold Lefebre. —  Ob. Alek. Ł abuszyński.— . or.a
Jan  D oboszyński.— Sztabs-kap. Ł asu tiń sk i.— Porucz- S11 9 Orncki- 
Sokolnioki.— Leonard Borecki.— Ob. Skiauski.— K‘ł ’,I*Cv  f i  'a.n(I- —  
Ob. Stan. Dąbrowski.— Zona M ińskiego cywil- g ‘l  0 ■ a ie wnikowa 
z rodziną.

W yjechali t  W ilna, od 27-go w r z e ś n i a  do l - g 0 października. 

Panie: Bajbakow. P a t r ^ ^ ' ^ ^ K - L R u ^ ^
M ałachowski —  Cbitrowo —  K»r  KymkieWj,-w n ■ ~ Ł “ a*y“ »ki.—
H r.,P later-Zyberg . - ^ H ^ - lch; _ K sią ię0 b o |* ^ * « d o m ,n o - S o b i e -
s z c z a ń s k i . - G r a b o w s k  • i c i  _  *̂  J e w k ,  - G o r s k t - J n i j a n

04o6peHo lleHcypoK), 1 OKTHOpa 1862 r. Bhalho. W  Dm fearni A. H. K i r k o r a.


